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Wymowne porównanie.

Niemcy podpisują omowy gospodarcze
Anglia nie może dojść do porozmnienia z  państwami neutralnemi

Obserwując przebieg wojny łatwo dojdziemy do przekonania, ie  w obecnej jej 
fazie główną rolę odgrywają w niej dwa czynniki, a mianowicie a k c j a  po-  
w i e f t r z n o - m o r s k a  I w o j n a  g o s p o d a r c z a .  Działalność bez­
pośrednia wojsk lądowych została, skutkiem wybudowania niezwykle silnych 
fortyfikacyj na zachodzie, ograniczona do minimum.
Ostatnie dni przyniosły znaczne sukcesy | Ten stan rzeczy mnsiał sie odbić ujem* 

armji niemieckiej zarówno na morzu, jak nie na nastrojach ludności angielskiej, co 
i w powietrzu, o ezem obszernie już donosi- i jeszcze w większej mierze skomplikuje w 

D h e c n ie  7.niimipmv nie  roznatrzeniem ir^trcntnó*.' Aliśmy. Obecnie zajmiemy się rozpatrzeniem 
sytuacji na polu gospodarczem, która wo­
bec głoszonych przez Anglję haseł okrą­
żenia Niemiec pierścieniem blokady, posia­
da niezwykle doniosłe znaczenie.

Mimo zaciętych usiłowań Anglji, Niem­
com udało się w ostatnich czasach dopro­
wadzić do pomyślnego zakończenia szere­
gu narad z przedstawicielami sfer gospo­
darczych państw neutralnych, z  którymi 
podpisano

niezwykle waine umowy 
o wymianie towarowej.

Fakt podpisania tych umów świadczy nie­
zwykle dobitnie o tern, ie blokada angiel­
ska nie zdołała unicestwić gospodarki nie­
mieckiej tak, jak to było zamiarem Anglji.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
oslatnio został podpisany w Berlinie układ 
niemiecko-duński. a równocześnie zawarto 
umowę z Holandją, według której układ 
rozrachunkowy został przedłużony oraz 
ustalono granice cen na pierwszy kwartał 
r 1940. Podpisano również układ gospodar­
czy z Szwecją.

Jeśli do tego dołączymy wiadomość o 
podpisaniu układu gospodarczego między 
Rzeszą a Rumunją, o którem piszemy po­
niżej, to nabierzemy dokładnego pojęcia o 
uwieńczonej znacznym sukcesem działal­
ności gospodarczej Rzeszy.

Łatwo można się było domyśleć, że An- 
glja  ze Rwej strony będzie się również sta­
rała dojść do porozumienia z państwami 
neutralnemi. Chodzi tu już nietylko o za­
blokowanie ewentualnego dowozu środków 
żywności i surowców do Niemiec, ale także 
i to bodaj przedewszystkiem o zapewnienie 
dostawy artykułów pierwszej potrzeby dla 
samej Anglji, która na polu gospodarezem 
jest niemal w całości uzależniona od Im­
portu. W  pertraktacjach tych

AngIJa nie może się wykazać takleml 
sukcesami, Jak Niemcy.

Przed niedawnym czasem np. powróciła 
do Kopenhagi delegacja duńska, która 
przez szereg tygodni obradowała w Lon­
dynie na temat układu gospodarczego an- 
gielsko-duńskiego. Obrady skończyły się 
na niczem, a gospodarcze koła Danji nie 
kryją  swego z tego powodu rozczarowania. 
Od wielu tygodni toczą się rokowania 
przedstawiciel^ Anglji z delegatami Ho- 
landji, Belgji i Szwajcarji, ale dotychczas 
nie przyniosły żadnych efektywnych re­
zultatów.

Faktami temi zainteresowała się pra^a 
neutralnych państw, jak Holandji, Belgji 
i Szwajcarii, zamieszczając szereg zarzu­
tów pod adresem Anglji.

Trudności Anglji łatwo się domyśleć 
Opłakana sytuacja dewizowa Anglji unie­
możliwia jej wprost zapewnienie soaie ko­
niecznego dowozu środków żywności, a 
równocześnie nie pozwala jef na utrzyma­
nie swego eksnortu ani w połowie w po­
równaniu do dawnych rozmiarów Anglia 
nie może zapewnić państwom neutralnym 
odbioru ich produkcji, lak również * za­
gwarantować im ze swej jtrony dostawy 
swoich fabrykatów.

W  wielu wypadkach trudnością nie do 
przezwyciężenia okazał się spadek waluty 
angielckiej, skutkiem którego ustalenie^ cen 
towarów okazuje się wprost niemożliwo­
ścią.

Trudności te odnoszą się nie tylko do 
Belgji, Holandji czy Szwajcarii. Także i z 
państwami południowo-wschodniej Hnro- 
py, jak np. z Jugosławia nie udało się An­
glii dojść do porozumienia.

Tak więc dotychczasowy przebieg wojny
dał się dobrze we znaki Anglikom

na najdrażifwszem dla nich polu gospodar­
czem, na którem w przeciwieństwie do Nie­
miec, niê  mogą się wykazać żadnemi suk­
cesami, żadnemi pomyślnemi układami a 
państwami neutralnemi

przyszłości położenie A n g lji

Nlemlecko-łotewska 
towarowa umowa wymienna

Berlin, 23. grudnia. — Rokowania nlemle- 
cko-łotewskie w sprawie wzaiemnej wy­
miany towarowej na rok 1940 zostały 
w dniu 21. hm. ukończone.

W  wyniku rozmów osiaqnleto porozumie­
nie. dotyczące zwiększenia obrotów towa­
rowych w roku przyszłym.

Układ gospodarczy między Rzeszą i Romania.
Regulacja wzajemnych rozrachunków uległa wybitnej poprawie.

Berlin, 23 grudnia. -  OnegdaJ w Buka­
reszcie zakończyła swe prace komisja rzą­
dów niemieckiego I rumuńskiego, której 
zadaniem było uregulowanie wzajemnych 
stosunków gospodarczych.

W toku obrad, których przebieg był bar­
dzo pomyślny, omówiono szereg zagadnień 
dotyczących uregulowania wymiany towa­
rowej i obro-tu gotówkowego między oby­
dwu państwami. W  szczególności zostało 
obustronnie stwierdzone, że dla poprawy 
dotychczasowej wymiany handlowej oka­
zuje się koniecznem ustalenie zasadniczego 
kursu dla marki niemieckiej I leja rumuń­
skiego, któryby odpowiadał powziętym już 
w tej mierze uchwałom obydwu komisyj.

W  związku z tem wynosić ma z dniem 1 
stycznia 1940 stosunek rozrachunkowy mię­
dzy marką niemiecką a lejem rumuńskim 
w postępowaniu rozrachunkowym 49 Lei za 
1 Rm. przy transakcjach handlowych (kup­
nie) oraz 50 Lei za 1 Rm. przy sprzedażach. 
W  tej sprawie mają się ukazać dodatkowe 
postanowienia.

Zawarte obecnie porozumienie stanowi 
dla Rumunii znaczne polepszenie warunków 
zbytu. W  tych warunkach I po całkowitem 
usunięciu wszelkich trudności rozwinie sie. 
stosownie do obustronnych życzeń nowa 
era w dotychczasowych stosunkach han­
dlowych niemiecko-rumuńskich.

„Gwiazdkowa upominki"
dla rządu angielskiego.

Wybuchające paczki I listy. -  Jest wielu rannych. -  Irlandczycy rewanżują
się za ucisk w Irlandji północnej.

Akc] a I s£ancfo  żrącą. Przesyłki wybuchały z 
landzkiej armji republikańskie! na terenie chwilą, gdy żrący płyn przeżarł cienką 
W . Brytąnjl ostatnio wzmogła się zna- błonkę gumową i przedostał się do mafiyniA. .1 Qlf MAMA*! Iam  J.łM  łiLi   •cznie. Jak oto donosi londyński korespon­
dent amsterdamskiego „Telegraafu". o- 
brali sobie członkowie IRA urzędy poczto­
we na terenie całel Anglji za objekty za­
machów bombowych.

Pismo donosi, że w ostatnich dniach od­
kryto szereg zamachów, przyezem ilość 
ofiar wśród personalu pocztowego jest 
dość poważna. W  iednym z urzędów pocz­
towych w Wolyerhampton zostało pora­
nionych 12 urzędników, nięty^h sortowa­
niem przesyłek pocztowych. W  Birming­
ham podrzucono w pocztowej hall paczek 
pięć sztuk bomb, które eksplodowały w 
chwili, gdy urzędnicy opuszczali lokal u* 
rzędu pocztowego, W  Londynie miały 
miejsce liczne wypadki eksplozji przesyłek 
pocztowych, znajdujących się w rekach 
funkcjonarjuszów, opróżniających skrzyn­
ki. Jak wykazały dochodzeni a, wspomnia 
ne listy eksplodujące zawierały magnezję 
i baloniki gumowe, wypełnione jakąś sub-

gnezji.
Jest rzeczą zrozumiałą, że celem IRA  

był zamiar całkowitej dezorganizacji 
przedświątecznego ruchu oocztowego. Z ra­
mienia Scotland Yardu delegowano pe­
wną liczbę urzędników policyjnych, któ­
rych zadaniem iest przeprowadzenie szcze­
gółowych dochodzeń.

W Paryżu zaw alił się most.
20 zabitych. -  Przyczynę katastrofy 

przemilcza się
Bruksela, 23 grudnia. Z Paryża donosi 

tu agencja Hayasa, że w związku z zała­
maniem się mostu St. Louis w Paryżu, 
miało zginąć 20 osób. Półoficjalna agencja 
francuska nie zdradza jednak przyczyny, 
która spowodowała katastrofę i nie obja­
śnia, co się kryje pod tą lakoniczną in­
formacją.

Wybuch w kopalni angielskie}.
Sześciu górników zostało zasypanych.

Amsterdam, 23. grudnia. — „United 
Press" donosi z Londynu, że w kopalni wę­
gla w Staveley-Nottinghamshire wydarzył 
się na poziomie 1600 m pod ziemią wybuch, 
skutkiem którego sześciu górników zostało 
zasypanych Po usilnych staraniach nrzyl- 
ścia zasypanym z pomcoą — stracono 
wszelką nadzieję ich uratowania.

He He He
W  Londynie, Birmingham Crewe i W ol­

yerhampton eksplodowało we czwartek 
ogółem 19 bomb. W ybuchy te miały miej 
sce w skrzynkach pocztowych i w sorto 
wniach przesyłek świątecznych w urzędach 
pocztowych. W ybuchy zostały spowodowa­
ne przez małe galony gumowe, wypełnione

materiałem łatwo zapalnym, zwykle uży­
wane przez organizacje rewolucyjną f. R. 
A. celem wywołania mniej znacznych po­
żarów W  Wolverhamo*on rnętało zranio­
nych skutkiem wybuchów 12 urzędników 
pocztowych W  Birmingham wrzucono do 
skrzynek krótko przed o*ta+nIem Ich opróż­
nieniem pleć tego rodzalu bomb. które na­
stępnie eksplodowały w sortowni na sto­
łach rozdzielczych W  Londynie stwierdzo­
no 4 Identyczne zamachy.

W kilku wypadkach bomby eksplodowa­
ły, zanim zdążono opróżnić worki z przesy­
łek pocztowych. Szczególnie poważne skut­
ki wybuchu zanotowano w urzędzie poczto­
wym w znane! dzielnicy zachodniej Lon­
dynu -  Paddington.

W dzień Bożego 
Narodzenia...

Kraków. 23 grudnia.
Nie po raz pierwszy przychodzi nam 

obchodzić Święta B ożego Narodzenia 
wśród w ojny. Już po raz drugi w ostat- 
niem ćw ierćwieczu rozszalała się nad 
nami zawierucha wojenna, która przei­
nacza cały nasz byt, która narzuca nam 
nietylko ograniczenia m aterjalnej natu­
ry, ale zmusza nas do innego patrzenia 
się na świat i problem y światowe.

W ojn a  jest tym  gw ałtow nym  wstrzą­
sem, który porusza cały świat i kieruje 
nasze oczy na zagadnienia, które dotych­
czas pozostawały nam obce. A le też ni­
gdy więcej, jak właśnie czasu w ojny, nie 
przejaw ia się ukryte, ale najszczersze 
pragnienie człowieka, aby na całym  
świeoie zapanował pokój.

Niema dzisiaj rodziny, której nie do­
tknęła twarda ręka losu. Niema rodziny, 
gdzieby nie opłakiw ano bolesnej straty, 
niem a rodziny, któraby nie odczuła na 
sobie nieszczęścia w ojny. I w tej dobie 
nieszczęścia niejedno ukazuje się nam 
w innem oświetleniu, niż dawniej. W idzi­
my te niedole, które dawniej gdzieś cho­
wały się przed naszemi oczym a. W idzi­
my nietylko nasze własne, wewnętrzne 
nieszczęście, ale dostrzegam y je u b li­
źnich. Budzi się w  nas głębokie uczucie 
litości, które pozwala na darowanie win 
i na przebaczenie^.

Święta Bożego Narodzenia m iały zaw­
sze pogodny charakter. B yły  to święta 
prawdziwego pokoju  i ciszy. M yśl nasza 
b iegła  ku Zbaw icielow i, który w ten 
dzień przyszedł na świat, aby zbawió 
świat od zguby. I  jeśli przy tem wspom ­
nim y o Jego dziejach, kiedy poznam y 
przez ile krzywd m usiał On przejść, aby 
dzieła Sw ego dokonać —  wówczas muszą 
się nam w ydać nasze krzyw dy i nasze 
zm artwienia małemi, nieistotnem i.

W ojn a  ma to dosiebie, że budzi w czło ­
wieku najniższe instynkty. Budzi się nie­
tylko ok ryty  egoizm  i m ałostkowość, ale 
i obłuda, złośliwość, czy chęó szkodzenia 
drugim . W  ten dzień jednak pośw ięcony 
pamięci w ielkiej chw ili narodzenia Zba­
wiciela m usim y się w yzbyć tych niskich, 
przyziem nych uczuć. N iechaj myśl nasza 
pobiegnie kn niebu, niechaj skieruje się 
ku głębszym  zagadnieniom , które n igdy  
nie straciły na aktualności.

I  wtedy łatw iej nam będzie pow rócić 
na ziemię do naszych codziennych spraw 
ziem skiego żywota. O dczujem y wtedy, te 
wiele z tego, co  uważaliśm y za niesły­
chanie ważne i doniosłe, nie jest niczem 
innera, jak m ałym  robakiem  w yolbrzy­
m ionym  do rozm iarów  apokaliptycznej 
bestji.

N ie wolno nam utracić w iary w dobroć 
człowieka. Nie woluo nam zapom inać, że 
w każdym człowieku drzem ią nieprze­
brane skarby dobroci. Trzeba tylko 
um ieć dostać się do nich i u jaw nić je. 
W tedy dopiero m ożem y powiedzieć, że 
ten człowiek jest naprawdę zły, gdy w y­
czerpiem y już wszystkie sposoby przeko­
nania się o jego  wartości. A dzisiaj sądy 
nasze stają się zbyt pochopne. Pędzeni 
w dal przez szybki rozw ój wypadków, 
skłonni jesteśm y do wyrażania sw oich 
przekonań naprędce, zanim zdążym y je  
skonsolidować i uświadom ić sobie, że te 
właśnie poglądy odpow iadają naszym  
wewnętrznym przekonaniom .

Święta Bożego Narodzenia odw racają  
nasze myśli od tych spraw. Nie zapo­
m inajm y jednak o nich. W łaśnie w ciszy  
i skupieniu, które towarzyszą tym  po­
godnym  świętom, mamy sposohność za­
stanowienia się nad sobą, mamy okazję 
do zrobienia m ałego raehunku sum ie­
nia. Liczmy najprzód nasze grzechy, a 
potem dobierajm y się do cudzego su­
mienia. Dojdziem y wówczas do przeko­
nania, że wiele w iny spada na nas aa-
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m ych, te  i m y nie pozostajem y zdała od 
odpowiedzialności z;a to, co dzieje się 
dotychczas i co dziać się będzie w przy­
szłości.

I  wtedy goręcej, niż zwykłe, wmiesi© 
się ku niebu m yśl:

„Chwała Panu na wysokościach, 
a pokój ludziom na ziemi!1*.

Gigantyczne rozmiary angielskiego 
dzieła zniszczenia.

Amsterdam, 23 grudnia. — Dziennik 
„Amsterdamer Handelsblad” zamieścił 
przed niedawnym czasem artykuł na te­
mat wywozu i przywozu holenderskiego w 
ciągu pierwszych trzech miesięcy wojny. 
Dziennik zaznacza, że przywóz zbóż <mro* 
kowych oraz nasion zawierających olej 
spadł o 38 procent w stosunku do foku 
ubiegłego, przywóz potasu spadł o 80 pro­
cent, a przywóz surowrów fosfatowych o 
Ł4 procent. Równocześnie spadły cyfry 
wywozu mięsa, produktów mleczarskich 
I jaj, jak również cebulek kwiatowych 
oraz winogron.

Pismo zaznacza, że z powyższych roz­
ważań wcale nie wynika, aby eksport ho­
lenderski nie poniósł jeszcze innych strat 
Tak np. wartość eksportowanych szynek I 
•łonlny w stosunku do roku ub. spadł o 
półtora miljona guldenów a wartość eks­
portowanych jaj o pół miljona guldenów. 
Dochód, płynący z eksportu cebulek kwia­
towych Bpadł o równe 7 miljonów gulde­
nów, a eksport winogron wykazuje spadek 
wartości miljona guldenów.

Cyfry powyższe dowodzą zupełnie Jasno 
1 Jednoznacznie, ie angielski system pro­
wadzenia wojny morskiej szkodzi w pierw­
szym rzędzie państwom neutralnym. Od 
samego początku wojny Anglicy prowadzą 
wojnę na morzu przy pomocy wszellpch 
możliwych środków i wyrządzają kolidu­
jące z przepisami międzynarodowemi szko­
dy przy przeprowadzaniu kontroli i konfi­
skowaniu towarów, co równa się właściwie 
korsarstwu.

Gdy AngIJa musiała pogodzić się z tent, 
ie zamknięcie żelaznego pierścienia bloka­
dy wokół Niemiec Ject niemożliwością, 
wówczas skoncentrowała całą swoją chęć 
niszczenia na życiu gospodarczem państw 
neutralnych, które nrzedew*zv-*kiem zo­
stały dotknięte angielską blokadą.

Przykład Holandii dowodzi jak olbrzy­
mie rozmiary osiągnęło już to niszczyciel­
skie dzieło.

Wybrzeża Angljl -  cmentarzyskiem 
okrętów.

Oslo, 23 grudnia. — Kapitanowie statków 
norweskich powracających z Anglji skarżą 
się na wielkie trudności, jakie brytyjska 
admiralicja stawia neutralnej żegludze u 
wybrzeży Anglji. Trudności te datują się 
od czasu, kiedy władze brytyjskiej mary­
narki wojennej objęły władze nad przy  
brzeżnemf wodami I zastąpiły w całości 
władzo cywilne.

Komendant Portsmonth i komendant za­
chodniego dostępu do Rosyth zakazali su­
row o neutralnym okrętom przybijania do 
pewnych portów i do żeglowania po pe­
wnych, określonych wodach przybrze­
żnych. Podporządkowanie wód przybrze­
żnych władzom wojskowym zostało doko­
nane, według oświadczeń kapitanów nor­
weskich okrętów handlowych nfetylke za 
względów wojskowych.

Prawdopodobnie władze brytyjskie chcą 
w ten sposób zapobiec temu, aby załogi 
neutralnych okrętów na własne oczy mogły 
się przekonać o rozmiarach strat Angfjl w 
okrętach, spowodowanych storpedowaniem 
względnie najechaniem na miny. Brytyjska 
admiralicja obawia się, że widok wraków, 
wśród których znajduje się wiele okrętów, 
nie uznanych oficjalnie za stracone, może 
wpłynąć odstraszająco na żeglugę neutral­
ną. Ograniczenie swobody żeglowania po 
wodach przybrzeżnych Anglji zostało pra­
wdopodobnie spowodowane po tern, jak ad­
m iralicja brytyjska znalazła się w przy­
krej sytuacji, gdy kapitan Jednego z neu­
tralnych statków naliczył w pobliżu an­
gielskiego wybrzeża nie mniej Jak 20 wra­
ków, o których angielska admiralicja nie 
zawiadomiła oplnjl publicznej.

Kontrblokada Niemiec działa.
AngIJa obawia się o chleb powszedni. — 

Biadania prasy angielskiej.
Amsterdam, 23 grudnia. Sprawa zaopa­

trzenia Anglji w zboże stała się wskutek 
poważnych strat w postaci okrętów tak 
dalece dokuczliwą, że dzienniki angielskie 
domagają się z dużą dozą zdenerwowania 
wydania energicznych zarządzeń, mają­
cych na celu wykorzystanie gospodarstw 
rolnych Anglji.

Zapowiedź ministra wyżywienia, według 
której 2 m iljouy akrów mają być wyko­
rzystano dla celów rolniczych spotkała się 
Z b. ostrą krytyką prasy, która oświadcza, 
że te zarządzenia są niewystarczająco. 
„Obiecuje się nam“ pół chleba — pisze 
„Daily Express” — „nie tak dawno uie by­
ło w tern nic zdrożnego. Mogliśmy impor­
tować drugą część zapasów z zagranicy, 
obecnie jednak sami musimy ten chleb 
produkować***

D f n c ż ę  s i ę  p o w s f o n f a . . .

Sgiu acja w IndfacKi
staje się coraz poważniejsza.

Angl|a musiała zmobilizować nowych S pułków.-Wielka Brytania 
ukrywa istotny stan rzeczy w Indjach.

Berłhi, 28. grudnia. — Sytuacja w 'ndjach stała się tak dalece krytyczna, te An- 
glja widziała się zmuszoną do wystawienia pięciu pułków, Jak o tern doniosło radio 
londyńskie. Dwa z nich zostały zakwaterowane w Pendżable, a pozostałe w Delhi, 
Bombaju I Madrasie.

W  bardzo niejasno zredagowanej depepeszy z Lucknau w Indjach BrytyJtKich, 
donosi Reuter o poważnem powstaniu w Gorakhpur. Podczas zamieszek 50 osób 
miało zostać ranionych. \
Doszło mianowicie do nieporozumień 

między Hindusami a Mahometanami. Ci 
ostatni napadli na procesję hinduską.^ Pp 
omówieniu tych zamieszek na tle religij- 
nem, które stale są inicjowane za podszep 
tern Anglji, nastąpiło w wyżej wspomnia­
nej depeszy zagadkowe Zdanie: ,W euro­
pejskiej części miasta zaprowadzono z po­
wrotem porządek”.

Znając dobrze taktykę fałszowaniu i 
przemilczania pewnych faktów stale sto­
sowaną przez pół urzędową angielską agon 
cję Reutera można łatwo domyśleć się, że 
w całsj tsl aferze w Gorakhpur nie ohedzl 
bynaimniej o zamieszki na tle religlinem, 
ale raczej o otwarte powstanie uciemiężo­
nej przez Anglików ludnoid tubylczej, wy­

prowadzonej z równowagi osławioneml 
„metodami” Anglików.

Drlg ziemia na Crfebes.
Amsterdam, 23 grudnia. Według donie­

sień z BatawJI,' zaobserwowano w tamtej- 
szem obserwatorjum sejsmog raf Icznem w 
piątek rano o godzinie 4.35 silne trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło północną część wy­
spy Celebes.

W  Kakas (rezydencja Mena do) z tego 
powodu zawaliło się 30 domów. We wsi 
Gorontalo uległy zniszczeniu liczne domy. 
Dotychczas brak danych o liczbie ofiar te­
go kataklizmu.

Loty wywiadowcze nad Francją i Angiją.
Na froncie zachodnim i mniejsze potyczki.

Berlin, 23. grudnia. — Naczelna Komen­
da Armjl Niemieckiej donosi:

Na froncie zachodnim nie zanotowano ża­
dnej ezcsególnel działalnoćcf.

Jedynie lotnictwo dokonało lotów wy­
wiadowczych nad terenami Francji półno­
cnej i Anglji południowej. Niemieckie od­

działy lotnictwa myfliwsklego stoczyły po­
tyczkę powietrzną z francuskiemi samolo­
tami wywiadowczemi. Po zawzlętel walce 
zmuszono feden aparat nieprzylaclelskl do 
lądowania. Własne samoloty bez etrat po­
wróciły na lotniska.

Brytyjski parowiec „Granton“  zatonął.
Łódź patrolową zatopiły samoloty niemieckie.

Oslo, 23 grudnia. Do portu Kopenrlk za­
winął szwedzki parowiec z 10-cfu osobami 
załogi, należącej do brytyjskiej łodzi pa­
trolowej „RlverM oraz do brytyjskiego o- 
krętu „uranton" w towarzystwie duńskich 
marynarzy, którzy w niedzielę rano zostali 
wzięci na kuter rybacki w chwili gdy pły­
nęli czółnem po morzu.

Łódi patrolowa została zaatakowfmą 
przez dwa samoloty niemieckie, które osta­
tecznie zatopiły ją.

O zatonięciu parowca „Granton” dotych­
czas nie podano żadnej wiadomości*

•fr 4* 4*

W  artykule, poświęconym niemieckiemu 
kierownictwu wojennemu ua morzu pod­
kreśla korespondent dla spraw marynarki 
dziennika „Giornale d’Italia” wspaniałe 
sukcesy marynarki niemieckiej zarówno 
wojennej, jak i handlowej, której postawa 
dobitnie wykazała, że angielskie panowa­
nie na morzu Niemieckim jest czczym fra­
zesem. Zwycięstwo niemieckie przy Scapa 
Flow jest dowodem, że baza floty angiel­
skiej była niepewną, a Anglja jest zmuszo­
ną przeminąć punkty obronne dla floty z 
morza Niemieckiego, to jest z wód dla 
Rzeszy Niemieckiej niezmiernie ważnych.

Walka artyleryjska na półwyspie 
Karelskim.

Moskwa, 23 grudnia. — W edług donie­
sień sztabu generalnego wojskowego okrę­
gu leningradzkiego z dnia 21 grudnia, od­
bywały się zacięte utarczki patroli wywia­
dowczych. Na półwyspie Karelskim zanoto­
wano ożywiony ogień artyleryjski. Lotnicy 
rosyjscy dokonali szeregu lotów wywia­
dowczych 1 w walce powietrznej zestrzelili 
10 samolotów fińskich.

Troski aprowizacje Irlandii.
Berlin, 23 grudnia. Z korespondencji z 

Belfastu dziennika dublińskiego „Irish 
Press dowiadujemy tlę, że spadek bflsko
0 połowę dotychczasowej wartości dowozu 
paszy dla gospodarstw rolnych na tereny 
północno irlandzkie, tnaidujące elę pod za­
rządem Anglji, spowodował przymusowe 
wybicie znacznej ilości bydła.

Jeólł przywóz paszy uie zostanie w naj­
bliższej przyszłości powiększony, wówczas 
należy się liczyć, że eonajmniej pół miljo- 
na świń zostanie poddanych przymusowe­
mu zabiciu, skutkiem czego stan liczebny 
świń spadnie o 60 procent. Powyższa wia­
domość jest wymowynm, jednoznacznym 
komentarzem odnośnie do stałych twier­
dzeń brytyjskich, jakoby niemiecka bloka­
da morska nie zahamowała dowozu do 
Anglji.

Problemem gospodarczym i aprowizacji 
zajmuje się również „Daily Express“ w 
swoim aTtykule wstępnym, w którym pod­
daje o#trej krytyce działalność miuistra

rolnictwa Dormona Smitha i ministra a- 
prowizacji Morrisona. Podczas gdy Dor* 
rnan Smith nie jest w etanie dostarczyć 
środków żywności w odpowiedniej ilości, 
to znowu Morrison nie może racjonalnie 
rozdzielić tych zapasów, które Anglja po­
siada. Obydwaj ministrowie przyczynili 
się do zupełnego załamania się aprowl- 

j zacjl Anglji i obecnie sytuacja wymaga 
jaknajszybszego wyjaśnienia W dalszych 
swych wywodach zaznacza jednak pismo, 
że w istocie rzeczy odpowiedzialnych za o-

1 beauj stan rzeczy należy szukać gdziein­

dziej. Autor twierdzi, że jeśli Mollin nie 
zdobędzie się na energiczną interwencję w 
obydwóch ministerstwach, — to wówczas 
trzeba się będzie zwrócić do Churchilla. 
Odpowiedzialność za błędy rządu w dzie­
dzinie aprowizaeji spoczywa nietylko na 
Downing Street nr. 10, ale także i na ad­
miralicji. Churchill ponosi równie wielką 
odpowiedzialność za orzebitg spraw, Jak 
Inni ministrowie. Jest to wiadomość, któ­
rej nie mamy zamiaru w najmniejszym 
•topnfu zaprzeczać.

10 tys. Imprez w c lą p  miesiąca 
na „Linii Zygfryda.

Berlin, 23 grudnia. Naród owo-socjal i sty­
czna organizacja „Siła przez radość" o- 
siągnął punkt szczytowy w swej akcji kul- 
tuarlnej wśród wojska W okresie świąt 
Bożego Narodzenia odbędzie się dla od­
działów frontowych okołó 10.000 widowisk. 
Według już ułożonego programu, liczba 
tego rodzaju przedsięwzięć w ciągu miesią­
ca stycznia przyszłego roku będaio znacz­
nie wyższa.

N.ebezpieczne zamiary Angljl 
w odniesieniu do Jugosławii.

Blałogród, 23 grudnia. Pewne czynniki 
jugosłowiańskie z najwyższą nieufnością 
śledzą działanie brytyjskich agentów w 
strefach granicom ych Slawonji i w  Wo- 
jewodinie; istnieją bowiem uzasadnione o- 
bbwy, że Anglicy zamierzają nietylko spa­
lić fabrykę lnu, lecz podobnie jak w czaj 
sie wojny światowej, planowo rozszerzać 
pryszczycę, aby w ten sposób spowodować 
przeszkody jugosłowiańskiemu^ eksporto­
wi do Niemiec. W celu Aupybieżenia aktom 
sabotażu wzmocniono dozór na dworcach 
kolejowych i na torach.

Nowy admirał floty niemieckiej.
Berlin, 23 grudnia. Fiihrer i naczelny 

wódz armji niemieckiej mianował wice­
admirała Marschalla 2 dniem 1 grudnia 
1939 — admirałem.

 0------

Morgentbau przeciwnikiem urojektów 
podatkowych Roosevelta.

Waszyngton, 23 grudnia. Sekretarz 
skarbca Henryk Morgenlhau wypowiedział 
się onegdaj bez wszelkich skrupułów prze­
ciwko podwyżce podatku konsumpcyjne­
go, jak również przeciwko jakimkolwiek 
projektom Roosevelta, mającym na celu 
podwyższenie wzgl. wprowadzenie nowych 
ciężarów podatkowych w sumie 1,050 mil­
jonów dolarów.

—— 0-----

Wizyta kanadyjskiego ministra skarbu 
w Waszyngtonie

Ottawa, 23. grudnia. — Minister finansów 
Kanady -  Ralston udał się do W aszyng­
tonu celem złożenia wizyty amerykańskie­
mu ministrowi skarbu Morgenthau‘owi. 
Przed wyiazdem oświadczył Ralston, że 
jego podróż nie posiada żadnego specjalne** 
go znaczenia.

 0 — - 

Rozmowy między Nomurą a Grew‘ em.
Tokio, 23 grudmia* Urzędowo donoszą, że 

minister opraw zagranicznych Nomura i 
ambasador Grew odbyli godzinną rozmo­
wę, w toku której omawiano zagadnienia 
tyczące się obu państw.

Ruina Francji -  to zysk Angljl.
Paryż, 23 grudnia. Budżet preliminowy 

na rok 1940 kredytów na cele wojenne we 
Francji oceniony jest w kołach francu­
skich parlamentu na sumę około 250 mil­
iardów franków. Tą sumę nie należy Jed­
nak uważać za ostateczną. Wydatki na 
lotnictwo i  kwotą 106,14 mlljardów fran­
ków, to czołowa pozycja togo budżetu wo­
jennego. ^

Niepewna przyszłość.
Bankierzy z Wall-Street nie objawiają 

skłonności udzielenia pożyczki Finlandji.
Nowy Jork, 23 grudnia. Jak z W aszyng­

tonu donosi „Associated Press” , Finlan­
dia ubiegała się u rządu Stanów Zjedno­
czonych o pożyczkę w sumie 50,000.000 do­
larów, z ewentualnem przeznaczeniem na 
zakup materjałów zbrojtniowycln

„IntenaiPiionel News”  dowiaduje się, że 
udzielenie Finlandji pożyczki jest oma­
wiane w kołach kongresowych. Bankierzy 
Wall-Streetu wypowiedzieli się jednak 
przeciw lei udzieleniu, podając, że przy­
szłość Finlandji jest zanadto niepewna, 
aby usprawiedliwiała pożyczkę, aczkol­
wiek Fi ula nd ja  dotychczas wywiązywała 
się punktualnie ze swych długów*

Pierwszą grupa Niemców z  Wołynia 
przybyła do Łodzi.

Łódź, 23 grudnia. Wczesnym rankiem w 
ub. piątek przybyła pociągiem wysiedleń­
czym grupa składająca sie * 1000 Niem­
ców wołyńskich, którzy zatrzymali się na 
stacji w Pabianicach. ZoRtoli oni pomiesz­
czeni w lokalach stacji zbornej. Przyby­
łych do Pabjanic Niemców z Wołynia po­
witał kierownik grupy SS Lorenz.

Londyn zaprowadza „szare listu**
Berlin, 23. grudnia. — Po licznych nara­

dach podano do wiadomości, że Anglja 
wprowadza obecnie „szare listy” jako uzu­
pełnienie ogłoszonych poprzednio „czar­
nych list”. Na tych listach uzupełniają­
cych, które są w utyciu wszystkich angiel­
skich placówek konsularnych I na staclach 
kontroli morskiej, posiadała Anglicy ewi­
dencje wszyetklch firm neutralnych rata 
go świata które to firmy są podeirzane 
z powodu Ich charakteru względnie sto­
sunków osobowych i finansowych, zbliżo­
nych do Niemiec. Wszelkie dostawy od 
tego rodzaju firm ulegała kn«ii«Vacie bez 
względu na to czy towary pochodzenia nie­
mieckiego posiadają świadectwa pocho­
dzenia. wydawane przez placówki konsu­
larne angielskie, czy też nie.

Szare liRty, jeśli na nieh znajdzie się fir­
ma neutralna, oznaczają całkiem niedwu­

znacznie, że uchodzą one za podejrznne. co 
tern samem stwarza dla życia gospodęrcze- 
go krajów neutralnych utrudnieuia, inkie 
powstają dla firm wymienionych na ..li- 
Btaeh czarnych” . Tym sposobom stwarza 
Anglja poważne przeszkody dla handlu 
państw neutralnych, które uonad&ią w 
stan całkowitej niepewności. Pom ijając 
fakt, ze tego rodzaju postępowanie Anglji 
gwałci Wszelkie postanowienia międzyna­
rodowe i jest sprzeczne z postanowieniami 
konferencji panamskiei państw amerykań­
skich, to „szare listy” w poważnym sto­
pniu i z przyczyn całkowicie nteuznsadnio.. 
nych wybitnie szkodzą ino»rp*»nTn przed­
siębiorstw neutralnych. Są one ieszeze 
jednym dowodem wioopi angielsk ogo bru­
tal izmu i bezwzględności, wymierzonej 
przeciw interesom gospodarczym państw 
i przedsiębiorstw neutralnych.
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Reportaż Rudolfa Stache.
Anglja przygotowywała los Polski Już od dłuiszego czasu. Po niegodziwej 

akcji dyplomatycznej, o którą oskarżyć należy przed całym światem Winsto- 
ne'a Churchill a, angielscy politycy dali ambitnym władcom Polski bazwzględ- 
ną gwarancją bezpieczeństwa. Konsekwencją tych przyrzeczeń był wybuch 
nieodpowiedzialnej wprost samowoli.

W  dniu 22 sierpnia b. r. zawiadomił rząd niemiecki prezes angielskiej rady 
ministrów, że Wielka Brytania będzie interweniowała w wypadku zagroże­
nia Polsce bezpośrednią akcją, 1, że rząd angielski gotów jest dopełnić swych 
zobowiązań wobec Polski.

Gdy władcy Polski, czując s*ę bezpiecznymi za osłoną tego rodzaju obie­
tnic, rozpoczęli wojnę przeciwko N emcom i gdy wzięli na siebie n:ezmierną 
wprost odpowiedzialność za wtrącenie swego narodu w nieszczęście — nastą­
piło ogólne załamanie się.

W  dniu 20 września prezes angielskiej rady ministrów oświadczył, że 
Anglja niestety nie była w możności przyjść Polsce z pomocą i zapobiec 
kiesce Polski a zarazem sformułował nowy cel wojny, którym stał się plan 
zniszczenia Niemiec.

W  ten sposób Anglja, przez usta swego czołowego polityka przyznała sl* 
że swojemi obietnicami spowodowała krwawy upadek Polski.

Anglja oszukała Warszawę.
Anglja jest wrogiem Europy!

Angielscy agpnei i dyplomaci podburzali 
państwa kontynentalne jedno przeciw dru­
giemu. Armje musiały staczać krwawe bo­
je, narody musiały ginąć, aby londyńska 
„City" mogła zdobyć dla swoich planów 
cały świat. Wielka Brytania nazywała te 
mc ody polityką równowagi.

Dla władców brytyjskiego złota nie by­
ło nic świętego.

Niemcy musiały wystąpić w obronie 
swoich interesów!

I tak poczęła się toczyć lawina wojny, 
którą spowodowali agenci angielscy i nie* 
odpowiedzialni polscy politycy.

Marsz. Rydz-Śmigły otrzymuje 
pełnię władzy w Polsce.

Plany Anglji spełniły się!
W Europie rozpoczęła s;ę wojna!
W dniu 1 września Prezydent Mościcki 

zamianował Marszałka Rydza Śmigłego 
naczelnym wodzem sił zbrojnych i powie­
rzył mu pełnię władzy w Polsce. Pozatem 
Prezydent Mościcki wydał następujące za­
rządzenie: „Wyznaczam Marsz. Rydza-Smi- 
głego następcą Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, gdyby urząd ten pozostał nieobsadzo- 
nym przed zawarciem pokoju".

Anglja w ten sposób osiągnęła swój 
pierwszy cel. Pełnię władzy w Polsce 
otrzymał człowiek, całkowicie zależny od 
Anglji. Rydz-Śmigły, jak również w.ęks/.a 
część jego otoczenia, stał całkowicie pod

1939 r. zapewnienie zo strony kół politycz­
nych, że po upływie kadencji Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Mościckiego, w r. 1940 — 
on zostanie wybrany Prezydentem Rzeczy- I uzęsu je g o  wiuczitriiia. ->iui i-nm w w u ir
pospolitej i w ten sposób w jego  rękach WpłVwom agentów Anglji. Słuchał on śle- 
zjednoczy się władza naczelna polskich sił p0 rozkazów Anglji i to, co potem wyda- 
zbrojnych z najwyższą władzą cywilną rzvj0 sję w Polsce — było w całości dzie-
Rzeczypospolitej. 

Być może, że R ydzow i-Śm igłem u  nie
łem Anglji.

W lecie 1939 r udzielił Ryd/: Śmig’y wy-
ehciało się czekać aż do wiosny 1940 r. >̂d w a(ju dziennikarce amerykańskiej Mary 
6 sierpnia 1939 r;. kiedy to 
zapewnienie. Już w siernm

Paryskie pismo „Paris Midi1* komuniko­
wało, że Francja i Anglja nie są w sta­
nie zapobiec rozbiorowi Polski, który wła­
ściwie już został postanowiony.

T ego rodzaju w yjaśnien ia, które okazały  
się za zezwoleniem czynników miarodaj­
nych w Anglji, b yły  przeciw ieństw em  tego, 
co ośw iadczali po litycy  angielscy . M im o  
to podr*isvwano w W a rszaw ie  i w L on d y­
nie u kłady  gw aran cyjn e , kom isja  podró­
żow ały  tu i tam , specjalni kurierzy  przy­
wozili poufne i tajne um ow y, po litycy  w y ­
daw ali w ielkie przyjęcia , na których w za­
jem n ie sie r>ndeimowali, a w ygładzane nrry w Jurnie) udzieliła^ wywi 
tej sposobności toasty  um acniały  polskich | Podków. 
w ładców  w obranem  przez niob stan ow i­
sku. W toastach tych m ów iono: możecie 
tiwa*ać, że Jesteście pod opteką Anq!ii. —
Anglja zapewnia wam zupełne bezpieczeń­
stwo na wypadek ataku niemieckiego!

A tymczasem podnosiły się i w Polsce 
głosy ostrzeżenia, W r e  zwracały sie prze­
ciwko Anglji. Ale ludzie, którzy mieli od­
wagę dokonać próby zapobieżenia upadko­
wi Polski na tej drodze — byli wysyłani 
do osławionego obozu konoentraey;nego w 
Berezie Kartuzkiej. W  ten sposób rząd 
Polski ułatwił drogo lawinie wojennej, 
która niebawem spadła na kraj i pociąg­
nęła za sobą cały naród polski w przepaść.

Na życzenie Anglji 
Polska wydała rozkaz 

rozpoczęcia działań wojennych.
W  lecie 1939 Anglja rozpoczęła przygo­

towania do zniszczenia jeszcze jednego
państwa. Nastąpił wtedy Istny najazd fi- _ _
nansistów, generałów i agentów Anglji ra  i A .  . 0  . . . „  , . . .
Polskę. Przyobiecywali oni k ierow nikom 1 Ambitny Marszalek Polski Rydz-Śmigły 
rządu polskiego broń i pieniądze. Londyń- ] otrzymał w pierwszych dniach sierpnia
scy dyplomaci zapewniali oficjalne koła ’ ................ 1 1 ■* 11 ■■ —
polskie o możliwości zbrojnej pomocy.

W  lecie 1939 r. warszawski dziennik 
„Ekspres Poranny" zamieścił oświadczenie 
b. ministra Anglji i członka Tzby Lordów 
D nff‘a Coopera. Angielski polityk zanew- 
nił, że „na wypadek ataku niemlecktego, 
angielskie siły lotnicze natychmiast przy- 
stapią do działania i że an«il*>lskie samo­
loty natychmiast przybędą Polsce z pomo­
cą".

Ambitni władcy Polski postarali się o tb, 
aby oświadczenie to dotarło do wiadomo­
ś ć  całego kraju. Dzienniki r>owtórzvłv tę 
wiadomość i starały się nadać je j jeszcze 
większe znaczenie, niż je  faktycznie posia­
dała. Radjo nadawało komunikaty, w któ­
rych ciągle powtarzano na zasadzie angiel 
skiego upoważnienia, że Polska, skutkiem 
obiecanej pomocy ze stronv Anglji, stała 
się o wiele silniejszą, n;ż Niemcy i że mo­
żna spokojnie zaatakować Rzeszę.

on Anglikom, za pośrednictwem osobi 
stych wypływowych znajomych oświadcM* 
nia. że koniecznem jest  ̂ natychmiastowe 
przejęcie władzy przez niego. Tylko w oj­
na mogła mu dać pełną władzę, gdyż we­
dług przepisów konstytucji, na wypadek 
wojny wszelka władza cywilna i w ojsko­
wa przechodzi w ręce naczelnego wodza 
sił zbrojnych.

Zarządzono więc ogólną mobilizację.
W dniu 28 sierpnia opublikowano czer­

wono afisze, powołując nowe roczniki re­
zerwy pod broń. W ydano rozkaz rozpoczę­
cia działań wojennych.

W jakiś czas potem ze strony neutral­
nej wskazywano na to, że powyższe zarzą­
dzenia wojenne, które musiały spowodo­
wać wybuch wojny zostały wydane przez 
Rydza-Śmigłego Jedynie na żądante An­
glji. Pisała o tern w sierpniu „Gazet te de 
Lansanne" co następuje: „pewna wysoko 
postawiona osobistość polska (prawdopo­
dobnie chodziło tu o posła polskiego 
w Bernie) udzieliła wywiadu na temat wy- 

. padków. poprzedzających wydarzenia, ma 
I jące miejsce w Polsce. Wywiad ten odkrył 
! zamiary władz polskich, zmierzające do 

rozpoczęcia, przy pomocy mocarstw za­
chodnich, wojny z Niemcami w podstępny 
sposób.

Pismo „Na rod ni Polityka", wychodzące 
w Pradze, pisało we wrześniu 1939 r.: „Pol 
ska przygotowywała sie od szeregu mie­
sięcy do wojny. Polska generalicja wyda 
ła, na życzenie Anglji. rozkaz natarcia. 
Nie zdawano sobie sprawy, jak olbrzymią 
odpowiedzialność brano na siebie za dalszo 
losy narodu polskiego Przecież polskiej 
gpneralicii musiało być wiadomem. że Pol­
ska nie mogła spodziewać sie niczego in­
nego, iak tylko zupełnego zniszczen*a Je­
śli mimo to polska generalicja^ zdecydo­
wała się na rozpoczęcie działań wojen­
nych — to św'ad*>mle obrała drogę, kłóra 
musiała donrowadzić do katastrofy Pań­
stwa Polskiego i do tragedji narodu pol­
skiego".

Polscy żołnierze ruszyli w bój na rozkaz 
A nglji!

 ...........  —  • w a ' i u u ^ ic i i iu n n u c  n m n  ,v u n n ic j m a i j
dano mu owo , ffeaton Vorse. Wywiad ten został później

iu nrzedk anał | opublikowany przez „Petit Parisien". Mar-inłwpm nsnhl- . r> ... i - ™ „ ł __ _ ~szałek Rydz-Śmigły miał rozłożyć przed 
sobą mapę i oświadczył, wskazując na gra­
nice Niemiec: „Mobilizacja, zarządzona
w Polsce Jest nietylko demonstracją. Pol­
ska postanowiła rozpocząć wolnę. I my 
Polacy raczei umrzemy — niż stracimy 
naszą wolność!"

Człowiek, który wypowiedział tego ro­
dzaju słowa — musiał być zdecydowany 
na wszystko. W pierwszych dniach w jny 
stało się jednak pewnem, że Rydz Śmbrły 
nigdy nie miał istotnej nadziei na stocze­
nie z Niemcami zwycięskiej walki, aczkol­
wiek wszystkie jego plany strategezne o- 
pierały się na założeniu, że wojna ta bę­
dzie zwycięską. W ydał on w dniu 1 wrze­
śnia odezwę, w której przejawiła sie ta ie- 
go osobista niepewność co do losów w vj- 
ny Chodzi tu o jego proklamację do armji 
polskiej. Nie było w niej wzmianki o -oik- 
eesach militarnych. Rydz Śmigły dał wy 
raz w tej odezwie raczej swemu zaniepo­
kojeniu osobistemu. Według dosłownego 
tekstu tej odezwy Marsz. Rvdz Śmigły 
• erzył. że „mimo wszelkich ofiar uda się 

przy pomocy naszych sojuszników, uzy­
skać ostateczne zwycięstwo."

Widać więc jasno, że inż w pierwszym 
dniu wojrt^ naczelny wódz armji polskiej 
liczył się jedvnie z możliwością o s t a ­
t e c z n e g o  zwycięstwa i to przv pomocy 
obcych sił zbrojnych Jego myśli skiero­
wane były ku Anglji, Bvć mo7« żc 
w chwili, k ;edv pisał te słowa Ram 
ni* wierzył w możliwość przyjścia pom ocy 
Łf strony Anglji.

A Anglja milczała!
(Ciąg dalszy nastąpi).

W  szystkim naszym Czytelnikom  
składamy s e r d e c z n e  tyczenia  

f,W esołych  Świąt"  
Wydairnictiro i Redakcja 
„ G o ń ca  Krakoirskicgo

Anglja wiedziała, że nie będzie 
walczyła dla Polski.

Całą Polskę ogarnęło gorączkowe pod­
niecenie.

Ludność Warszawy, Łodzi Lwowa i K ra­
kowa nie wiedziała, że Jest oszukiwaną. 
Anglja w rzeczywistości nie miała wogóle 
zamiaru walczyć dla Polrkl.

Lloyd peorge  oświadczył w mowie, wy­
głoszonej na prowincji A nglji: „Rząd
Chamberlaina postepule Jak lunatyk. Rząd 
ten obiecał Polsce gwarancie a wie prze­
cież dobrze, że nic nie może uczynić dla 
poparcia Polski. Anglia nie może posłać 
na morze Bałtyckie ani jednego okrętu!"

Angielski rzeczoznawca spraw wojsko­
wych Liddel Hart napisał w swej ksinżce 
p. t. „Obrona Wiolkipj Brytanii": .N a wy­
padek woiny Polska znaldule się w na|- 
bardziej niekorzystnnm położeniu. Po wy­
budowaniu ..wału zachodntego" mocarstwa 
zachodnie nie są w stanie przyjść Polsce 
z pomocą.

Angielscy konserwatyści z pod znaku 
lorda Beaverbrook‘a oświadczali otwarcie, 
że nigdy nie zaaprobują polityki, która 
wciągnie Anglję z powodu Polski w jakąś 
kontynentalną awanturę. „Dailly Express" 
pisał, że Polska nigdy nie może otrzymać 
od Anglji pieniędzy, ponieważ pieniądze te 
są własnością angielskich rentjerów

Pierwszy spis bydtostanu
na terenach Generalnego Gubernatorstwa.

Termin nadsyłania arkuszy spisowych upływa dnia 30 stycznia 1940 -oku.
Kraków, 23 grudnia.

W  najbliższym czasiw ma być przepro­
wadzony pierwszy spis bydła na terenach 
Generalnego Guoernatorstwa. Spis ten 
ma być sporządzony na podstawie stanu 
z dn. iO gruoma 15U9 r.

W ydaje się to być bardzo prostem, ale 
jeśli się zwazy, że zarządzenie o spisie 
ukazało się w tak krótkim terminie, to 
musi się uznać wielką pracę, jaką w zwią­
zku z powyzszem wykazały się odnośne 
placówki urzędowe. Przeprowadzenie spi­
su spoczywa w rękach wydziału aprowiza­
cji i rolnictwa przy urzęuzie Generalnego 
Gubernatorstwa, a technicznie przeprowa­
dzi go Urząd Statystyczny w Warszawie, 
który został przed kilkunastu dniami, a 
mianowicie w dn. 1 grudnia uruchomiouy. 
Urząd teu oparty jest na podstawach da­
wnego Głównego Urzędu Statystycznego, 
gruntownie zreorganizowany.

Zasady spisu.
Spis zostanie przeprowadzony na nastę­

pujących zasadach organizacyjnych: Urząd 
Saiyslyczny roześle do urzędów gminnych 
wzgl. miejskich kwesljouarjusze za po­
średnictwem dystryktów i starostw. Kwe- 
stjonarjusze te będą zawierały szereg od­
powiednich rubryk Wypełnienie kwestjo- 
narjuszy jest zadaniem zwierzchników 

gminnych, którzy ustalą stan bydła po po­
rozumieniu się z komisjami gminuemi, 
rzeczoznawcami rolnictwa, powiernikami 
poszczególnych przedsiębiorstw itd.

Ustalenie stanu bydła jest niewątpliwie 
połączone z wielką pracą zwierzchników 
gminnych, gdyż będą oni musieli osobi­
ście odwiedzić każde gospodarstwo i po­
informować się o stanie bydła, niemniej 
jednak władze spodziewają się, że nade­

słanie wypełnionych kwestjonarjuszy bę­
dzie mogło nastąpić do dn. 30 stycznia 
1940.

Stan ilościowy bydła niewątpliwie zna­
cznie pogorszył się w stosunku do czasów 
przedwojennych, gdyż działania wojenne 
wyrządziły wśród bydła wielkie szkody. 
Pozatem w niejednem gospodarstwie mu­
siano ograniczyć stan bydła z uwagi na 
brak paszy. Wahania stanu bydła w Pol­
sce były zresztą zawsze znaczne i pozosta­
wały w ścisłym związku z cenami zarów­
no samego bydła, jak i cenami paszy.

Po zakończeniu się kryzysu w rolnictwie, 
które nastąpiło w r. 1935, stan bydła w 
Polsce ulegał stopniowej poprawie, która 
trwała aż do wybuchu wojny. Ogólnie 
można było jednak stwierdzić, że stan by­
dła w Polsce był niższy, niż w Rzeszy, 
mniej więcej o 20 procent. Wyjątek sta­
nowiły konie, których hodowla była w 
Polsce szczególnie popularną. Działania 
wojenne wyrządziły wielkie szkody w ho 
dowli bydła i koni. Jak dalece szkody te 
sięgają — ustali zapowiedziany spis by­
dła.

Pozatem zaznaczyć należy, że pianowa 
nem jest przeprowadzenie dalszych spi­
sów, a mianowicie: młynów, mleczarni,
rzeźni, browarów, spółek rolniczych itd.

Stale prowadzi się obliczenie statysty­
czne dostaw targowych, obrotu i środków 
żywności. W danym wypadku chodzi o 
uregulowanie na tej podstawie kierowania 
całym ruchem targowym, ustalaniem cen 
itd.

Liczyć się uależy, że ęrzy pomocy wszyst 
kich powołanych do współpracy, uda sdę 
ustalić stan bydła do dnia 1 marca 1940, 
a ukazanie się pierwszych urzędowych 
oficjalnych dat nastąpi do dn. 30 czerwca.

Lojalna realizacja 
rosyjsko-łotewskiego paktu 

wzajemnej pomocy
Ryga. 23 grudnia. — Łotewski minister 

spraw wewnętrznych Veitmanis wypowie­
dział się na jednem z zebrań wyższych 
urzędników państwowych na temat poli­
tyki zagranicznej. M. in wyjaśnił on, że 
pakt wzajemnej pomocy z Rosją jest obec­
nie lojalnie i przyjaźnie realizowany. W oj­
skowe bazy operacyjne, wyznaczone na pod­
stawie paktu, zostały obsadzone przez w oj­
ska rosyjskie bez najmniejszych trudności 
i w dobrem wzajemnpm porozumieniu.

Następny numer „Gońca Krakowskie- 
tio“ ukaże się we środę 27 grudnia o 
zwvkfei porze.

Tragedia rybacka.
Kłajpeda, 23 grudnia W czorajszej nocy 

wydarzyła się w zatoce kłaji>edzikiej tra- 
gedja rybacka. Podczas burzy zatwiął po­
wracający z połowu kuter rybacki „W o­
lan", należący do braci Kurschuse. Przy 
tej spo*w>hności trzej bracia Kurschuss po­
nieśli śmierć.

Wiadomość o tragicznej śmjorcji ryba­
ków dotarła do ich »*odzin dopiero wów­
czas, gdy wyłowiono sz«*zątki rozbitego 
sfalkn wyrzucone na 'ad orz*** morze.

Resturacje i kawiarnie w czasie 
świąt.

Komisarz miasta podaje do wiadomości, 
że wszystkie restauracje i kawiarnie w 
Krakowie mają być otwarte w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia, tj. 24. 25 i 26 grudnia br.

Winni wykroczeń będą pociągnięci do 
odpowiedzialności
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Pierwsza szopka. — Pochodzenie choinki. — Wigilja. — Kloc 
drewniany. — Pinaia. — Pieczywo i podarunki. — Kolendnicy.

Kraków, 23 grudnia.
W  dawniejszych czasach chrześcijań- 

ftkic-h stanowiła r;t io p b  betleemska” głó­
wny punkt obchodu Świąt Bożego Naro­
dzenia. Pierwsze je j ślady dotyczą zaimsce- 
uizowanego po raz pierwszy z końcem IV 
wieku przez św. Hieronima przedstawienia 
Narodzin Chrystusa Pana w betleemskiej 
grocie. Mnich tętn przebudował urządzony 
tamże w roku 330 światy żłóbek na stajen­
ką a w niej umieścił obok marmurowego 
żłóbka z Dzieciątkiem Jezus, z Marją Pan­
ną i świętym Józefem, także zwierzęta: o- 
sła* wołu, owce i kury. Obok paśli pastu­
szkowie swe trzody, nad nimi unosił się 
Chór aniołów, zwiastujących im wesołą no­
winą, a w dali widnieli nadciągający od 
wschodu Mędrcy na koniach i wielbłądach 
z licznymi orszakami służby.

Z Betleem przedostała się szopka do ko­
ściołów Europy, a stamtąd przeszła powoli 
do patatów I chat bogatszych I ubogich. — 
Jak zatem widzimy, ta dzisiejsza nasza 
*azopk&M nie różni się wiele od pierwszo- 
wzoru św. Hieronima. Z czasem zyskiwała 
ona na zewnętrznym wyglądzie i okazało­
ści, przybierając cora2 artystyczniejsze i 
świętsze formy, a szczyt największego je j 
/ozkwitu przypada na eżaty X V IH  stule­
cia. Szczególnie odznaczyły się tu Wiochy 
I SytyIJa a Medjolan słynął długi czas z 
przemysłowego wyrobu takich właśnie ar* 
tystycznych szopek.

Znacznie później dopiero pojawia tlą 
^choinka” (sosenka, Boże Drzewko) znana 
dziś niemal w całym chrześcijańskim świę­
cie. Ojczyzną „drzewka” jest prawdopodo­
bnie Alzacja, pierwszy bowiem jego do­
kładniejszy opis pochodzi z r. 1604 z miasta 
Śttassburga. Wedle słów ówczesnego kro­
nikarza, ubrane było „drzewko”  różami z 
kolorowych papierów, jabłkami, opłatka­
mi i cukierkam i

Ale i wcześniejsze nawet dokumenta z r. 
1526 z alzackiego miasteczka Schlottstadf 
wspominają już o „świątecznych choin­
kach", których nadmiernego wyrębu za­
kazano. Z późniejszych dokumentów z r. 
1684 dowiadujemy się, że choinki ubierano 
wówczas lalkami* cukierkami a przedew- 
szystkiem kwiatami.

W  Skandynawii znano już wcześniej óo- 
dzaj sztucznego, ozdobionego światełkami 
drzewka w formie ciosanego pnia drzewne 
go, którego sterczące gałązki służyły za li­
chtarze, Z niego to powstał z czasem trój 
ramionny, sym bolizujący Świętą Trójcę 
kolorowy lichtarz, który dziś Jeszcze zaj­
m uje w każdym sawedzkim domu honoro­
we miejsce obok choinki, podczas Świąt 
Bożego Narodzenia. Często wiesza się nad 
mm u sufitu, na czerwonych wstążkach

rzeźbioną koronę drewnianą* ozdobioną
świeczkami i dzwoneczkami

Choinek nie oświetlano z początku 
świeczkami, bo pierwsze o nich wzmianki 
pochodzą dopiero z 1737 roku.

Z Alzacji przeniósł się z końcem X V III 
wieku zwyczaj urządzania choinki do środ­
kowych Niemiec, a dopiero po napoleoń­
skich wojnach rozpowszechnił się powoli 
po oałych Niemczech, przechodząc stąd i 
do innych krajów Europy. Gdzie brakło 
drzewek szpilkowych na choinki, zastępo­
wano je  „piramidami" drewnlaneml, o- 
świetlanemi świeczkami i ubranymi w o- 
zdoby, a zwyczaj ten do dziś dnia wystę­
puje w niektórych okolicach Niemiec. — 
Wraz z rozpowszechnieniem choinki przy­
ją ł się zwyczaj rozkładania pod nią podar­
ków i obdarowywania nimi dzieci i star­
szych.

Uroczyście obchodzą Święta Bożego Na­
rodzenia i Amerykanie, jakkolwiek oni 
nie znają W llji. Zwyczaj urządzania choi­
nek jest tam bardzo rozpowszechniony; ro­
dzice ubierają je  jednak dopiero w noc 
wigilijną po udaniu się dzieci na spoczy­
nek, przygotowując swym pociechom nie­
spodziankę dopiero w pierwsze święto. —■ 
Dzieci kładąc się spać, wywieszają umyśl­
nie na łóżeczkach swe pończoszki, a ran­
kiem znajdują je  wypełnione łakociami i 
zabawkami.

Francuzi nie znają właściwie specjal­
nych zwyczajów obchodzenia Świąt Boże­
go Narodzenia i nie urządzają wllji. Je­
dnakże w zamożniejszych domach francu­
skich utrwala się coraz bardziej zwyczaj 
urządzania choinki. Znaną jest tylko Msza 
pasterska, odprawiana w kościołach jak u 
nas, w wigilję o  godz. 12-tej w nocy. Da­
wniej spożywano w wieczór wigilijny po 
pasterce wspólną wieczerzę (reveillon), 
dziś przeniósł się ten zwyczaj z domów do 
kawiarń i restauracyj, gdzie też do białego 
rana bywa przez zamożnych jak i biedniej 
szych hucznie i wesoło obchodzony.

Podarki z okazji świąt otrzymują jedy­
nie dzieci i to dopiero w pierwsze święto. 
Przed spaniem w wieczór wigilijny przy­
gotowują malcy, podobnie jak w Ameryce, 
swe pantofelki pończoszki, które rodzice 
napełniają słodyczami i zabawkami. Po- 
zatem brak innych uroczystości fam ilij­
nych, a i ferje szkolne nie rozciągają się 
dalej poza same święta. „Szopki" urządza­
ne bywają po kościołach.

We Włoszech obok innych świątecznych 
zwyczajów,
rzuca się na ognisko w wieczór wigilijny 

wielki kloc drzewa,

rych okolicach Hlszpanjl, gdzie jednak
ludność kloc taka zanosi wśród tańców i 
śpiewów na plac przedkościelny i tam do­
piero spala go podczas wigilijnego wieczo­
ru. Ciekawem jest, że podobnj zwyczaj 
istniał dawniej i w szlacheckich domach 
angielskich, w zmienionej nieco formie na­
leży tam i dzisiaj do tradycyjnego obcho­
du Święta Bożego Narodzenia.

Pobożna ludność Meksyku obchodzi 
Święta Bożego Narodzenia bardzo uroczy­
ście. Przez osiem dni poprzedzających 
święta, odbywają się codziennie procesje, 
t. zw. „posada*", do pewnego zgóry obra­
nego domu, do drzwi którego pukają ucze­
stnicy pochodu, prosząc o gościnę dla Naj­
świętszej Panny MarJI I Św. Józefa. Noce 
następujące po procesjach, spędzają ucze­
stnicy aż do białego rana na zabawach I pi­
jatyce. Dziewiątego dnia odbywa się uro­
czyste rozbijanie „pinaty", zastępującej w 
Meksyku nasze drzewko, którego Meksy­
kanie nie znają wcale. „Pinatą” nazywa 
się duże gliniane naczynie, napełnione sło­

ne zazwyczaj za figurę przedstawiającą 
postać ludzką lub zwierzęcą. Dzieci, z za- 
wiązanemi oczyma po zakręcaniu ich wko­
ło, starają się po omacku rozbić kijem „pl- 
natę", potem dopiero otrzymują je j zawar­
tość.

Z obchodzeniem świąt Bożego N arodfV  
nia łączy się wszędzie

spożywanie pewnych specjalnych 
potraw I przysmaków,

wśród których niepoślednią rolę odgrywa 
pieczywo wszelkiego rodzaju. Nasze „stru­
cle są pochodzenia niemieckiego, bo ojczy­
zną ich jest Saksonja albo Turyngja. Ich 
pierwotna niemiecka nazwa brzmiała 
„Striezel”. W dokumentach z X II stulecia 
nazywają ją  Niemcy „Striizel" lub „Strie- 
zel‘ . Pisemne źródła wskazują rok 1474 ja ­
ko pierwszy, w którym występuje strucla 
w Dreźnie, jako oficjalne pieczywo świą­
teczne.

Zwyczaj urządzania w okresie Świąt Bo­
żego Narodzenia obchodów po domach z 
muzyką, śpiewami i w przeróżnych prze­
braniach jest również rozpowszechniony u 
wielu narodów.

W  KalabrJI schodzą się na święta z gór 
Apenińskich specjalni wędrowni muzykan­
ci, którzy przed betleemskiemi szopkami 
grają na kobzach i fujarkach, wyśpiewu­
jąc świąteczne pieśni.

W  Grecji i Rumunii chodzą również pó 
domach dzieci, śpiewające świąteczne pie­
śni, a używają przy tern nawet, podobnie 
jak u nas, dużej betleemskiej gwiazdy.

Połączone z maskaradami domokrążna 
obchody różnych symbolicznych figur, 
występują w okresie Świąt Bożego Naro­
dzenia bardzo licznie, szczególnie w Nlem*

dyczami i drobnemi podarkami, a przybra- czech, Szwajcarjl I Holandjl.

Od Sw. £utji dc wlpiCji Boiefc H&tcdzma.
(Rzecz o przesądach ludowych).

Niektóre przesądy wigilijne związane są 
z okresem przygotowawczym do świat Bo­
żego Narodzenia. Okres ten zaczyna się od 
dnia św. Łucji (18 grudnia).

Ogólnie znaną jest przepowiednia pogo­
dy, że jakich jest 12 dni od św. Łucji do 
w igilji, takie będą miesiące następnego ro­
k u  Gdzie niegdzie, według przesądu dni te 
świadczą o pogodzie tylko pierwszei poło­
wy każdego miesiąca następnego roku, na­
tomiast druga połowa miesięcy jest laka, 
jaką jest pogoda dni od Bożego Narodze­
nia do Trzech Króli. Od św. Łucji należy 
też rozpocząć szereg praktyk zabobonnych, 
a kończyć je w wigilję. jeżeli się chce po­
znać przyszłe koleje swego serca.

Między innemi, w tym dniu sadzą dziew­
częta, a także chłopcy w ziemi obok siebie 
gałązki czereśni. Komu z nich gałązka naj­
pierw zakwitnie, ten pierwszy wejdzie w 
stan małżeński komu zaś całkiem nie za­
kwitnie, ten nie stanie nigdy na ślubnym 
kobiercu. W niektórych okolicach robi się 
to już w pierwszą niedzielę adwentu, a jesz­
cze w innych w dzień św. Andrzeja. Jeżeli 
młodzieniec rozpocznie robienie warzechy 
w dzień św Łucji i robi ją codziennie, 
a skończy w wigilję. dowie się, jaka będzie 

który powinien palić się przez kilka nocy. jego żona. Powinien w wigilję wieczorom 
Podobne zjawisko widzimy i w nle-któ- wyjść z tą warzechą na pole. a otrzyma

znak lub usłyszy głos, z którego będzie 
mógł wnioskować o swej przyszłej. Gdy op. 
usłyszy trzask bicza, będzie to napewno 
t,8iedlaczka,t t. j. córka gospodarska.

W  czasie od św. Łucji do wigilji należy 
zbierać patyczki, codziennie jeden, a w wi­
gilję je zapalić. Jakie kształty przybierze 
popiół, taka dana osoba będzie miała przy* 
azłość; jeżeli np. popiół utworzył kształt 
trumny — umrze, jeżeli kształt kwiatu, oże­
ni się itd. Oczywiście bujna fantazje ludo­
wa ma tu szerokie pole do wypowiedzenia 
się. Od św. Łucji do wigilji lamie się rów­
nież każdy dzień po jednym patyczku i ka­
żdy taki patyczek oznacza się literą po­
czątkową imienia lub nazwiska jakiejś 
bliskiej osoby. W wigilję ustawia się tych 
trzynaście patyczków pod ścianą; czyj pa­
tyczek się najpierw przew róci ten do roku 
umrze.

Podobnie odkłada się w tymże czasie ka­
żdy dzień jeden kawałek drzewa, a w wi­
gilję gotuje się wieczerzę tem odkładanem 
drzewem. Kiedy dopala się ostatni kawa­
łek, wtedy — wedle przesada ludowego — 
przychodzi czarownica^ która w ostatnim 
roku szkodziła temu domowi. Wyszukuje 
sobie zwykle jakiś powód, najczęściej chce 
coś nożyczyó, ale należy jej odmówić, a 
wtedy jej czary tracą moc. Często się zda-

Owiaidka 3-teną
(Na podstawie prawdziwego zdarzenia, 
opowiedziane przez Jana Kowalskiego).

Zbliżały się święta Bożego Narodzenia. 
V mieście zapanował podniosły, prawdzi­
wie świąteczny nastrój. Na Rynku pokaza- 
y się choinki, które potem „aniołek” pod- ' 
żucał grzecznym dzieciom. Tak przynaj- 
nniej mówiły matki dzieciom, tłómacząo 
ię, że widocznie z powodu w ojny aniołek 
► niektórych dzieciach zapomniał.
Niewesoło zapowiadały się święta dla 

reny. Jeszcze do niedawna odważnie zno­
iła swoją dolę. Trzymała ią przy życiu 
ladzieia, że jej mąż, który wyszedł z domu 
ia wielką tułaczkę wojenną w pamiętnych 
Iniacb wrześniowych, wróci lo domn i po- 
noże jej Kolan jej czepiała się mała. dwu- 
etnia Ina. Trzeba było myśleć już metyl 
tO o sobie, ale także i o małej.

Ale jakoś się żyło. Liczyło się dnie, któ- 
*e m ijały na oczekiwaniu. Spoglądało się 
ia drzwi, kiedy wreszcie uchylą się, kiedy 
yejdzie nareszcie wytęskniony, jpragnio 
jy Jaś. A Jasia nie było i nie było. Wra 
lali dookoła wszyscy. Nawet niektórzy

z tych, o których mówiono, że zostali za­
bici. W racali.- 

A le Jasia nie było.

Aż wreszcie kiedyś, kilka dni temu 
wszystko zostało skończone. Od tego pa 
miętnego dnia słońce straciło swój blask 
dla Ireny, tak jak życie straciło dla niej 
wszelki sens. Dzień ten pozostanie na 
zawsze w jej pamięci. Było to przed połu­
dniem. Sprzątała właśnie mieszkanie i my­
ślała przytem, że wszystkie je j oszczędno­
ści są na wyczerpaniu.

W  głębi duszy chowała nadzieję, że w tej 
tragicznej sytuacji cud ześle jej Jasia. Cie­
szyła się już na chwilą, kiedy ona wejdzie 
do pokoju. Widziała siebie w jego ramio­
nach, rozpłakaną, uszczęśliwioną. Nie opo 
wie mu o swych bólach i troskach. Nie po 
każe mu swoich dłonit spękanych od szo­
rowania podłóg^ i prania bielizny u obcych 
ludzi. Nie powie nic o poniżeniach jakie 
je j codziennie gotowano. No bo "óż onaf 
Taka to ani wdowa, ani mężatka. Niewia­
domo wogóle dlaczego mąż od niej odszedł. 
Czy to faktycznie wojna, czy też co inne 
go, skłoniło go do tego, że opuścił mieszka­
nie i więcej się nie pokazałt Tak przynaj­
mniej mówiły sąsiadki, które lubowały big

w rozpatrywaniu cudzych spraw, znajdu­
jąc szczególną przyjemność w oczernianiu 
młodych kobiet.

Ale wtedy już przyszedł kres. frena pa­
mięta dokładnie. Ktoś zapukał do drzwi. 
(Dzwonek elektryczny nie funkcjonował, 
bo nie zapłaciła rachunku za prąd). Pod­
biegła szybko do drzwi — otwarła je, my­
śląc, że to Jaś robi je j niespodziankę.

W drzwiach ukazał się mężczyzna. Śred­
niego wzrostu, postawny, poważny Taki. 
co to mu można zaufać, choć się go nie zna.

— Czy tu mieszka pani Herbertowat — 
zapytał.

— Owszem, to ja. — Odparła Irena. — 
Czem mogę panu służyćl

— Mam dla pani wiadomość.
Irena zaprosiła nieznajomego do pokoju. 

Gość wszedł, ale płaszcza nie zdjął. W po­
koju było zimno, gdyż Irena paliła tylko 
w kuchni i to bardzo niewiele.

Gość usiadł, rozpiął płaszcz i sięgnął do 
bocznej kieszeni. Spłoszone oczy Ireny ba­
cznie śledziły każdy jego ruch. Nie rozu­
miała o co chodzi, aż wreszcie wszystko 
stało sie dla niej jasne. W rękach niezna­
jomego ukazał się czarny, zużyty portfel 
Jasiowy. Krzyknęła, wyciągając ręce po 
portfel.

‘ — po się stało*. — pytała obłędnie,

Mężczyzna podał je j portfel i powiedział:
— Mój Boże — to bardzo przykra histor 

rja. Szliśmy razem drogą. Było nas kilku. 
Nagle zawarczały samoloty, rozległ się 
huk bomb i wystrzałów. Uciekaliśmy 
w pole. Każdy przypadał do ziemi i chował 
się gdzie mógł. Ten pan biegł obok mnie, 
ale potem zgubił mi się z oczu. Wlnzłeift 
W pole ziemniaków i przylgnąłem do zie­
mi. Pociłem się ze strachu, modląc się g ło ­
śno. Trwało to długą chwilę. Nie wiem na­
wet jak długą. Może to bvła godzina, a mo­
że tylkp kilka minut. Gdy wszystko uspo­
koiło się — wyszedłem na pole i rozgląd­
nąłem się za towarzyszami. Okazało się, że 
kilku z pośród^ nas niema. Szukaliśmy *** 
niemi i wreszcie znaleźliśmy jednego. Le- 
żał twarzą do ziemi. Już nie żył Kula 
trafiła gô  prosto w serce. W ykopaliśmy 
więc doł i, odmówiszy pacierze, pochowa­
liśmy go. Ja zabrałem nanierv. maiąc na­
dzieję, źe uda mi się panią odnaleźć. Jest 
w portfelu wszystko, co znaleźliśmy.

Irena patrzyła nieprzytomnie na obcego. 
Jak tot Czy to wszystko jest prawdąt 
Więc je j wszystkie sny już skończónef 
Blade usta szeptały w osłupieniu: — Nie, 
niel To nieprawda.

Nieznajomy powstał. t
„ Wiem, jak musi być pani przykro, aii
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Tze, .że preepędza się ją  miotłą, to tez 
w wigilijny nikt się nie odważy
zwrócić się do kogoś z taką propozycją. 
Czarownica przyjdzie również w dzień wi 
gilijny do tego, kto od św. Łucji wbija kół 
w ziemię w ten snosób, że każdy dzień je 
den raz uderzy. W ytropi także czarownicy 
ten, ̂  kto robi codziennie stołeczek od św 
Łucji do wigilji Bożego Narodzenia, a t.a 
stąpnie siedzi na tym stołeczku za ołta­
rzem podczas pasterki. Zobaczy wtedy cza­
rownicę. która szkodziła jego bydłu, gdyż 
musi ona iśó koło ołtarza na ofiarę, przy- 
czem inni ludzie je j nie widzą.

Między przesądami wigilijnemi najwię­
cej może jest takich, które są wróżbami 
przyszłych losów serca. Te. które należą do 
owego okresu przygotowawczego przed­
świątecznego, są następujące: Dziewico d'd 
przed wigilją należy przygotować dziewięć 
kartek i wypisać na nich nazwiska dzie­
więciu mężczyzn sympatycznych, wzglę­
dnie kobiet, jeżeli to robi mężczyzna. Na­
stępnie należv każdv dzień spalić jedną, lo­
sem wybraną kartkę, a ozvje nazwisko zo­
stanie na wigilję, ten będzie mężem, wzglę­
dnie żoną danej Osoby. Dziewczęta badają 
też tę tajemnicę przyszłości w ten sposób, 
że tydzień przed wigilia piszą na siedmiu 
kartkach imiona znanych młodzieńców i 
wkładają je pod poduszkę. W  wigilję. p o  
wieczerzy, pala jedna kartkę p o  drugiej, 
zostawiaiac tylko ostatnią; młodzieniec na 
niej napisany jest przeznaczony na męża 
danej dziewczyny.

Według innej odmiany dziewczyna pisze, 
poczynając od św. Łucji, każdy dzień na 
karteczce jakiś zawód np. rolnik, robolnik. 
szewc, milioner itp. W  wigilję, gdy gospo­
dyni smaży ryby. dziewczyna zwija kartki 
w rureczki i podrzuca ie trzy razy w górę, 
aby się pomieszały Następnie jedną po 
drugiej wrzuca do ognia pod blachę, a o- 
statnią zachowuje. W ypisany tamże zawćd 
będzie zawodem jej przyszłego męża.

Hej Kolenda, Kolenda/...

JBoie Tlawdzenie
w- historii i

Święta Bożego Narodzenia należą do naj­
dawniejszych w chrześcijaństwie.  ̂Do ko­
lebki kościoła trzeba niemal sięgnąć, by od­
naleźć początki tych uroczystości. W dru­
gim wieku po Chrystusie jest już Bożo 
Narodzenie świętem kościelnem, bowiem 
obchodzono je  już jako takie w Antiochji. 
W edług niektórych autorów zaprowadził je 
w kościelnych obrzędach biskup Telesfor 
w roku 183. Dopiero w IV  wieku z inicjaty­
wy Cyryla, biskupa Jerozolimy, papież Ju- 
ljusz I zwołał naradę doktorów Kościoła 
wschodnio-zachodniego, którzy uchwalili 
obchodzić stale dzień urodzin Zbawiciela 
dnia 25 grudnia. Na decyzję taką mogła 
wpłynąć m. in. i ta okoliczność, że w owym 
dniu przypada zrównanie dnia z nocą. Od­
bywają się więc niejako „narodziny słoń­
ca*4 — według innych zaś. że w tym samym 
dniu póganie obchodzili swoje Saturna lja. 
Istotnie uchwała ojców  Kościoła uszano­
wała dawne zwyczaje, iż w tym samym 
czasie i świat Słowian pogańskich obcho­
dził swoje święto Koladu (Ku-ładu). W 
Polsce od najdawniejszych czasów Boże 
Narodzenie było świętem ludu. Rozliczne 
tradycyjne zwyczaje są już przeważnie do­
brze znane. Poprzestaniemy wobec tego na 
zanotowaniu najbardziej charakterystycz­
nych, z których część jest znaną w niektó­
rych tylko okolicach.

Dawniej proboszczowie mieli obowiązek 
objeżdżania dworów i chat w sam dzień 
W igilji w towarzystwie organisty i^klechy. 
Synod prowincjonalny gnieźnieński w ro­
ku 1628 polecił proboszczom, by podczas 
tych objazdów napominali grzeszników, e- 
gzaminowali z katechizmu i rozdawali o- 
płatki. Odwiedziny takie księdza probosz­
cza wywoływały zawsze radość wśród mie­
szkańców chat i dworów.

Dziewczęta po jego odejściu ubiegały się 
o to, by coprędzej usiąść na krześle, na 
którem proboszcz siedział, ta bowiem, któ­
ra pierwsza usiadła, miała najwcześniej z

obecnych rówieśniczek wyjść zamąż w tym 
roku.

Z biegiem czasu objazdy te, wskutek 
wzrostu ludności, nie kończyły się w świę­
ta, ale trwały aż do Wielkiego Postu. Przy 
tej sposobności parafjanie składali upo­
minki w naturze lub pieniądzach. W nie­
których okolicach otrzymywali plebani 
kurczęta, w innych po pół głowy wieprza, 
wreszcie w pewnych ziemiach wsie całe

składały plebanowi wspólny dar z kilku­
dziesięciu łokci kiełbasy. W  Prusach ofia­
ry na kolendę stanowiły cały dochód ple­
ban j i.

j Charakterystyczne zwyczaje istniały na 
Podlasiu. W  dzień W igilji dzieci chodziły 
od chaty do chaty po Kolendzie, śpiewając 
starą, rzewną piosenkę; otrzymawszy po-

1 darunek, rzucał go dzieciak do sakwy 
z okrzykiem: „Hop kolenda**!

Poislf a  M elpom ena
w objęciach żydowskich „bożków**

Dawne teatry stołeczne były polskie tylko z nazwy.
Warszawa, 22 grudnia.

Żadna może dziedzina życia kulturalnego 
dawnej stolicy Polski nie była tak dalece 
opanowana przez żydów, jak właśnie 
teatr. Wystarczy, jeśli wymienimy, że na 
czele teatrów warszawskich, zmonopolizo­
wanych w ręku osławionego TKKT (Tow. 
Krzewienia Kultury Teatralnej), stał nie 
kto inny tylko sam Arnold Szyfman -  
wschodnio-galicyjski żyd, który przywę­
drował do Warszawy, by tu wyróść na 
swego rodzaju dyrektora teatralnego.

Z racji swego wielce uprzywiljowanego 
stanowiska decydował Szyfman o losie 
polskiej sceny, polskich autorów i arty­
stów dramatycznych, słowem o losie pol­
skiej sztuki i polskiej twórczości drama­
tycznej.

W tej „misji społecznej** sekundował mu 
niejaki Pommer, „kierownik literacki** tea­
trów zrzeszonych w TKKT, również żyd, 
noszący dla niepoznaki pseudonim Poml- 
rowski.

Do najbliższych współpracowników Szyf­
mana, stanowiących pewnego rodzaju 
„synchedrjon artystyczny", należeli: „spec** j 
od wszelkiego rodzaju przeróbek Marjan 
Hemar (prawdziwe nazwisko Hersz Hesze- 
les), niej. Szacki b. dyr. administracyjny 
Teatru Letniego, Karol Borowski (praw 
dziwę nazwisko Aron Bilanek) — reżyser i 
wreszcie drugi reżyser Aleksander Węgier­
ko. Przez gęste sito tego synhedrjonu mu­
siała przejść każda sztuka, każdy utwór 
polskiego autora i, tylko wtedy mogły one 
ujrzeć światło kinkietów, jeśli całkowicie 
zestrajały się z pojęciami I Interesami iy- ! 
dostwa, a więc pisane przez żydów, bądź 
też będące tworem filosemicko myślących 
aryjczyków.

Tak oto wyglądała „góra" w TKKT.

W  innych teatrach warszawskich sytua­
cja przedstawiała się nie lepiej pod wzglę­
dem opanowania ich przez kierownictwo 
żydowskie i takiż zespół artystyczny. I tak: 
dyrektorem administracyjnym teatru ,A- 
teneum** Marymont, w „Qui pro Que“, kró: 
lował żyd Majde vel Maude, w „W ielkiej 
Rewji** — uplasował się żyd Regirer, w „Cy­
ruliku Warszawskim** — administrował 
żyd Olear, dyrektorem „Tip-Top“ — był se- 
mita Bajer. Organizatorami (lmpresarja- 
mi) koncertów i przedstawień byli żydzi: 
Orensteln, Czertok, Kobak I Jakowlew, Cu- 
dek (pseudonim Cudnowski), Jonasz, Mar­
kiewicz.

W szyscy ci panowie ze specjalnem zami­
łowaniem coraz bardziej zażydzal! teatr 
polski.

Oto lista ich faworytów: Fajertag (onże 
Michał Znicz Chwatówna fSow^^na Bro- 
niszówna), Szenker (Kerscn), Tlche, Lip- 
szec (Lipiński — sufler), Bilauerówia 
(Węgierkowa — dekoratorka), Lesmanó- 
wna (Leśmianówna), Grywlóska, (Polakó- 
wna). Goldfus (Rzęćki), Regirer (Regro), 
Kamieniecka, Cukier (Szletyński - -  reży­
ser), Bratman (Stanisławski), 2yteckl i sze­
reg pomniejszych żydów.

„Czołowemi** aktorkami i aktorami rze­
komo polskich teatrów rewjowych byli: 
Blomberg Tadeusz (ps. Olsza), Blombcrg 
Michał (Halicz), Nasielski (ps. Sielański), 
Schonbergówna (Różyńska),  ̂ Kahanówna 
(Korzelska), Blaufuks (Belski), Lewinson 
(Aston), Chajterówna (Terne), Gemeiner 
(Minowicz), Lateiner (Lawiński), Zayenda, 
Rapaport (Wiera Gran), Singer (Wesby), 
Philipp, cała rodzina Griinbergów (Górzyń­
skich), Fitelberg, Płońskier (Płoński). Got- 
lieb (Borucki), Kitajewiczówna, Boruch 
(Boruński). Szlosberg, Gimpel, Tom tpodo-

bno Konrad), Merklówna (Karlińska), Kra­
szewska Jula, Wittenbergówna (Aleksia), 
Sztyft Jen ta (Borońska), Szlomióska (Szle- 
mińska), Kaiserówna itd.

„Gwiazdami** polskiego baletu były na­
stępujące żydówki: Prusicka, Brattówna, 
Abramowiczówna (Sorel), Nirensteinówuo 
(Nireńska), Ewigkejt (Pola Szenkier), 
Glajgewicht (Grodzieńska).

Dostawcami repertuarów dla teatrów re­
wjowych w Warszawie byli nieomal wyłą­
cznie żydzi, zgrupowani w różuych towa­
rzystwach.

Tak oto wyglądały polskie teatry. W yda­
wało się, że jest to tragiczne nieporozumie­
nie, a jednak tak w istocie było. 2ydzl na* 
dawali ton polskiej sztuce scenicznej, żydzi 
decydowali o repertuarze, żydzi reiysero* 
wali I wreszcie żydzi byli wykonawcami. 
Tych dowodów chyba wystarczy, by stwier­
dzić, że polskie teatry często były polskie 
tylko z nazwy.

Ale nie tylko w Warszawie były teatry 
domeną różnego rodzaju kombinatorów ży­
dowskich. Większe lub mniejsze teatry pro­
wincjonalne, a również imprezy objazdowe 
„naszpikowane** były żydami i żydówkami, 
obdarzonemi „iskrą bożą i talentem sceni 
cznym**.

Teatr miejski w Krakowie też nie był 
wolny od plagi żydowskiej, jeśli wymieni­
my nazwisko Dorwskl. pod którym ukry­
wał się prawdziwy Dorfmann ze „w ow s. 
Znany publiczności krakowskiej z częstych 
występów gościnnych, komik i recytator 
„własnych utworów** — Bronisław Gro­
nowski, to nie kto inny jak Boruch Sza- 
plra.

Podobnie teatr katowicki nie ostał się 
bez żydów Na jego deskach popisywali 
się: reżyser Roman Żytecki (prawdziwe na­
zwisko Zysman), Teresa Marecka IMIrła 
Kohn), wreszcie Zofja Barwióska (Hertz).

W zespołach pozostałych teatrów pro­
wincjonalnych również nie brakowało ży­
dów.

Po kolendzie. •#

Kolendnlcy wiejscy według obrazu J. Muszyńskiego r. 1880.

UioAu ŁHOlUll

Co kilka lat tak się układa kalendarz. że 
wigilia Bożego Narodzenia wygada w nie- 
dzielę. Maia więc ludzie trochę kłopotu, 
gdyż nie wiedza, czy wilie należy obchodzić 
w sobotę, czy też dopiero w niedzielę. tak, 
jak to przewiduje kalendarz.

Chcąc zbadać, iak te sprawę traktowano 
za dawnych lat. zaglądamy do starych ro­
czników. Przekonujem y się, że i wtedy zda- 
nia byty podzielone. Tak np. czytamy, &  
w r. 1916 jedni sadzili, iż wilie należy ob­
chodzić w sobotę, a drudzy, że w niedzielę. 
Poza Idealnemi pobudkami odgrywały 
wówczas, a bodni i dzisiaj be da odgrywa^ 
ły, względy realnei, powiedzmy gastrono­
micznej natury. Bo przecież w dniu wilii 
obowiązuje ścisły post, a jak tu pościć 
w niedzielet Czytamy w Innem piśmie opi­
nie jednego z księży, która brzmi następu­
jąco:

K iedy dzień w igilijny przed jakiemś 
świętem kościelnem przypada na niedzielą\ 
to Kościół przenosi ja na sobotę i to tak 
wszystkie nabożeństwa, pacierze kapłań­
skie, msze. iakoteż i post. Jeden jedyny w y - 
jatek stanowi wilja Bożego Narodzenia, tak 
jak i w tym roku (1916 — przyp red.), gdyż 
wilii tej nie przenosi Kościół na sobotę, ale 
obchodzi ia zawsze w sam przeddzień Bożego 
Narodzenia, a więc w niedziele i to tembar- 
dziej uwagi jest godnem , że choć uroczy­
stości Świętych pańskich przypadające na 
niedziele, niedzieli ustępują i niedzielne na­
bożeństwa przed niemi maia zwykle pierw- 

. szeństwo. to jednak w tym wypadku, tak, 
jak w tym roku. gdy wilia Bożego Naro­
dzenia przypada na niedzielę, choć to jest 
44a niedziela adwentu, ustępuje miejsca wi- 
Iji I tak prawie wszystkie pacierze kapłań­
skie, jak i msza są nie o niedzieli, ale o uro­
czystości wigilijnej.

W ynika z tego jasno, że wilie należy ob­
chodzić w niedziele. I to tak samo sama 
uroczystość wigilijna , jak i tradycyjną ucz­
tę wieczorną. Gdybyśmy jednak w ilje ob­
chodzili w sobotę — wówczas następująca

uważałem, ie lepiej będzie, jak  pani dowie 
się prawdy. To wszystko.

I  odszedł. ^
*  *  *

Irena została sama. Usiadła na krześle
i zapatrzyła się wdal. W  oczach nie było
ani jednej łzy. Myślała. Nie  ̂wierzyła. Nie 
uwierzy w to nigdy, aby Jaś miał zginąć. 
Nerwowo przerzuciła portfel. ̂  Była legity­
macja z fotografją, z której zawsze się 
śmieli obydwoje, bo Jaś wyglądał na niej 
bardzo pospolicie. (Irena, iak każda zona 
wierzyła, ie  je j mąż jest niepospolitym 
człowiekiem). Było trochę pieniędzy. Jas 
musiał prędko zginąć, gdyż zostało niemal 
wszystko, co zabrał ze sobą, wyruszając 
w drogę. Były bilety wizytowe, jakieś nie­
potrzebne kwity. To wszystko.

*  *  . *
Trzeba było żyć. Mała Ina podeszła do 

matki i czepiając się sukni, domagała się 
ważnej porady w kwestji sukni dla lalki. 
Nadeszła pora obiadu. Trzeba było coś ugo­
tować dla małej, trzeba było wziąć sie do 
cerowania bielizny, którą dostała od ob­
cych, aby choć parę groszy zarobić. Wsta­
ła więc Irena wolno ze stołka i schowała 
portfel do szafy.

*  *  *

A potem dni zaczęły się wlec jeden za 
drugim. Irena nie płakała. Schudła jeszcze 
hardziej, wybladła, kiedyś zobaczyła kilka 
siwych włosów w ciemnej swojej czupry­
nie. Ale nie dotknęło je j to zbytnio. Co 
tam! Skoro Jaś już nie wrócL.

A teraz nadchodziły święta. Irena nie 
miała nikogo z krewnych w mieście. Ina 
nie rozumiała jeszcze znaczenia wieczeray 
wigilijnej. Mogło się zatem obyć bez niej. 
Ale drzewko być musiało. O tem Ina już 
pamiętała. Pamiętała zresztą i sama Irena, 
jak również pamiętała o wielu szczegółach 
dawnego ich życia, życia, które już nie 
wróci.

Zapewne. Można było sprzedać ubranie 
Jasia. Było mu przecież niepotrzebne. Ale 
tego Trena robić nie chciała. Kiedyś potem, 
kiedy już nie będzie innego wyjścia. Na- 
razie ubrania wisiały w szafie, przewie­
trzane i trzepane co kilka dni. A by się mo­
le nie zalęgły.

*  *  *

Tego dnia Irena wstała wcześnie. Do 
dnia. Było jeszcze ciemno, kiedy wyszła na 
ulicę, aby kupić mleka dla małej Iny. Otu­
liła się chustką, ho mróz był siarczysty ! 
Kapelusza już dawno nie nosiła. Po co f 
Ulica była prawie że pusta. Gdzieś tylko 
s za rogu wyszedł jakiś mężczyzna. Ale nie- 1

znany. Powłóczył trochę nogami i czapkę 
miał wciśniętą na oczy. Może to jakiś zło­
czyńca — przebiegło Irenie przez myśl. Ale 
nie miała się już czego obawiać. Nie mógł 
je j nic zabrać oprócz złotówki, którą ści­
skała w ręce.

Szła szybko naprzód, nie patrząc się na 
nic. Wtem. gdy obcy mężczyzna mijał ją  — 
zatrzymał się i szepnął:

— Iruśka!
— Iruśka!
Irena zamarła. Głos był znajomy, to głos 

Jasia przecież! Rozglądnęła się rozpacznie 
dookoła. Nie było nikogo tylko ona i obcy 
mężczyzna. Rzuciła się ku niemu, wiedzio 
qa iakimś instynktem. Spojrzała w jasne, 
roześmiane teraz oczy, popatrzyła na wąsy, 
na brodę okalającą twarz mężczyny.

— To przecież-.
— Jasiu! — krzyknęła i padła w jego ra­

miona. Przyciskała go do siebie z całych 
sił, bojąc się, że to tylko zjawa, która za­
raz zniknie. Ale zjawa nie znikała. Stał 
dalej obok niej i podtrzymywał ją, patrząc 
na je j wychudłą twarzyczkę.

— W ięc jak to, więc wróciłeś — szepta­
ła bezładnie — a ja  już myślałam, a mnie 
powiedziano, że ty~ — słowo „zostałeś za­
bity** nie mogło przejść je j przez usta.

Szli razem do domu. W  tej chwili wszyst­
ko inne było nieważne. Prowadzili się ra­

mię w ramię, a właściwie Jaś niósł Irenę, 
gdyż mdlała ze wzruszenia, powtarzając 
słowa: Jaś wrócił!

Taką była gwiazdka Treny. Nie myślała, 
że dostanie coś na gwiazdkę. Nie spodzie­
wała się już niczego, bo sądziła, że los już 
nie ma nic je j do ofiarowania. A tymcz&> 
fienu

Okazało się, że Jasia okradziono zaraz 
za rogatkami miasta. W  zamieszaniu ktoś 
ściągnął mu portfel z kieszeni. Nie martwił 
się tem zbytnio, zadowolony, ie  uszedł 
z życiem Potem wiodło mu się jako tako, 
pracował, trochę zarabiał, aż wreszcie 
mógł wrócić. A złodzieja dosięgła szybko 
sprawiedliwość Boża. Zabiła go kula, któ­
ra tyle zamieszania wprowadziła w życie 
Treny Zapłaciła za to wieloma nieprzespa­
nemu bo przepłakanemi nocami, zapłaciła 
zmarszczka na białem czole, zapłaciła si­
wizna włosów.

Ale cóż to znaczyło wobec tego. że są te­
raz razem. W e troje. I będzie gwiazdka i  
będzie wilja i będzie ryba. I  wszystko. B e 
jest im razem dobrze.

Taką była gwiazdka Ireny pamiętnego 
roku wojny. <
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po niej niedziela nosiłaby charakter zwy­
kłej niedzieli adwentowej. A  ponieważ tul* 
Ija Bożego Narodzenia jest początkiem uro­
czystych śuńąt, więc wobec tego wytworzy­
łaby się dziwna trochę sytuacja.

Co się tyczy postu — pisze dalej ów 
ksiądz — i postnych potraw , które zwykłe 
są przy uczcie wigilijnej, to tego roku. po­
nieważ wilja przypada nu niedzielę, postu 
niema. gdyż Kościół w niedzielę postu nie 
tylko nie obowiązuje, ale nawet nie jest to 
w duchu kościelnym, aby wierni w niedzielę 
pościli.

Z tego wszystkiego wynika, te  wilię t ucz­
tę wigilijną należy obchodzić w nicdtielę,
a nie w sobotę i dalej, łe  ucztę tę można ob­
chodzić bez postu, czyli, ze do tradycyjnych  
potraw postnych można dodać i potrawy 
mięsne. W ydać się może to trochę dziwnem, 
ale trudno już coś w tym wypadku zara­
dzić.

Niewątpliwie zagadnienie powyższa było 
by dzisiaj aktualniejszem. gdyby nie czasy 
wojenne. W  czasach tego rodzaju zagadnie­
nia są o tyle mniej aktualne, że zależą od

możliwości każdej rodziny. A le wieczerza 
wigilijna tak dalece stała się tradycją, że 
każdy będzie się starał „włlję" urządzić tak, 
aby choć trochę odpowiadała zwyczajowi. 
Będzie więc jakaś ryba, będzie przede- 
wszystkiem ten podniosły a i wzruszający 

| nastrój, który towarzyszy każdej willi. 
' I będzie opłatek, którym przełamiemy się, 
życząc sobie nietyle może wesołych świąt, 
ile tego, aby nareszcie pokój zapanował 
nad światem.

Komiczny splot w y d a rzeń .

C t j g a r o  —  i M m ą  w  n i e m i ł e j  s i t n o d L
Po orzeźwiającym, zimnym „tuszu", z pła­

szczem kąpielowym zarzuconym na ramio- 
ft«u wsunąłem nią do sali szermierczej mo­
jego klubu, by tam spotkać mojego przy­
jaciela, Pawia Caraus, którego zręczność 
we władaniu szpadą i nadzwyczaj subtelną 
gro azormierską co dopiero miałem sposob­
ność podziwiać. Siedział w głębi sali roz­
party na wygodnej, niskiej kanapie, z cy 
garem w ustach, śledząc pilnie dalszy ciąg 
rozgrywających sio na sali szermierczych 
zawodów. Zbliżyłem sie do niego: „Dai mi. 
proszą, ognia" — rzekłem, chcąc dotknąć 
swoim papierosem lśniącego końca jego cy- 
gum.

Rzucił wzrokiem niedbale na siwą obręcz 
popiołu, okalającą jego cygaro, poczem sią- 
gnął reką do kieszeni i podał mi pudełko 
zapałek.

— Tak, — rzekłem z uśmiechem, nie 
lubisz widać strącać popiołu ze swego cy-

Czy masz jakiś przesąd w tym kie­
runku,

— Nie, to tylko jest dawne przyzwycza­
jenie, zachowane dlatego, że niegdyś ura­
towało mnie to od... kobiety i — nikły u* 
śmiech przeleciał po jego wąskich war­
gach.

— Wyznają, — odparłem, — ie  nie widzą 
nie wspólnego między*.

— Tak, — rzucił po chwili, — jest to dość 
trudne do zrozumienia.

— Trudne do zrozumienia?
Oczywiście, łączność miądzy popiołem

s cygara, a awanturką miłosną,
— Zapewne. Czasami małe, drobne przy- 

cwruy powodują nieobliczalne skutki —- 
odparłem — i sądzą, że w tym wypadku tak 
właśnie było, drobne niepowodzenie z pa­
nią twego serca, spowodowano może tem* 
iż w chwili najczulszych uściśnień posypa­
łem nieoglądme popiołem jej nową suk­
nio.,., albo coś w tym rodzaju.

Caraus zaśmiał sią eicho.
— Zupełnie nie rozumiesz, o co idzie. 

[Właśnie mogło być raczej przeciwnie, ale 
jeśli chcesz, to ci opowiem dziwne to zda­
rzeniu.

u,Miało ono miejsce kilka lat tomu. Li­
czyłem wówczas 27 lat, i dla rozlicznych 
mych interesów, zmuszony byłem do czę­
stych podróży. Najczęściej jsidmłem nuą* 
dzy Brukselą a Berlinem.

I  tak, pewnego pięknego poranku znala­
złem sią na dworcu, by wsiąść do pcriągu, 
zdążającego do Brukseli. Wybrałem prze­
dział dla paląoyęh, by paleniem moich ulu­
bionych cygar skrócić sobie nieco nudą tej 
drogi. Stojąc przed wagonem, zapaliłem już 
cygaro, poczem zwolna wsiadłem do swego 
przedziału, zamieniając jeszcze parą słów 
pożegnalnych z jednym z moich przyjaośoŁ 
Nagle, w chwili niemal, gdy pociąg już ra­
czył, wśród zamętu odjazdu, turkotu wóz­
ków bagażowych i świstu lokomotyw, 
przóz tłum podróżnych i urzędników kole­
jowych — przecisnęła sią szybko młoda 
otoba, trzymająca w ręku tylko małą to­
rebkę i szybko wskoczyła do mego prze­
działu. Pociąg ruszył* Konduktor zatrza­
snął już drzwi wagonu. Zwróciwszy sią do 
mojej niespodziewanej towarzyszki podró­
ży, zauważyłem, iż przedział ton jest prze* 
maczany dla palaczy.

— Nic nie szkodzi — odrzekła na to moja 
ttleAunjoina.

Wychyliłem sią je lc z e  prtoz okno, by 
udaleka rzucić mojemu przyj ącMowi 
ostatnie pożeguanto i zdawało mi sią, że na 
jego ustach igrał pól-LronJttujący, pół-po- 
chlebny dla mniej, uśmiech.*

Jako człowiek dobrze wychowany, uwa­
żałem jednak, iż uio wypada mi palić cygar 
w obecności kobiety, cnoć albfto poprze­
dnio na to nią zgodziła. Wychyliłem sią 
więc przez otwarte okno, by wyrzucić le­
dwo zapalone cygaro — gdy moja niezna­
joma wstrzymała mnie ezybkim ruchem rę­
ki, dodając a najmilszym uśmiechem:

— Proszę pana palić dalej,* ja  nawet bar­
dzo lubię zapach dymu.

— Dziękuję bardzo — madam.
Spełniwszy co do mnie należało, mogłem

teraz swobodnie skorzystać z je j upoważ­
nienia i palić swoje cygapo bez najmniej­
szych skrupułów. Zasiadłem więc wygo 
dnie w swoim kącie i trzymając cygaro w 
ustach, przyglądałem sdę poprzez obłoki 
dymu memu uroczemu vis k vis.*

Bo rzeczywiście była uroczą tu towarzy­
szka podróży, którą los mi zesłał. Bardzo 
elegancko ubrana w ciemno-zielony ko- 
stjum, którego barwa harmonizowała z jej 
zloto-blood włosami, miała cerą białą i ró­
żową i dużś, błękitne oczy, które z upodo­
baniem, zdało mi elą — na mnie spoglą­
dały.

Wspomniałem sobie teras, że już przed 
wejściem do wagonu, zauważyłem na pero­
nie smukłą sylwetkę. Biegła prędko, nie­
spokojnie, wzdłuż całego pociągu, zagląda­
jąc do poszczególnych wagonów, jakby ko­
goś szukała..,

Przypomniałem je j ten fakt obecnie, 
chcąc wejść z nią w rozmową.

— Tak jest — odrzekła — szukałam wła­
śnie mego męża. Miałam go spotkać na 
dworcu, by pojechać razem na wycieczką- 
tymczasem go nie znalazłam*. Jestem na­
wet niespokojna — dodała — on się z nim 
stało? I

— Ach — odparłem pocieszającym to­
nem — apewnością nic złego. I albo go pani 
spotka tam, dokąd pani jednie, albo może 
nawot jodzie w jednym z tamtych wago­
nów. .Ta jednak błogosławią los, który mi 
pozwolił spotkać panią*,

Pochyliłem głową, oczami niby przepra­
szając za śmiałość.

— Och!! Panie!!
Lekkie zaróżowienie twarzy, oczy szybko 

s p a c z o n e , a śmiejące sią ku mnie poprzez 
zasłoną złocistych rzęs, wreszcie uśmiech 
cudny, igrający na tych cudnych ustach*. 
Oto co ujrzałem w tej chwili.

— Ach ,teraz wstaw sią w m oje położe­
nie. Cobyś był zrobił w takiej chwili? To 
samo, co  ja  zrobiłem naturalnie, oo zrobił­
by człowiek, gdy niespodziewanie znajdzie 
się sam na sam w wagonie, wobec takiej 
kobiety... Oto po zamianie kilku banalnych 
słów i żartów... byłbyś się... podobnie jak i 
ja... po upływie pięciu minut, znalazł na ka­
napce, obok tej uroczej istotki —- pragnąc 
od słów, przejść do czynów...

Tak, tak, nie udawaj niewinnego. Awan- 
turka takie nieraz nam się zdarzały, choć z 
iunero zakończeniem. Ale słuchaj dalej.*

Wszelki zapał gaśnie, gdy niespodzianie ta 
młodziutka istota, której oddania sią tobie 
jesteś niemal pewien, zrywa sią nagle z 
miejsca, cała drżąca wymyka się z twoich 
uścisków i z rumieńcem oburzenia, na tej 
przed chwilą tak słodkiej twarzyczce, rzu­
ca sią w przeciwną stronę przedziału i mó­
wi:

— W ręczy ml pan natychmiast sto dola­
rów, jako odszkodowanie za gwałt!

— Mój drogi, trzeba było tak jak ja, 
przeżyć tę sceną, przeżyć ją  jako widz i 
aktor zarazem, by móc w pełni ocenić tra­
gik omizm tej sytuacji!

Tak, mój przyjacielu, za ten początek 
flirtu w pociągu byłem srogo ukarany, tra­
fiłem bowiem na jedną z tych awanturnic, 
które rzemiosło swoje uprawiają na li- 
njach kolejowych, raekomo z wielkiem po­
wodzeniem. Kobieta bowiem jest „strzeże* 
chany. Wystarczy, by taka „poszkodowana", 
na" i „broniona" w sposób wprost uiesły- 
panna, wdowa lub mężatka, o mniejwięcej 
dobrej roputacji, wniosła na ciebie podo­
bną skargę, a nie wykręcisz sńę już z tej 
sprawy. Masa do wyboru: małżeństwo lub 
grubą zapłatą. Chcesz umknąć zagranicę, 
dobrze, ale... interes jest interesem — 
wpierw musisz złożyć odpowiednią kaucję! 
Dość ci powiedzieć, że rzecz jest tak po­
wszechnie znana w niektórych krajach, że 
widać da kolejach, jak młodzi i starzy, u- 
oiekają poprostu przed jazdą we dwoje a 
nieznaną kobietą, któraby ich chciała za­
szczycić zwojem towarzystwem.* Właśnie 
kilka dni temn, mówiłem o tyc^, pułapkach 
t  moim przyjacielem.* i przypomniałem 
sobie teraz ten dziwny uśmiech, jaki ujrzą 
łetn na jego twarzy, gdy pociąg mój ruszył

Pojmujesz, 4e po tem nicałychanem żąda­
niu m ojej towarzyszki, byłem nieco osłu­
piały... Przez chwilę nawet chciałem wmó­
wić w siebie, że to może żart, ukartowany 
z moim przyjacielem, by muie wystraszyć. 
Ale te iluzje zostały szybko rozwiane, gdy 
oczy iiaste się spotkały*.

Brwi miała zmarszczono 1 twardy, ostry 
wyraz ust, gdy rzekła:

— Przestrzegam, że jeśli pan w tej chwili 
nie wypłaci mi 100 dolarów, to na najbliż­
szej stacji każą pana aresztować, ale wte 
dy zażądam nie stu, ale dwu tyeięcy dola­
rów.

Anielskie stworzenie!!
I wyznaję, że ogarnęła mnie taka wście­

kłość, iż przez chwilą myślałem całkiem na 
serjo, by ją  schwycić za gardło i cisnąć 
przez otwarte okno na szyny kolojowa.

Może złe te myśli odbiły sią w moim

W  z łtn a !
  M W i -S S iW

...
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W górach po ustutotah opudur.h Anleznjreb capunowały Już pomyślne warunki 4o uprawiania 
aportu aarelorkUlcąo. Na odjęciu wldaimy narciarza wykonującego śmiałą „KrUtJooję* na zbo-

tai fófuktan.

wzroku, bo znacząco spojrzała na hamulec
bezpieczeństwa, znajdujący się blisko je j 
ręki.

W  cóż za straszną awanturę poczułem 
się nagle wmieszany! — skandal, opisany 
szeroko w gazeta h — lub proces, grożący 
mi za „wykroczenie" przeciw łbyczajnośoi 
i moralności publicznej.

— Straszne! — trzeba jednak było coś 
postanowić, by całą tę sprawę możliwie 
zlikwidować, więc sięgałem już do mego 
pugilaresu, by wypłacić tej przewrotnej 
istocie 100 dolarów, jakich zażądała jako 
„odszkodowanie" — na tę sumę bowiem 
oceniła swój honor — zresztą przeze panie 
nie tknięty! — gdy nagie ołyskawiezuą 
myśl strzeliła mi do głowy. — Dzika mysi, 
dziki pomysł. I najspokojniej bez daDzego 
słowa, zasunąłem się w swój pierwotny ką­
cik pod oknem, gorączkowo niemal wy­
puszczając kłęby dymu z mego cygara...

— No, panie, czekam... — zaczęła moja to­
warzyszka.

Zwróciłem ku niej lewo, przymrużone 
zlekka oko i odrzekłem spokojnie:

— Właśnie rozważałem tę sprawę i do­
szedłem do przekonania, iż absolutnie nie 
mogę przystać na żądanie pani.*

—  B ardzo dobrze, zobaczym y, co będzie 
w Graveseind!! 2.500... panie 2.500!

— Albo twoja skóra odpokutuje za to, 
moja piękna pani — szepnąłem pod nosem*

— Co pan mówi?
—  N ic.
I rzeczywiście od tej chwili uio już nie 

mówiłem. Aż do końca naszej pu lro /y , t, j. 
pr/«*z kwadratu su. Siedź.ałem cicho W 
swoim kącie zawzięcie paląc, uważałem na­
wet oczu nie podnieść na ną uroczą towa­
rzyszkę, której gniewny i groźuy zarazem 
wzrok ezjieni zresztą na sobie.

Od czasu do czasu pod n ć  cm zwolua rę­
kę z cygarem do ust i pociągałem mocno, 
całe kłęby dymu, patrząc przez tę siwo-nio- 
bieskawą mgłę no szybko m igający roi 
pr7cd ocizyma krajobraz wsi 

Wtem rozległ się ostry świst lokom oty­
wy. Sygnał zbliżenia się do "Uicji w Gra- 
vesend.

I usłyszałem dobitny głos m ojej towa*
rzyszk'

— Po raz ostatni wzywam nana do wy­
płacenia mi 100 dolarów. Zapłaci pan. czy 
nie?

Za całą odpowiedź wypuściłem kłąb dy­
mu pod sufit wagonu.

— Ali right — zobaczymy teraz, co bę­
dzie!

Ujrzałem jak z niebywałą szybkością i 
wprawą, poczęta rozpinać swe wierzchnie 
okrycie, miąć koronki — jak zrzuciwszy 
kapelusz, jednym ruchem rozpuściła na ra­
miona swoje jasne włosy..* W dziesięć ha­
ku nd była już gotowa, tworząc idealny 
obraz istoty, która padła ofiarą haniebne­
go gwałtu. Ale znam się na tem, nieco prze­
sadziła miarę...

Tymczasem pociąg stanął na stacji Gra- 
vesend i moja ofiara jednym susem znala­
zła się na peronie, wołając rozpaczliwie:

— Policjant, policjant!
— Widzę twarze wychylające się s okien 

wagonów licznych podróżnych i urzędni­
ków kolejowych, otaczających rzekomą 
ofiarę, prowadzoną teraz do agenta poli­
cyjnego, który zwolna, poważnym, uroczy­
stym krokiem, zbliża się do mego wagntm, 
w towarzystwie wzburzonej, zapłonionej 
niewiasty... Słyszę krzyki publiczności, ze­
branej w oka mgnieniu przed moim wago­
nem.

— Podły człowiek, utopió satyra, do
więzlen-ia z nim, do więzienia.

Miła historja — prawda?
Powstałem s miejsca i spokojnie z uśmie­

chem na ustach, czekałem u drzwi otwar­
tych mojego wagonu...

— On, on, ten, ten, tutaj, ten nędznik, 
który mnie shaóbił — wołała tymczasem 
moja ofiara głosem zachrypłym, z tłumio­
nej wśeiekości, wskazując na mnie pałają- 
oemi oczyma.

Policjant, z godną miną uniósł rękę 
wgórę:

— W  imieniu królowej.*
Lecz szybkim ruchem ręki nakapałem 

milczenie, a zwracając sie do tych 150 osób, 
które zebrane były już dookoła mego wa­
gonu, rzekłem najspokojniej:

— Ta kobieta kłamie, proszę spojrzeć na 
m oje cygaro!

Poczem z triumfem podniosłem ku górze 
swoje cygaro, na którem widniała nie­
tknięta kolumna siwego popiołu, może qe 
aześć centymetrów długości.

Nastała chwila głębokiego, zdumionego 
milczenia. Z początku nikt nie nchwyclł 
Związku, jokł może istnieć między popio­
łem oygara, a zgwałceniem kobiety. T na­
gle ktoś się cicho zaśmiAł, drugi mu zawtó­
rował. Stłumione uwagi, czy inrty poczęły 
krążyć między tym tłumem ciekawych. Jak 
iskra rzucona^ w płomieó wybucha, tak wy- 
mal wesołości. Sam policjant r trudem u- 
buchnęłn fala szalonej, homeryeznej hle- 
trzymywał swą powagę.* podczas gdv m oja 
„ofiara", przerażona, zmieszana, nie wie­
działa co ze sobą począć*, zwłaszcza gdy 
policjant kładąc rękę na je j ramieniu, 
zwrócił się do mnie:

— A teraz panie — spytał — ozy eheesz 
pan zaskarżyć tę dziewczynę?

— Ach nie, — odparłem, lekkim ruchem 
strącając tę dobroczynną kolumnę popiołu 
z mojego cygara, która mnie ocaliła. — Ży­
cie jest zbyt krótkie.

A teraz widzisz mój przyjacielu, w jaki 
sposób cygaro uratowało mnie od kobiety, 
zapamiętaj to sobie na wypadek, gdybyś 
kiedy podróżował.
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Poszukiwanie się 
wzajemne

ROT (MISTRZ Józef Stam 
szewski zaginał — pros/*  
łaafcnwie o wiudoraość ko­
legów , znajom ych do Goń 
ta  Krakowskiego, Nowy 
Sącz, „R odzice". 173k

M A R IA  tO LD AN O W A  —
dwoje dzieci wracać Kra­
ków — czworo dzieci i  
babcią w domu. 120489

O ZUBRZYCKIM  Maria
ni*- plutonowym podcho­
rążym  22 Palu, Przemyśl, 
jakiekolw iek wiadomości 
k ierow ać: Stanisław 8i©- 
mek, Przemyśl niemiecki, 
Sobietklago 8. 12500

KTO ma jakieś Wiadomo­
ści Stanislawio LIPCE, 
szeregowcu, prosi srozpa- 
c/.ona matka: Brodowi: za 
19, Osiedle. 12,07

TADEUSZ JAK O W LE W ,
plut. 11 p P-. stacjonow a­
nego w Bobrownikach ko­
ło Będzina — wszelkie 
wiadom ości 0 nim proszą 
kierow ać: Kraków, Blick 
5, —  fryzjer. 12484

KTOBY COŚ wiedaiał o
^>gmuncae Pawlaku, wy- 
Azcdil 4 września z K ielc 
w  Gtroną Lwowa 1 ślad po
O-im zaginął. Jakąkolwiek 
o nim wiadomość proszą 
przesiać stroskanym  ro ­
dzicom  Kielc©, ulica Do­
rni* z© waka 78 130K

M ATEJCZYK Franciszek, 
d.:.j znać o  sobie Jak naj­
rych lej. Lila — Zakopa­
ne — teras Kraków, Ju- 
ljusza Lea 39. 12524

k o l e g ó w  ppor. Henry­
ka DZIANOTTA, Chełm 
no, prosi o jakąkolw k i 
wiadom ość rodzina. A 
dres: Kodrąbska, Bzeszów 

12538

O Andrzeju K 06C IE R ZY - 
FERSTENIE wiadom ości 

ju ż  nie potrzebują. Wiem, 
te zginął 27 września — 
Hóhne Posen. 12643

ZA W A D ZK A  gdzie jesteśt 
ja  z pocieszką w Przemy­
ślu, pisz: Goniec Krakow­
ami. Oddalał Praemyśl.

182k

C ZE R W in S K i W asyl —
Przeworsk — mlynara, po­
dać adres: Smiszkiewioa,
Przem yśl, Sulkowskiego 
2. 184k

P. PUNICKA W anda pro­
szona Jest we własnym 
interesie podać swój adres 
do Administratora, Kra­
ków, Bracka 6, albo do 
Jarosiawia. — Wskazanie 
adresu chątnie w ynagro­
dzą. 12548

w olne posady
GOSPOSIA młoda, miła 
poszukiwana. Życiorys, fo ­
tografia  konieczne. Go­
niąc Krakowski, Kraków. 
„N r. 12499“ . 12499

RUTYNOW ANA siła b*u
rowa z jązykiem polskim 
1 niemieckim (byiy refe­
rent skarbowy) posmakuje 
ponad y ewent. obejm ie 
współprace w przedsię­
biorstwie * kaucją. Ofer­
ty Goniec Krakowski — 
Kraków „N r. 12503“ . — 

12503

A DW OKAT, Poiiłdóozyk,
specjalność sprawy cyw il­
ne i adm inistracyjne, w ej­
dzie do spółki, przejmie 
likwidacją kancelarji, o- 

I bejmie stanowisko syndy 
I ka w przemyśle tub ban 
i ku, takte Juko radca pra- 
| wny kom isarycznego za­

rządcy. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„N r. 12492". 12492

k A W IA R K A  m łoda po­
szukuje pracy do lepszego 
łoknlu. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12472“ . 12472

KUPIĘ okazyjnie futro THOMANN-ALCJON ro-
damskie w dobrym stanie wery, futro damskie, ro- j
Kraków, św. Jana 18 m. wer damski, spraedam. i
3a, front. 12546 Dątmiki. Zagrody 23 m. ł

(wieczorem). 12529

SPRZEDAM  futro mą kie 
na oposach 350, dwa li­
br ani a angielskie aaare po 
120. Warszawiaka 1, m. 5.

12516

PANCk l a  — O K A ZJA !
1.S00 sążni Grzegórzki — 
21 COC ZŁOTYCH. 133 są
fcl. uzbrojone wraz z za­
twierdzonymi planami
bu iow y Park Krakowski
30.000 ZŁOTYCH. Sprz© 
da „G W A R A N C JA " Sta- 
rowiślna 12. 12514

ORKIESTRA rosyjska 
koncertowo - dancingowa 
wolna. Goniec Krakowski. 
Zawiercie, „Wołkow**.

12509

FORTEPIAN 500 ZŁO­
TYCH znanej marki „B5- 
•endorfer" sprzedam —
Starowiślna 12/22 oficyna 
lewa. 12504

LUSTRO belgijskie, sza 
fą sprzedam, ewentualnie 
zamienią za damski płaszcz 
zimowy bronsowy lub 
czarny Juliusza Lea 16b 
itt. 7. 12537

W. UETZLER 1 Synowie, 
Śkład Papieru i W yrób 

1 torebek papierowych, Tar­
nów. W ałowa 26. Zarząd 

> Kom isaryczny. 178K

ŁYŻWY oryginalue E. K 
O. w trójkącie. Skład fa 
bryczny. Poleoa Wł. Obe- 
chelskl, Kraków, pl l>o 

' minlkuński 5. 12536

W AZKI dzieciąee f lalko 
we zabawki, termosy po­
leca Skład fabryczny: Wl. 
Chechelski. Kraków, P 'ho 
Dominikański 5. 12535

PRZEPISUJĘ na maszy 
nie po nlaklch oemach. — 
Bsbecika, Kraków, Grze­
górzecka 6. 12488

KORESPONDENT poleko- 
in  •mi&eJti, piszący biegle i 
ua maszynie, ze m ajom o. 
śc.ą buchalterji, dłuższą 
praktyką handlową, lub 
bankową, tylko pierwsmo- 1 
rządna cii a, snajdaie po-1 
sadą zaraz. — ZgłoMemla 
(Słonie© Krakowski Kra- |
kow „N r. 12487“ . 12487 j

ZAJM Ę sią zaraz dom em ' 
samotnej osoby lub wdo­
wca dzieckiem, inteligen­
tna. cicha, młoda. O ferty: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12545“ . 12545

W ALCE do blachy dla 
dentystów, złotników —■ 
su rzędem. Zgłoszenia Go 
nie© Krakowski Kraków 
„N r. 12491“ . 12491

SPOD futrzany piżmaki, 
p. er wszo rządne, na śred­
nią osobą — sprzedam. 
Sllak 47, m. 10 od 3—5.

12502

PSA 14 miesięcznego, ra­
sową wilczycą sprzedam. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „N r. 
12497“ . 12497

K u p n o

KONOPIE, len, pakuły 
każdą ilość kupią. Zgło­
szenia Gonio© Krakowski 
Kraków „N r. 11578". — 

11578

ZŁOTĄ biżuterją, względ­
nie kartki zastawnicze 
Banku Hipotecznego ku­
pią. Zgłoszenia: Gonieo
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12498“ . 12498

KUPIĘ płaszos damski 
nieprzemakalny, parasol 
bronzowy, walizą skórza-

POTRZEBNY kelner ■ do­
bre mi świadectwami za 
kaucją  od 1 styesnla. — 
W ielicaka, Bynek Górny 
Nr. 1. 1^518

Posad posz

ną — Zgłoszenia: Gonieo 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12495".________________12495

W ILLĘ  jedno- lub dwuro­
dzinną, kóm fortową, nie­
daleko tramwaju, oran 
futro mąskie kupią. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12512".

12612

KUPUJĘ stare sąby: Za­
kład lek. - dentystyczny, 
Długa 84, I p., godzina 
8—4 popol. 12511

LAM PĘ kwarcową kuplą.
Zgłoszenia: Gonieo Kra­
kowski, Kraków, — „N r. 
12493". 12483

LEŚNICZY w aiie wieku, 
energLcamy, poszukuje po­
sady. Gonieo Krakowski 
K raków  „N r. 12194". — 

12194

TECH N IK dentystyczny, 
18 lat praktyki, operaty- 
wa perfekt, poszukuje za- 
jącia , poprowadzi zakład. 
Gonieo Krakowski, K ra­
ków, „N r. 12510". 12510

KU PIĘ 1—2 biurka m o­
żliwie am erykańskie uży- 
w ine, et61 i 4— 6 foteli 
k w . Gonieo Krakowski 
K iaków  „N r. 12521". — 

12521

TERPENTYNY —  kupię 
w :ąk*oą ilość. Zgłoszenia 
Gonie© Krakowski K ra­
ków „N r. 12519". 12519

KUPIĘ stoliki rsstaura-
cyjne oraz krzesła. Oferty 
Gonieo Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12517". 12517

SYPIA LN IĘ , jadalnią, sa­
lon — piękne, okazyjnie 
kupią. W iadom ość: „K ra ­
kow iaczek", Floriańska 2.

12540

SPRZEDAM  dom piętro­
wy o 12 ubikacjach pery. 
far je  Krakowa. Zgłoeae- 
nla: Straszewskiego 26 — 
□a 8, o ficyny . 12518

S2KŁO oktanne po ca­
rach przystępnych eprae- 
d:t.,e Tadeusz Laszki© w Lea 
Kraków, Na Gródku 2. — 

12527

SPRZEDAM  dwa futra po 
120. Zająoowa K. W ieli- 
©oka, Eytnek Górny 1. —  

12517

PA N IĄ  Niemką władają­
cą mało polak im, poona 
ary jozyk ; cel: towarzy
atwo praca, ewentualnie 
małżeństwo. Gonie© Kra­
kowski Kraków — „Nr. 
ii868*\ ii363

POZNAM dobrą. Skromną 
fryzjerką — cel m atrym o. 
njalny Zgłoszenia: Za­
wiercie Piasecki, — p o d , 
„W łaścic ie l". 12508

NIEMIECKIEGO udaiela
aryjka, — absolwentka 
o u ó ł  niemieckich Czywta 
16/7. 12520

GERM ANISTA (IV  r. fil.) 
przyjm ie lekcje z niemie­
ckiego. Kraków, Kanoni­
cza 14 m. 83. 12581

„A R IA N A ", Kono. 
VVładze niemieckie Prak­
tyczne Kursy języka nie­
m ieckiego, etenografji i 
maszynopisma. Nowe wpi­
sy! CENTRALNE BIURO 
redagowania i pisania po 
dań w Języku niemieckim 
w różnych sprawach: - -  
Sw. Jana 8. 12480

Rożne
icU lwM ACŻ PRZYSIĘ ­
GŁY Jętyków Kraków -  
Mia* Wszystkich ńwlą 
tyoh § 11656

PODANIA NIEM IECKIE
Ja władz — tłumaczenia 
ZW ALNIAN IE JEŃCÓW 
-łprawy PODATKOWE *» 
la^WiS specjalista: K R A ­
KÓW KRAKUSA 20. -  

11674

ROZJAŚNIANIE wYosćw. 
farbowanie — ondulacje 
trwałą, wodną, żelazkową 
wvkonnie solidnie Salon 
czesania Pań „S Ł A W A ", 
FLORJAftSKA 47. 11R84

FORTEPIAN — okazja,
krotki, zagraniczny, pię­
kny ton 550. Kraków, Dłu­
ga 31 m. 13. 12542

F IA T 508 limuzyna -
sprzedam, Kraków, Czar­
now iejska 1, wędliniarnia.

12541

PARCELĘ uzbrojoną 1000- 
sążniową, 160 drzew ow o­
cowych, krzewy , 30.000 
zł. (Salwator), W ILLĘ  no- 
wowybudowaną, 7-uuika- 
ajową* 1.200- sążniowy 
ogród — 38.000 zł., go­
tówką 84.000 — koio
Osiedla, PARCELĘ 165 
sążni, uzbrojoną, 9.500 zł., 
pod Salwatorem, DOM 
nowom orowany, ogród —
12.000 — za Dąbuikami,
PARCELĘ 3UU-8ążniową, 
pełne uzbrojenie. 28.000 
(Osiedle Oficerskie), K A ­
M IENICZKĘ niewykoń­
czoną 10-ubikacjową, o- 
gródek — 30.000 zł. (Łob­
zów), oraz wiele korzyst­
nych domów, paroel w 
Krakowie i na peryfe- 
rjach — sprzeda tylko 
„PO L O N IA ", K R A K 6W , 
Zwierzyniecka 19. —
W SZELK IE ZGŁOSZENIA 
DOMÓW, PARCEL przyj­
muje sią zupełnie bezpłat­
nie. 12387

K AM IENICZK A piętro­
wa 7 pokoi, komórki, pię­
kny ogródek woina, 23.000. 
K AM IENICA piętrowa 2 
sklepy, 9 pokoi przy tram­
waju, 45.000. DOM piętro­
wy i parterowy, Podgórze, 
10 pokoi, 45.000. DOM 4- 
pokojowy, piwnice, ogró­
dek, wolny, 13.500. DOM 
5 pokoi, 700 sążni, ogrod 
cena 12.500, PARCELE 
Od 9 zł. sążeń. Grzywaoz 
Andrzej, Kraków, Łagiew ­
niki. K olejow a 480. Przy 
ostatnim przystanku tram­
wajowym , tablica orjen- 
tacyjna.

SZATYN K A i blondynka, 
młode, pragną poznać 
dwóch Panów Inteligent­
nych, na stanowiskach.
Cel m atrym onialny. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12481".

12481

KTÓRA sytuowana Pani 
d i lat 30 dopomoże ma- 
te-ja ln ie bezrobotnemu u. 
rzędimŁkowi — 40. wzrost 
średni — d© przetrzyma­
nia kryzysn — ewentual. 
nie praca — małżeństwo 
nip wykluo&ocne. Listy i 
fonografie: Goniec Kra­
kowski Kraków —  ..Nr 
12.(22*'. 12592

L o k a l e
1— 2 POKOJE częściowo 
umeblowane z używam i«m 
kuchni i łazienki przy 
tramwaju do wynajęcia. 
Zgloeaenia do Gońca Kra. 
k .wekaego Kraków „Nr. 
12067". 12067

POKÓJ, kuchnia, obszer­
no. ustawne, woda. elek­
tryka, od stycznia wolne. 
K aucja potrzebna Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12494“ .

12494

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi
pięknie umeblowanych, — 
ewentualnie z używaniem 
łazienki i kuchni. Zgło­
szenia: Gonieo Krakowski, 
Kraków, „N r. 12474".

12474

2 pokoje słoneczne z kom ­
fortem zaraz do wynaję­
cia. Kraków, Syrokom li 
1L 12544

POSZUKUJĘ od 1 stycz­
nia 1940, 2-, względnie
1-pokojowego, kom forto­
wego mieszkania — tylko 
w śródmieściu — wolnego 
od zajęcia. Łaskawe zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. lS0k“ .

180k

Nauka 
wychowanie

PROFESORKA gimna­
zjalna języka niemieckie­
go uozy 1 tłumaczy tanio. 
Kraków, Konarskiego 44 
m. 10. 12533

SKRADZIONE dokumen-l 
ty: paszport, książeczka
wojsk., karta re jesT acy j I 
nn na nazwisko Sawnlak 
W łodzimierz u n iew ażn i m 

12534

FACHOW IEC poszukuje
dzierżawy młyna. Smisz- 
kiewioz, Przemyśl, Suł 
kowskiego 2. 183k

ZA ŁA TW IA M  wszelkie 
en.aw y handlowe i pry ­
watne — przeprowadzam 
kupo© i sprzedaż za akro- 
mr m wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Gonie© K ra­
kowski Kraików —  „N r. 
12528". 12623

MŁODA kulturalna Pani 
prane pana celem kon­
wersacji języka niemiec­
kiego. Gonie© Krakowski 
Kraków „N r. 12525". -  

12525

SĄD grodzki w Krakowi©
dnia 16 grudnia 1939 — 
Sygn 1 1 Nc 1059/39. — 
Na wniosek W ojciecha 
Kieciu zarządza się postę­
powanie celem umorzenia 
bez umiem nogo dowodu z«o. 
ar a wn czego Kom. Kasy 
OttoaędmcśoJ Miaeta Kra­
kowa Nr. 38930 z daty 23 
IX . 1938 i wzywa ©i© po 
eUuiaozy powyracego do­
wodu. aby d© 6 mieeięey 
od daty ogłoszenia tego 
wł-rwania zgloeili rwe 
prawa, gdyż z  przeciw 
n> i n u le  uzna Sąd po 
bezskutecznym Upływie 
tego czasokresu wym ie­
niony dowód aa umórz© 
ny. 12526

SĄD grodzki w Krakowie
dnia 7 grudnia 1939 — 
Sygm. 1 Nc 1053/39. Na 
wniosek Hanny KapiŁo- 
kiej zarządfca się postępo­
wanie oelem umorzenia, 
kstążcoiki oszczędno śol©- 
wej Kom. Kasy Oszczęd­
ności Powiatu Krakow­
skiego Nr. 60, w ystaw io­
nej na nazwisko Mieeay- 
sław K aplioki, opiew ają- 
©sj na kwotę 5.000 rf. za­
strzeżonej aa hasto i w zy­
wa się posiadaocy powyż­
szej książeczki, aby do 6 
m iesięcy od daty ogłosae- 
n ia tego wezwania zgło­
sili rwe prawa, gdyż w 
przeciwnym razie Sąd u- 
zais po bezskutecznym *- 
p .ywie tego czasokresu 
wym ienioną książeczkę za 
umorzoną. 12501

ZGUBIONO 21 g n id a  ta. 
stacja  Kraków torebkę — 
zawierającą pasnport 1936 
r. na nazwisko Stanisław 
REIM. Zwrot za wyna 
grod-zeniem. Firma Relm, 
B.« nek 87 Tern samem do­
kumenty łfclieważn/iam. — 

12490

M LEKA pełnego około 
200 l. na stałą dostawę, 
poszukuje M leczarnia 
Przeworska, K raków  — 
plac Szczepański 7. 12069

PINUZAN pod G W A ­
RANCJĄ lecey choroby 
płuc, gruźlicę, nawet za­
starzałą. zaflogm ienie, — 
kaszel, astmę, katary żo. 
łądka. choroby nerwowe. 
P NUZAN -  skuteczny 
prry wezystkieb choro­
bach. — Kraków, L abo­
ratorium Przyrodnicze — 
Rynek Kleparski 6 m. 8. 
OSTRZEGA sią pr 
F A L S Y F IK A T A M I. — 
PRAW D ZIW Y  Pinuoaa 
m Ina nabyć tytko w La- 
b<» itorium  Bynek Kie- 
parski 6/3. 12173

SZM ATKI aa wyrób cho
diuków przyjm uje TK A L­
N IA, Józefa 2. Artystycz 
na naprawa dywanów, ki 
limów. 11291

FUTRA pokrywa, palta, 
kurtki ubrania wykonuje 
przerabia pierwszorzęd-
ni«. Ceny przyetąpne. — 
Tamże futro i palt© do 
sp ’*zedania — Pracownie 
Krawiecka „Szatnia" — 
K .aków  Karm elicka 27.

_ _____________  11598
P A N A, który w Przemy 
ślu 6 listopada pomógł 
mi nieść walizkę, proszę 
© zwrot dokumentów oso­
bistych w niej będących 
A ires? Melita Koziorow- 
eka Plese (Pseozyna). — 

12775
1 .0 0 0  ZŁ. ulokuje V  do­
brym interesie handlo 
wym. Zgiosaenia do Goń­
ca Krakowskiego Kraków 
„N r. 12188". 12163

POSIADAM  4.000 ał. — 
Oczekują propozycji Zgło.
szeniar Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12496“

12496

RZĄDCA m ajątku rzym­
skiego poszukuje parą ty­
sięcy złotych pożyczki — 
da stałą posadę Małżeń­
stwo możliwe. Zgłoszenia: 
Gonieo Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12473". 12473

W YPOŻYCZA suknie oowe 
ślubne. wieoznroweL ko­
stiumy maskpwe: P A R Y ­
ŻANKA, Kraków. Pędzi 
chów 22. 11847

ZGUBIŁEM 17 grudnia
1939 w pociągu z K rako­
wa porftel z 81 zł. K rzy­
żem Niepodległości i legl- 
tymaoję Krzyża Nr. 339x9 
Znalazca raczy zachować 
nleni‘ ad7<\ »-"Szte odesłać: 
Stanisław Stach, Tarnów, 
Tucliowska 556. 17/k

DAM w używanie na 
skład parcelę między ul. 
Lea a W ybickiego. Go­
nieo Krakowski, Kraków 
„ Nr. 12400" . 12400

ZGUBIŁEM  kartę na cu-
kior Nr. 5522. -  Kt© sią 
zgłooi z kartą, dostani# 
wynagrodzenie. Zgłosze­
nia; Wąaka 10/9. 12515

ZAKO PAN E „D A R " Do
B alego. Pensjonat ćzyn 
ny A prow izacja eapew 
niona. 11815

SPóLN ICZK I do współ­
pracy w przedsiębiorstwie 
gospodarstwa domowupo —  
ostatecznie spólnika — 
z kapitałem 2.000 zł., m ło­
dej, energicznej Lwowinn- 
ki, poszukuję. — Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „N r. 12479".

12479

„F IL A T E L IS T A " sprze­
daje, wymienia dublety — 
kupi jednnzłot. historycz­
ne: Zacisze 16/7, 12— 1,
4— 5. 12477

ZA K ŁA D  dentystyczny T. 
Ullmann, dentysta, Kra­
ków, Poselska 7, mieszka­
nie 8. od 9— 12, 8—6. Dla 
niezamożnych mniejsze za­
biegi bezpłatnie. 11875

LEK ARZ miody wykonu­
je  tanio zastrzyki wszel­
kie. Kraków. pLae M atej­
ki 10/11. 12286

C IA STK A i Cukierki dla 
sklepów spoźywczo-cukier* 
niezych najtaniej można 
kupić w sklepie przy uli­
cy R ajskiej 20, z firm y 
Stefan Poetawka, Kraków.

12284

SKLEP KOM ISOW Y —
Kupisz — Sprzedaż — Za 
robisa — Rynek 26 przyj 
mu je wzeolkie zlecenia 
Załatwia ezybko i solid 
nici 12098
MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOW E, PO­
KOJE DZIECIĘCE spe­
cjalny Skład Kraków — 
BRAC K A 6 w podworcu. 
  12100
CHEM ICZNA pralnia i 
farh iam ia — przyjm uje 
wszelkie roboty w zakres 
je j wchodzące, ezybko — 
doorzę — tanio — Jogałła 
GRODZKA 2 w podworcu 

12102
IB A gIsT E R  k u  a  w , Aka" 
datują Handlowa, aryj 
<»yk, języki, poenukuje 
dzierżawy sklepu, pray 
etąpj do iotereeu 1 t. p. 
Propozycje: Gonie© Kra 
k iweki Kraków — „N r. 
12n58". 12058

PROW ADZĄCĄ (ego) *a- 
modzielnie sprzedaż w 
sklepie towarów miesza 
nyeh przyjmę jako spól­
nika na 50V» czystego zy­
sku. Wkład przynajmniej
2.000 zł. i uczciwa praca. 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
12281". 12^81

PODANIA niem ieckie 
Biuro Zleceń, M A JE W SK I, 
K rowoderska 41 — infor- 
maoje, porady BEZPŁAT* 
NIE. 12148

FARBOW AN IE włosów
we wszelkich odcieniach 
wykonuje artystycznie 
FIRM A „JE A N N ETTE ", 
Kraków, ul. św. Jana 2 
(gmach Feniksa). 1226S:

SPÓLNIKA (ki) z kapita­
łem, współpracą do uru­
chom ienia handlu papie­
rowego, galanterji poszu­
kują — towary, urządze­
nie, lokal je s t  —  Gonieo 
Krakowski, Kraków, „N r. 
12280" 12280

CHORZY trapieni różne- 
mi chorobami i w stanie 
beznadziejnym -• anajdą 
ulgą < wylectenie C l- 
6LA K , KRAKÓW . STRA­
SZEW SKIEGO 8, M. 6, 
II P. 12850

CHEMICZNA PRALN IA 
I FA R B IA R N IA  STAN I­
SŁAW A W ITALSKIEGO,
Kraków, Krowoderska 
70, w podworcu. — 
lje : św. Krzyża 12, K ar­
m elicka 62, pasaż, W ro­
cławska 12. Józefińska 9, 
wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres ten wcho­
dzące szybko, solidnie, 
po cenach przystępnych.

12337
LW OW IANIN, samotny, 
pozna milą, niezależną a-
ryjkę, dla konwersacji ję ­
zyka niemieckiego. Zgło­
szenia do „Gońca Krakow­
skiego" Kraków pod „N r 
12260". 12260

DROGIEMU Astrologowi, 
Kraków, Szewska 7 m. 8. 
składamy najserdeczniej­
sze podziękowanie za cen­
ne przepowiednie i ostrze­
żenia II 12326

ZAW IADOM IEN IE. Dłu­
goletni pracownik firm y 
Lipner zawiadamia Sfcan. 
Klientelę że przeniósł pra­
cownię z I go piętra na 
III-cie , gdzie wykonuje 
wszelkie zamówienia w 
zakresie krawiectwa mę­
skiego i damskiego. W y­
konanie piękne i solidne. 
Kraków, św. Jana 13, 111 
p. Wnęk Szymoa. 12322

M AJĄCY mały K A P IT A Ł
energiczny aryjczyk, OR­
GANIZATOR, pierwszo­
rzędny ADM IN ISTRA­
TOR KONTROLOR, ocze­
kuje realnych propozycyj, 
zna niemieckie, skarbo* 
wość, buchalter ją, kores­
pondencję handlową — 
obejm ie przedstawiciel­
stwo, zlecenia inne zaję­
cie. dzierżawę. *- Goniee 
Krakowski, Kraków, Kra­
ków, „N r. 12384". 12384

KONCESJA monopolowa 
pełna, inwalidzka, od 1 go 
stycznia: Kraków, Czaro­
dziejska 54/80. 12493

PEŁNA koncesja szyn­
karska wolna 1 stycznia 
1940. W iadom ość: Lore­
tańska 5, m. 4. 12135

Obwieszczenie. 
FA B R Y K A  TRYKOTAŻY
H. LICHTIG i SYN

Kraków—Podgórze, Wielicka 23,
podaje do łaskawej wiadomości P. T. 

Odbiorców, że z firmĄ
H. LICHTIG 12332

(właściciel H. Beekmann), 
Kraków, Florjańska 21, 

nie łączą ją  żadne stosunki handlowe^ 
Komisaryczny Zarząd firm y 

H. LIchtig I Syn.

Artykuły karnawałowe
Papier (hurt — detal)
Komisaryczny zarząd Fy . B. Stelgbdgel 

Sklep: Kraków, Szewska 3.
Fabryka: „Jutrzenka", Kraków, Rynek 01. 32%

Handlowiec
pochodzenia niem ieckiego, ze znajom ością polskiego 
języka, poszukuje w W arszawie lub Krakowie

a e a s i ^ p s t f w o
lub przystąpi do spółki. Pierwszorzędne referencje. 
Branża obojętna. —  Oferty pod »181kM do Gońca 

Krakowskiego. I8 lk

Ś n i e ż n y -  c c U u n - .

Dzwcmek w szkole. W ybiega czereda dzie­
ciaków z książkami. J u l dto domu.

Pierwsizy śnieg — miękki, puszysty, bo­
gaty. Rzucili sie na świeżą, białą ruń. 
Chwytają śnieg całemi garściami i mięk­
ką, mokrą miazgą obrzucają sde; ugniata­
ją  kule i walą w siebie, bombardują sią.

Ruch, gonitwa, zamieszanie; gwar i rado­
sne pokrzyki; wesoły, dźwięczny śmiech.

Tętni życie, wre.
Młodość! Dzieciństwo niefrasobliwe, sza­

lone!!
W śród nich, na uboczu nieco, chłopiec z 

podwiązaną twarzą. Udziału w zabawie nie 
bierze. Przystanął, chwile sie przygląria; 
petem, w ym ijając rozbawionych, powoli 
ruszył w drogq.

Ubrany ubogo, nedznie nawet, w jakąś 
6tarą, wytartą płaszczyne nieokreślonego 
koloru, w buciska nadnisizczone, zaduże i 
widocznie nie swoje.

— A ty, dlaczego nie bawisz flie z ko­
legami 1

Popatrzył na mnie: nie odezwał sie; 
szedł dalej, jakbym nie do niego mówił.

Popatrzył na mnie oczyma dziecka, wła­
ściwie spojrzał tylko, przez ohwilke, przez 
mgnienie oka, ale tak dziwnie jakoś, że

Zrobiło mi sią zimno. Nie odezwał sią, ale 
w tern jednem spojrzeniu wypowiedział 
wszystko. Litował sią uade mną, że ja  mu 
takie niemądre pytania zadają. 2e nie 
wiem, dlaczego.

Czułem to jego politowanie i piekło mnie 
ono do żywego — mrozem! Wstydziłem sią 
wobec tego dziecka. Chciałem jakoś zała­
godzić to, wybrnąć z głupiej sytuacji, za­
trzeć kompromitacją m oją i w dalszym 
ciągu najnieforlunniej palnąłem:

— A  dlaczego masa zawiązaną twaraf
Spojrzały na mnie znowu te same oczy

dziecka, ale dłużej nieco; spocząły na mnłe, 
zawisły ciężarem i po chwili, która — zda­
wało mi sią — napinała eią jak cięciwa lu­
ku, usłyszałem:

— Bo mnie ząby bolą.
Odpowiedź padła niechętna, blada jakaś, 

jak twarzyczka tego dziecka, i jakby wy­
muszona przemocą.

Zrobiło mi sią jeszcze bardziej wstyd i 
przykro. Bolało mnie to poprostu. Przecież 
ja  wiedziałem, dlaczego ma twarz zawiąza­
ną, więc poco pytałem? Wiedziałem, że ta­
ka będzie odpowiedź, i mimo to zapytałem. 
Czułem, idąc obok chłopca, że jestem tu 
uiepotrzebny, że staję sią poprostu natręt­
ny. A jednak szedłem dalej. Przyglądałem 
sią jego twarzy chłopięcej, bardzo jeszcze 
młodej, a już jakby starej. To cera jej wy­
nędzniała, blada i zielona zarazem, ozyniła 
ją  starą. W  dodatku, brudna chustka, którą

miał obwiązaną twarz, postarzała ją  je ­
szcze bardziej.

Sz.edłem tak i nie wiedziałem, jak z tym 
chłopcem mówić, jak właściwie nawiązać 
rozmową, żeby sią znów odrazu nie zerwała.

— Do której klasy chodzisz!
— Do czwartej — odrzekł, również nie­

ch ątnie*
Do czwartej. A  więc dziesiąty rok liczy, 

a wygląda na sześć, najwyżej na siedem 
Zabiedzony gruntownie*

Jeszcze kilka pytań i dowiedziałem sią 
mniej więcej wszystkiego.

Powiedziałem, gdzie mieszkam i kazałem 
mu przyjść po ziemniaki i kapustą. Przy­
szło ich troje: on, starsza od niego dziew­
czyna i druga, młodsza. Okazało sią, że 
starsza dziewczynka, to nasza stołownicz- 
ka. Chodzi do nas dwa razy w tygodnia na 
obiady; w inne dwa dni chodzi na obiady 
do mojego brata i ©odzień na śniadania, 
w któreś dni jeszcze gdzieś tam chodzi na 
obiady, a u kogoś tam znowu raz jej dano 
zjeść, a drugi raz przepędzono ją przez słu­
żącą. Chodzi do szkoły; książek swoich nie 
ma, a uczy sią, jak sią zdarzy i gdzie się 
zdarzy. I tak dalej i dalej...

Do garnka nałożono kapusty, do worka 
ziemniaków. Worek ciężki.

— Nie unieeiesz — mówi służąca do 
chłopca — usypią trochę.

— Unio-sę! Proszę nie usypywać. — Po­
wiedział prędko, skwapliwie.

I  jakby dla zadokumentowania swojej si­

ły  chwycił oburącz za wór. Ruszył ledwie.
— A  widzisz, nie udźwigniesz nawet. U- 

sypię, przyjdzdeisz drugi raz.
— Ej, nie... Udźwignę! Poniesiemy ra­

zem... z siostrą... Zresztą ja  sam dam ra­
dy... Ja silny jeetem.

Przechwalał sią biedaczysko, choć wie­
dział, że nie podoła. A może wierzył, że mu 
sił przybędzie, gdy poniesie to, na oo tam 
w domu niecierpliwie, z drżeniem czekają.

Dało sią jeszcze buty dla ojca, trochę *ło- 
dyczy „od św. M ikołaja" dla uich, dla dzie­
ci i wyprawiło eią je  w drogę.

Służąca pomogła chłopcu worek zarzucić 
na plecy, dziewczynka chwyciła worek od 
spodu, druga zabrała kosz i dzieciska eo- 
ozły.

Patrzyłem za niemi. Szły przez ogród, 
zgięte pod ciężarem i pochylone ku przo­
dowi. Szły wolno, drobnym, dziecięcym kro­
kiem, wbijając ciężarem wora dziecięce 
swoje stopy w świeży, miękki śnieg. Szły 
te trzy ciemne figurki ludzkie przez biały 
szmat i plamiły swym cieniom nieskala- 
ność śniegu. Odbijały na tern jaanem, ezy- 
atem tle. Raziły.

Gdzież jest malarz, któryby je  przemalo­
wał na biało i sharmonizował z otocze­
niem?!

Gdzież dobrodziej, któryby ich nędzę o- 
krył choćby skrawkiem miłosiernego ser­
ca, jak to dobrotliwy śnieg zrobił, okry­
wając białym całunem świat?

Żeby nie raziły więcej l
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WESOŁYCH ŚWIĄ1
i szczęśliwego Nowego Roku 

życzy Szanownym PT. Klientom  
CHEMICZNA ' RALN A I FARBIARZA 
FRANCISZKA JGGAŁŁY

KRAKÓW  12267
Centrala: ul. Dietlowska 93 Tel. 141 6Ł 
Filia: ulica Grodzka L. 2, w podwórcu.

Ni ni ej sz ym podaj emy do wiadomości,  m 
p o w i e r z y l i ś m y  naszemu wieloletniemu 
przedst awi ci el owi  p Al eksaodr nwi  Zurn 
n owi  w ył ąc zną  sprzedaż naszych w y r o b i  
1 upr aszamy  o zwr ac an ie  sie we wszystkie!
d o t  v« ‘ 7 a e v c h  PI <-nr»v-

ftleksander Zunin Sp. z osr. odp.
Kraków, Rynek Główny 15 

lub do o»ł',,,,!,ł»  w Łodzi, ul śród^lelska H 
Zakłady PrT•łłlvł ,•, ° ;»w*"tn1aneg

ludw ik Geyer
*4łka Akcyjna

98X2 ► A*I4

P O LEC A M Y  wt wielkim wyborze. C A P E LU  
SZE modelowe, K A P IS Z O N Y . B E R E T Y  KO Ł  
"  JE R Z E , 2A B O TY i t d — Tnm*c trluonn 

pracownia
Komisaryczny tarzan 

fm y  S C H R E I B E R  Kraków P ln r i.A .in  i ;

„ A G A L I T * *  Sp. z  o. o.
W ytwórnia wyrobów bakelitowych, dostawy do 

fabryk, hut i kopalń.
Będzin, ni. Modrzejowtka Nr 84, tal. 711 >896.

Pod kierownictwem Powierniczemu Rzeszy Niemieckiej. 
P Dyr. W ielanda. fabryka nasza wznowiła dzia‘al- 
nosó. W związku z sezonem noworocznym produkuje­
m y liezne wybory reklamowe jako podarunki dla 
biur I przedsiębiorstw Zlecenia wykonywane są 

szybko i zadawalająco. 164k
Szukamy zdolnych przedstawicieli na Kraków 

1 Lwów. Zgłoszenia pisemne
„A galit" , Sp. z o. o. Będzin, 
Modrzejowska 84. tel. 71-896.

B O Ł G Ł D W Y ?
T A B L E T K I

A S P I R I N

uiairoOa lesi nurem dla m .
Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjonowa­

nia wątroby może powodować szereg r07.mait.vcb 
dolegliw ości: bóle artretyczne łamanie w kościach 
bóle głow y podenerwowanie bezsenność. wzdęcia 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji 
plamy i wyrzuty na skórze skłonność do tvcła 
m dłości, jeżyk obłożony Choroby złej przemiany ma 
terji niszczą organizm i przyspieszają starość Ra 
cjonalną zgodną z naturą kuracja jest normowanie 
czynności wątroby i nerek Przeszło dwudziestole­
tni* doświadczenie wykazało, że w chorobach na tle 
a?ej przemiany materji, chronicznego zaparcia ka­
m ieniach żółciowych, żółtaczce otyłości, artretyzmie 
m ają zastosowanie zioła lecznicze ..Cbolekinaza" 
H. Niemojewskieyo. Broszury bezpłatnie wysyła: 
Laboratorium  fizjologiczno chemiczne

„ d io ie k in a z a “  H . łiiemojeiuskiego
W arszawa, Newy tw lat Nr. 5, oraz apteki i składy 
apteczne. 133k

Tradycyjne miejsce spotkań towarzyskich

iarnla Literacka
„POD ZŁOTA GRUSZKĄ" 

nr Krakowie, ul. Szczepańska L  1.
(róg Rynku Gl.) ^

Bogato, ety Iowo wypoesżuny loka) w  stinkamJ 
słynnego włoskiego rzezbiaraa Baltazara Foo 

tany z XVII wtoku.
Codzienni* K O N C ER T  m uzycznego T R IA  

A R T Y S T Y C Z N EG O  od gods. 18 do 23.

Lekarz chorób nerwowych

Dr Zygmunt Szarf
h prymarjusz szpitala św. Łazarza 

przyjmuje Garncarska 21. 12270

PERLBERliEK i SCHKNHEK ' f J S I
Delikatesów I towarów kolonialnych. 

K R A K Ó W . GRO D ZKA 48.
Zarz. Komis. Teodor Scmaauwski poleca efekto­
wno ko«ze podarunkowe po cenach przystępnych-

Z E L A Z i n r  . . M A Z U r
B -C IA  L . I ST. K W IN TO W SC Y  

Kraków , Lalewcla 17. m. 4.
W ykonują: Kłódki (specjalność). Bezpieczniki do
drzwi, Wędzidła, Muusztuki. Ostrogi łańcuchy 

techn Kajdanki W yroby prasowe. 12117

Transporty Międzynarodowe S. A.
„POLSKI LLOYD"

ODDZIAŁ KRAKÓW  175*
FLORJAŃSKA L  23, TELEFON 101—59.
eałatwla wszelkie traneporu zbiorowe ł oałowago 
nowe, uskutecznia przeprowadzki wozami meblowy 
m i. Poeiada właene oddziały w kraju > zagranicą. 

Zlecenia wykonuje r Lą szybko i fachowo.

Na liczne zapytania wyjaśniamy, ie  c e n y  naszych preparatów

O w o m a l i i n e
Jemalt, Nutromalt, Łom słodowy, Dawa. Onkier wanilinowy, Budynie, Galaretki, 

Farmaceutyki i inne — dotychczas

n i e  l o s l a ł y  p o d w y ż s z o n e .
Wszystkich naszych odsprzedawców obowiązują zatem

C e n y  p r z e d w o j e n n e .
Wszelkie reklamacje kierować należy bezpośrednio pod adresem:

Dr. A  Wander S. A. w Krakowie, ul. Moqilska 80
względnie pod adresem oddziału w Warszawie, ulica Królewska 31. — 0  ewen 
ualnej podwyżce cen zawiadomimy w drodze ogłoszenia. UW

Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
Kupuję stale za gotów kę zbiory większe i mniejsze, oraz wszelkie ilości 
znaczków polskich i zagranicznych. M iejscowość obojętna. — Zgłoszenia 

„G oniec Krakowski**. Kraków, Nr. „161 k". 161 k

2Vtz Q w itn z d k ę l
K s a & k i  n i e z b e d n e  d l a  k a i d e g o
H. Berger, PODRĘCZNIK JĘZYKA NIEMIECKIEGO z kluczem, w 36 krótkich 

i zwartych lekcjach, całokształi gramatyki i ogromny zasób słów i zwrotów 
(jedyny dla samouków), cena zł 4.80.

Prof. T. Biliński NOWY SŁOWNIK KIESZONKOW Y języków niemieckiego i poi 
skiego, 512 stron, przeszło 33000 słów. z gramatyką j niemieckiego dla Po­
laków. Piękna i trwała oprawa płócienna Cena zł 8.00.

M INIATUROW Y SŁOW NIK polsko niemiecki, cena zł 190.
„ „ niemiecko polski, cena zł. 1.90.

Tanie — trwałe -  wygodne Format 9*6  cm. Okładka płócienna.
Nowy NIEMIECKO-POLSKI I POLSKO-NIEMIECKI SŁOW NIK KIESZONKO- 

W Y  do użytku w szkole, biurze I podróży. (We wstępie gramatyka, wymowa
i t  d.) około 20 000 słów, cena w trwałej oprawie papierowej zł. 3.80. w płó­
tno zł. 4.50 i zł 5 00.

500 ROZMÓWEK POLSKO-NIEMIECKICH dla robotników, rzemieślników I roi- 
ników. Cena zł. 1.60. 

W Y D A W N IC TW A  PRAKTYCZNE l
GOTUJ TANIO, SZYBKO i ZDROWO Zbiór przepisów kuchennych na czasie dla 

pań, które gotują same. Cena zł. 2.50.
NIE W YRZUCAJ PIENIĘDZY ZA OKNO. Książka o zużytkowaniu odpadków 

w gospodarstwie, o oszczędzaniu opału, światła, o przeróbkach i t  d z rysun
!• :i .u • .00

FABRYKA W  DOMU. Zbiór sposobów domowego wyrobu mydeł, past, farb i t. d 
Cena zł. 2.00. lS8b

Wydawn ctwo G E B E T H N E R  i W O L F F , Kraków, Rynek 23.
t u d a f c i e  w e  w s z y s l h i c l i  k s i ę g a r n i a c h

O B W I E S Z C Z E N I E .
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w Warszawie

wzywa wszystkicn właścicieli nieruchomości zlemskich9
obciążonych pożyczkami Towarzystwa, aby bezzwtocznie najpóźniej do 
dnia 15 stycznia 1940 roku zapłacili zaległoścd z tytułu rat od pożyczek i in 
nyeb należności Towarzystwa.

O wysokości salda na rachunku dóbr stowarzyszeni mogą poinformować 
się w biurach Delegowanych Towarzystwa

Wpłaty mogą być dokonywane do kasy Towarzystwa w Warszawie prz> 
ul. Kredytowej Nr. 1. badź też przekazem pocztowym.

Towarzystwo ostrzega, że w razie nieuiszczenia zaległych należności 
orzez stowarzyszonych w terminie do dnia 15 stycznia 1940 roku, zmuszonr 
będzie wdrożyć egzekucję, na której prowadzenie Towarzystwo otrzymał* 
iuż zezwolenie Władz. I7ik

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie w Warszawie.

Z okazji

Ś w ią t Bożego Narodzenia
składamy tą drogą

„Serdeczne Życzenia”
PP. Inżynierom. Architektom, — oraz 

Szanownej Klienteli. 1221J-
„ D t K O R A C J A “

Pierwsza Spółka Polskich Mai Pok. I Lak. 
Ska t ogran. odpowiedz, 

w Krakowie, ul. Kochanowskiego L. 12.

K A L E N D A R Z E
na t o k  1940

bloki średnie, bloki małe ter­
minowe duże z podpórką, terml *-
nowe małe i poopnrką. kieszon- 3 
kowe I ścianki k a le n d a rz o w e  *“*
tylko dla odsprzedawców poleca

J O Z E F  H L A W S K I
SOSNOWIEC ULICA 3 GO MAJA L

Chemiczna Praln ia, Farb iarnia i Plisownia
F R A N C I S Z K A  B Ę B E N K A

w Krakowia. ul. Grzegórzecka 12
składa Swoim P. T. Klientom

Życzenia Szczęśliwych Świąt 
i Pomyślnego Noweąo Roku

STOMATOLOG • 2309

Or. med. P 0 0 W I N S K I
ord. obecnie od 9—10 i 15—17. I

KRAKÓW, PLAC INW ALIDÓW  8, I P.

L E K A R K A
Chorób skórnych i wenerycznych

ordynuje 12065
K R A K Ó W . JA G IE L L O Ń SK A  9.

C H EM ICZ N A  P R A L N IA  I F A R B IA R N IA
« A S “ f I w  usftcr

Kątowa 8. w Krakowia 
życzy Swoim P, T Klientom

w e s o  u c h  a»wvl«gtf 
a zarazem szczęśliwego 1302.

M o e » o  R o h u t

Dr med. liensander SzeuicziiK
o r dy n u j e  12259

w chorobach skórnych i wenerycznych 
K R A K Ó W , ul. Szczepańska I. 3.

PINUZAR!
pod G W A R A N C JĄ  leczy choroby płuc. gruźlicą 
nawet zastarzałą, zafłegmicnie kaszel, astmę katary 
żołądka chorobv nerwowe PIM UZA N  skuteczny 
przy wszystkich chorobach Krakćw. Laboratorium 

Przyrodnicze. Rynek Kleparski 6 m 8 
O ST R Z EG A  sie przed F A L S Y F IK  ATAM I1 —  

P R A W D Z IW Y  Pimuzan można nabyć tylko w La­
boratorium. Rynek Kleparski 6/3. 12298

„ D R Z E W O * *
■ NZ. W . S i N C Z T N A
NOWY SACZ. PL DĄBROWSKIEGO Ł 

wagonowa dostawa drzewa opałowego 
oraz krążków. issk

Zwolnienia jeńców
podania do władz przeprowadza:

BIURO P O W I E R N I C Z E
KRAKÓW . S łA W K O W SK A  4. III P

otwarte od środy g. 10—7. 12457

Z A K Ł A D  DEN TY ST YC ZNY
M. W 2YKOW SKIEJ-  
M ARTYNKO W SKIEJ

Godziny przyjęć 11—1 i 4—6. 
Kraków, Pańska 6, parter. 12°37

BLOCZKI KALEtlBARZOilłE
Z TEKSTEM  NIEMIECKO POLSKIM

DO NABYCI A 122,»
W „SALONIE MALARZY POLSKICU" 
KRAKÓW  -  FLORJAŃSKA L. 17, I. P.

Dr med. Zbigniew Paczosa
ordynuje w chorobach wewnętrznych 

KRAKÓW  M IKOŁAJSKA 6 II PIĘTRO
Godz przyjęć: 9—12 i 4—7 U4i* 

Dża niezamożnych i emerytów zniżka.
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Poszukiwanie się 
wzajemnie

PPOR. REZ. W ŁODZI- DZIEW IĘTNASTOLET- ZA R ZĄ D ZA JĄ C A  -  go
M IERZ ZIELIŃSKI z tu NIA, zdolna, uczciwa spodyni, ukończone Setmi
pao (ośrodek zapasowy) przystojna. maszynopis nar no«T,od,iir : r>raktv
w Przemyślu W  o każdą mo. księgowość, praktyka, r; H r M  a f  l e  if.n nrm onegmie posaaę wewiadomość gorąco prosi bardzo dobro świadectwa.

A PO LIN ARY Skobelski In. 6.
natychmiast stawi sie.
W arszawa, Dyuasy l t  m. ZARĘBSKI
18 Moczarski. 11939 etrzeleo 73

dworze lub pensjonacie.matka: Sereno Fenna SI. poszukują posady biuro „  „  - , „
•" « 12273 woj, sekretarki ekaoe- ,Z* f<),8? ? ni® (f<?nIec Kra

Katowice — 
malka prosi kolegów,

djentki — skromne wy- kowski Kraków — „Nr. 
M ieczysław, nagrodzenie. Zgłoszenia: 12130“ . 12130Zgtos

Goniec Krabów slti, Kra­
ków, „N r. 12385“ . 12385 A R Y JK A  młoda, inteli­

gentna i uczciwa, po
lI podchorą* zarębska Sosno.* ENERGICZNY aryjczyk. szkole zawodowej, trzyle-
szkoly pod- S t ^ w l u S w a i a  °«C A N 1 Z A T 0 R , pierw- tnia praktyka gospocfar-
»rw y  sapę- O0* aIa i? a «7 "zorzędny ADM IN I8TR A - cza, umie szyć, haftować.

^R ^SZECK I zajtjomy^h 0 wiadom ości.
* Gdynif, kapral podchorą, -  
źv saperów ze szkol
chorążych rezerwy Iłpmn_,, n a o ł  » ‘ wr«;uuy H u m im o in n <  umrc ■ »;» , u w h > » i>v,
row w Modlinie — ktokol- n-ra*»ro. a i» b/ j q r  KCNTROLOR (nie- zn»  wychowanie dzieci,
wiek wie coś o  nim lub .7  mieokie. skarbowość bu poszukuje pracy od no-
o  jego oddziLale woj ko- \ ,  T. „  a _ . . ^ ^ “5 chalterja, korespondencjn wego roku. Zgłoszenia:
wym  czy ofłoeraeh tegoż o Marii M AZLR, rodeDa handlowa), m ający mały Goniec Krakowski, Krą-
oddzialu. proszony jest o Mecbowieo, wyjechała a K A P ITA Ł , oczekuje real ków „Nr 12353“ . 12353
powiadomienie na adres: Tarnowa do Wrześni, P - nycb propozycyj, obejm ie ____________________________

znanskie Osiedle Oficer- „ L™powiadomienie na 
Dr. Gruszecki W ojciech  I widziano ewa- przedstawicielstwo, zleee

nia, inne zajccie. dzierżąKraków, ul. Długa 4, T p 1 ^  3, a wids _  _
11101 ! 1 -  doniec Krakowski..... . —   ............ ....... o wiadom ość: W ojcikow a, irraków Air 1288T*

KPT. JASIŃSKI BER- ul. Topolowa 23 m 14 Kraków ’ “ Nr‘ 12383 ■
NARD żyje w niewoli -  12290

Kupno
Rodzinie podam adres. — BRANDYS ANTONI, plu- 
Zgloszenia Goniec Krako- tonowy podchorąży 30 
waki Kraków „N r. 12126*

12383 KUPIĘ domek w Krako­
wie lub Tarnowie wprost

GARDEROBĘ używaną 
męską kupuje i przyjm u­
je w komis Chrześcijanin 
Kraków, Szlak 49, I p 
ofio. m. 11. 12084

KUPIĘ maszyną do eayela 
Kraków, ul. Krótka 10 —

, m. 1 (przeconiica Filipa).
| 12106

PIANINO — fortepian 
kupi NATYCHM IAST pro- 
fesor-uehodżca — każdy 
stan. Zgłoszenia: G on iec1 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
„12171“ . 12)71

KUPIĘ komplet p łyt gra 
m-ifonowyeh Linffua.nho<ne 
do niem ieckiego, francus­
kiego, angielskiego. Zglo 
Kenia do Gońca Kraków 
sl. ego Kraków — „N r 

!11982“ . 11932

BUCHALTER - BILAN SI- od właściciela, 18— 20.000 
I STA, aryjczyk. znajomość | 7j  gotówką. Zgłoszenia

S  K a n i ó w - 2 » * - • -  » ! * * “ - '
-  ' ■ *w- w“rk» 25- 12381

UPRZEJM IE proszą pp. nym, proszony jest o po-1 URZĘDNIK gOsoodftrczv
W ojskow ych o podanie wiadomienie rodziny: — 1 kawaler z wyższem wy’
wiadom ości o zaginionym  ■ Kraków, Kochanowskiego kształceniem władaiacv
•P K U C IŚ S K IM . 16. m 6. 12368 u 7 * Z t " .Y l8 , ^ 0.7

nych szczegółów Goniec 
Krakowski, Kraków. . Nr. 
12081“ . 12081

P. Gwidonie KUCIŃSKIM, 16, m. 6. 
powołanym do wojska pod

KUPIĘ dom lub willą no- 
12(68 r " “ ‘7*v'c.,lłC1“ - , , » ' « “ aj«łi-7 wą. kom fort. Krakowie,

biegle jęz. polskim i me- dobrze położoną, bliżej
mieckim w słowie i pi- śródmieścia - -  Gotówką

kom eo sierpnia do Ka- KTOKOLW IEK posiada 8mie, piszący na ma9zy- gg 70 Z^ loszena : Goniec
dymna,_ na adres: Sklep jakieś w iadomości o Zdzi n j^ oraz Umi«.iacy prowa- Krakowski Kraków Nr.
W iejski, Kraków, Karmę sławie ŚLUSARCZYKU, dzić księgi gospodarcze, 10190“  ’ ’ ..........

12134 strzelcu, widzianym osia- * dłuższą praktyką w ’licka 5. 12429
— - ------------------ kni0 w Mogile 4 wrze9nja, większych uprzem ysło- , . .
GĄSOW SKI Marian, proszony jest o zaw iado-! wionych majatkaoh szuka S2U K A ^,Y kupna kamie-
Frattclszek, ppor. rezer- mienie Rodziców za wy-, posady- Łaskawe oferty  nicy. willi, parceli budo­
w y 20 pułku piechoty — nagrodzeniem Ślusarczyk, [ kierować pod adresem: , wlanej w Krakowie. ^
ostatnio widziany 19-go 
września w Kowlu. O ja ­
kąkolwiek wiadom ość — 
proal żona. Kraków, św 
Marka 33, m. 5. 11915

Kraków, Łobzowska 38. i A. Sarnowski Kattowitz* ' pensjonatu w Zakopanem, 
12329 1 M ohwitzstrasse 71. 12377 Rabce, K rynicy  — gosoo-

    —------------------------darstwa wiejskiego blisko
KTO wie o dr. Eugenjn- MGR Farm acji, katoli-

KTO wie, gdizie jest A po­
linary Skobelski, b. wach. 
mistrz, b komendant po 
etenm ku PP. proszony 
jast saw iadom ić: Wareza

szu K R AJEW SK IM , leka czka z praktyką, włada- 
rzu z - Katowic — był jąca biegle n.iem. i ł»ol- 
w wojsku— proszę zawia- skim poszukuje posady, 
domió zrozpaczoną rodzi- Zgłoszenia: Kraków, —
nę: Kraków, Karm elicka Smoleńsk 27. m. 6. 12375
46. ra. 4. 12116 1 — --------

STUDENTKA, j. polski,

Krakowa, Tarnowa, Rze­
szowa — tartaku, młyna, 
cegielni — m iejscowość 
obojętna. Maiątku ziem 
ekiego do kupna 'ub za 
miany na kamienicę w 
Krakowie. — Zgłoszenia 
przyjm uje — in rom a cy j

ZASTAW NICZE kartki
złote przedmioty ku j 
Płace aajwyższe ceny 
Kraków. Rynek Gł. 48, 
A - B  IT p. m. 4. 11740

DROGERJĘ żle Idącą -  
w centrum śródmie*cin 
Krakowa, kupię. Goniei 
Krakowski. Krabów. Nr 
11771“  11771

NIERUCHOMOŚCI! K R A ­
KÓW. Kam ienica dwupię­
trowa, duża. frontowa, 
parcela budowlana, cen­
trum miasta — razem
75.000. Polowa kamienicy 
pełnokom fortowej, skle­
py — 30.000 Dom jedno­
rodzinny, światło, wodo­
ciąg, łazienka — 12.000. 
W IELE INNYCH sprzeda 
wyłącznie „IN F O R M A ­
TO R ", Kraków, P ijaw ka 
19. Telefon 116-45. 12422

KRAKÓW , Rynek Głów* 
ny. Kamienica czteropię­
trowa, pełnokom fortowa, 
mieszkania. sklepy —
650.000. Kamienica trzech- 
piętrowa. wysokod^cbodo- 
wa, 880.000. — W yłączna 
sprzedaż: „IN F O R M A ­
TO R ", Pijarska 19. Tele­
fon 116-45. 12420

PARCELĘ budowlaną 
1.600 sążni — 15 000 sprze­
da: „IN FO R M A TO R",
Kraków, P ijarska 19. 
______________  12419

GOSPODARSTWO SOcio- 
m orgowe (ośrodek). Bie­
rni a proszowska, cegiel­
nia pełnym ruchu, nie­
przebrane pokłady mate­
riału dn produkcji, btt-

SALONIK ładny i lustro balne
kilka ładnych kryształów 
i obrazów kupie Kraków, 
Karm elicka 58, m. 4.

12044

JW7. TT „ , -r—, SAS Jakub, m ag ister ,' niem iecki, roeyjekl, fran- > udziela* „INFO RM A OR"
wa Dynaey 4 m. 18 — adwokat Chrzanowie, wl- cueki, angielski, masey- Kraków. Pijarska 19 —

11940 dziany Nowym Korczy- nopwuno. w u ka posady. Zgłoszenia zamiejscowe
 ___________________________________ — jakiekolwiek w a- Goniec Kra- wysyłać pooztą. 1242J
KLIM EK Jóaef, ostatnio pSITawać: °  BTuro^^leceń! kJ ^ kl Krak6w “  . ' i j / ó  KUPIĘ samochód limuzy-
byl widziany w Przemy- M AJE W SK I, Krowoder • 1^*10 nQ> — Zgłoszenia: Goniec_ - . . . . . ,   „  . sklłślu. Rodzina proad o wia- ska 41. (Dział Poszukiwań D llt v u n u iA U v  r i i .  Krakowski, Kraków, ,.Nr.T7-_UA„ 7ai,ivtinnvniii 12360' RUTYNOW ANY BU-| 1^6.3** 12463domośó. Kraków, Włocar Zaginionych).
ków 6, m. 8. 11904 T T ^ rrr“ “ANTONIEGO

C H A L T E R - BILANSISTA 12463“

WYCZÓŁKOW SKIEGO pa­
stel. akwarelą kupię Z gło­
szenia: Goniec K rakow ­
ski, Kruków, „N r. 11848“ .

11843

PARCELĘ małą 120 do
130 eążrai pełną uzbrojo­
ną kupię wprost od wła­
ściciela. Goniec Kra ko w- 
•ki Kraków „N r. 11912*“ .

11912

KUPIĘ parą m orgów pola 
koło Bochnń, Brzeska lub 
parcelą w Krakowie do 
15 000. Oferty do Gońoa 
Krakowskiego Kraków — 

12463 1 „N r 12174“ . 12174

dynki gospodarcze, miesz- 
i. sadu 8 m orgi. 80 

kilometrów od Krako-

_______________________ PIETRA
W ILAM OW SKI J&n Zhlg- j SZEW SKIEGO Z KRA

KOW A, ppor rez. 16 p. p. 
w Tarnowie, ktokolwiek 
widział lub posiada o wy- 
mienionym jakiekolw iek 
wiadomości, proszony jest 
o powiadomienie ojca  - 
Franciszka Pictraszew- 
skiego w Krakowie, ulica 
Grzegórzecka Ł. 12.

11242

* znawca ustaw podatko- KUPUJĘ stare liny, — I 
wych za skromnym wy i 8znuryj 8tare pasy trans-

niow, student Uniwersy 
tetu, podchor. 5t> piecuoiy 
Kowel —  o jcico  proBt ko­
legów . znajom ych o jak ie­
kolwiek w iadom ości: Biu­
ro Zleceń. M A JEW SK I,
Krowoderska 41 — (Dział 
Poszukiwań Zaginionych).

12155

JAN CZYK  Józef, powoła- 
ny Pułk Techniczny Ko­
lejow y Logjonow o, widzia­
ny Brześć — jakiekolw iek 
wiadom ości kierować: Biu- 

to Zleceń. M AJEW SK I,
Krowoderska 41. — (Dział 
Poszukiwań Z a g ln ion 'c  «).

12153

SOHMIDT Zdzisław, za­
mieszkały ostatnio Pozna­
niu, M ałeckiego 33 — kto­
kolwiek spotkał, proszony 
powiadom ić Biuro Z eceń,
M AJEW SK I, K rowoder­
ska 41 (Dział Poszukiwań 
Zagnionyoh). 12154

CZECHOW ICZ Maksymi-
ijan, lat 41, PAL H ze-. I, Osiedle Oficerskie 18,

O obecnem m iejscu poby­
tu JOANNY CHRZĄSZ- 
CZEW SKIEJ z dziećmi -  
ostatnio zam. w Pozna­
niu. kto może dać infor- 
roucjet W iadom ość: Kra­
ków, ul. Beliny Prażmow 
skiego 49 a, m. 9 (I. Osie 
dle Oficerskie). 12245

KRESEK M ARJAN, urzę­
dnik z Krakowa, przydzie­
lony do poczty polowej — 
wszystkich prosi o wiado­
mość zrozpaczona matka: 
Lenartowicza 12. 12217

KTOBY słyszał o Stani­
sławie KLYSIU, ppor. w 
rezerwie, niech się zgł<wi:

szów — jakiekolwiek wia- I o d  17 do 18. 
domości o wymienionym 
kierow ać: Biuro Zleceń,
M A JE W SK I, Krowoder 
ska 41 (Dział Poszukiwań 
Zaginionych). 12153

12 <62

nagrodzeniem zakłada, m i8yj ne (en.’ konopie, 
prowadzi księgi w p rzed -1 pakU'iyt * 8p r*edaje wełną, 
slębiorstwach handlow>oh Rjemię lniane Zgłoszrmia 
przemysłowych, dokonuje Gonieo Krakowski, Kra- 
zamknięcia ksiąg wyra- ków „N r 12891“  12891
bia zaległości, nadzoruje! --------  -------- —....—
księgowość, udziela facho KUPIĘ urządzenie gastro- 
wych v porad. Zgłoszenia noraiczne, nakrycie stoło- 
do Gońca Krakowskiego, we. bielizną Btołową oraz
Kraków, „N r. 11896“ .

11896

POMOCNIK piekarski
poszukuje pracy be* w y­
nagrodzenia (dokończenie 
nvnktvk’ ). Ludwinowska 
19. m. 2. 12053

BLACH ARZ Egzam inow a­
ny postukuje pracy w ro. 
botach dachowych i ga­
lanteryjnych. Zgloazemia 
Gt.nlee Krakowski K ra­
ków „N r. 12029“ . 12029

PRACOW ITA studentka 
obejm ie Jakąkolwiek r>ra- 
cą — Biuro Z!eceń. MA­
JEW SK I, Krowoderska 41 

12149

SKRZYPEK tenor, saka., 
klarnet, repertuar, śpiew, 
wolny. Zgłoszenia: Kra

naczynie kuchenne. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12249“ .

12249

KUPIĘ zaraz parcelą 20 
tys. — dam 100 000. Zgło­
szenia: „Goniec Krakow­
sk i" Kraków „N r. 12844“ .

12334

KUPIĘ zaraz doulek je ­
dnorodzinny z ogrodem , 
komfortem, blisko tram­
waju. — Cena do 30.000. 
Zgłoszenia: Krabów. W i­
śniowa 7, Prądnik Czer­
wony. 12313

KUPIĘ wózek rowerowy, 
także ręczny, maszyną pi­
sarską — podać cenę: 
Goniec Krakowski, Kra­
bów, „N r. 11748“ . 11748

ków, Zwierzyniecka 11, PIANINO, fortepian ku-  a niA oni pnfl?n mnrtn nO-m . 8. 12168

APELUJEM Y DO W SZY­
STKICH , a w szczególno­
ści P. T. Duchowieństwa, 
W ójtów , Sołtysów, W oj­
skowych, aby zechcieli po­
dawać nam nazwiska osób 

w czasie d/.ia-

OCHODZLA, lat j.,. u u 
cy dobrze język hiemito* 
ki, poszukuje posady. — 
Oferty: Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r. 12018“ 

12018
FOTOGRAF s kartą rze-

Fań ^wojennych, rannych, j róleśInTcżą.' znający ‘<1o- 
przebyw ających zagranicą ' brze niem kcklt po8ZUkuJe
itd — Jesteśmy jedynem  
biurem poszukiwań zagi­
nionych, prowadząoem ich 
ewidencję, która stanowi 
jedyne źródło in form acyj­
ne dla osób poszukując ch 
swoich najbliższych. Po­
siadane inform acje, obe j­
m ujące jak najw ięcej da­
nych osobistych, prosim y 
bardzo podawać: Biuro
Zleceń, M A JE W SK I, Kra­
ków, Krowoderska 41 — 
D ZIA Ł POSZUKIW AŃ 
ZAGINIONYCH. 12151

TUSS Franciszek, zamie­
szkały ostatnio B yd­
goszcz — jakiekolwiek 
wiadom ości o wym ienio­
nym kierować: Biuro Zle­
ceń. M AJEW SK I, Krowo, 
derska 41. (Dział Poszuki­
wań Zaginionyob). 1215u

CELINKOI Daj znak ży ­
cia  — Stefan, Kraków: 
Biuro Zleceń. M A JEW SK I, 
Krowoderska 41. 13148

ZE IO LE RA  A lojzego, ma­
gistra. zamieszkałego K iel­
ce, obecnie podobno Lwów, 
m iejsce pobytu proszą po­
dać: Kraków, Lea 9i>/9,
Bilska (B iuro ZleoAń M A- 
JE W SK I).____________ 19147

MLEKO Tadeusz z Krako­
wa — Jakiekolwiek wiado- 
mości o wymienionym kie­
row ać: Biuro Zleceń,
M AJEW SK I, Krowoder 
ska 41 (Dział Poszukiwań 
Zaginionych). 12N6

STANISZEWSKI Romna d, 
kpr. podchor. I Baonu 
M orskiego W ejherowo — 
matka prosi bardzo o wta 
dom ości: Biuro Zleceń,
M AJEW SK I, Krow oder­
ska 41 (Dział Poszukiwań 
Zaginionych). 12145

AUBRECH T W acław, ko-

pracy. ewentualnie spółka. 
OTerty: Goniec Krakow­
ski, Kraków. „N r. 12017“  ' 

12017 <

A R Y JC ZY K  młody zna­
jom ość niem ieckiego szu­
ka jakiegokolw iek za ą 
cła, przyjm ie korepetycje 
powszechna gimnn7inm z 
łaciną. Goniec Krakow­
ski. Kraków, „N r. 11934“ .

11934

TECHNIK % wjtswwni
wtudjami roaleglą prak­
tyką, władający polskim, 
niemieokim — poszukuje 
Ła«ęoia W przedsiębior­
stwie przemysłowo han­
dlowym. MLkusiewiea, — 
Kraków Podgórze, R ejta­
na 12, m. 6. 13426

MOGĘ polecić osobę, wiek 
średni,, energiczną, dziel­
ną, prowadzącą większą 
mleczarnią, do zarządu 
dworu lub sklepu Marja 
Reyowa, I. Osiedle O ficer­
skie 18, od 17 do 18.

12461

OGRODNIK, 12 lat samo-
dzielnej pracy, poszukuje 
Zajęcia. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„N r. 12376" . 12876

BUCHALTER-sbarbowieo
poszukuje jukiejkoiw  ek 
pracy dorywczo ta matem 
wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „N r. 12208".
_ _ _ _ _  12208 
TECHNIK - mechanik- 
elektryk przyjm ie każdą 
prace lub propozycję. -  
Oferty: Goniec Krukowski, 
Kraków, „N r. 12240“ .

_______ 18240
DŁUGOLETNI kierownik

LEKARZ-dentysta poszu­
kuje posady, względnie 
obejm ie zakład dentysty­
czny w Krakowie lub na 
prowincji. O ferty: Gonl.-o 
Krakowski, Kraków, .Nr. 
12285". 12285

ABSOLW ENTKA gdyń
skiej szkoły handlowej po­
szukuje pracy biurowej 
Zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
2276**. 12276

A K A D EM ICZK A  aryjka
zajmie się dziećmi jako 
dochodząca Zakres: szko­
ła powszechna, gimnazjum. 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12268“ . 12268

pią, najlepsza marka, do­
skonały stan. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski. Kra 
ków, „N r. 12109“  12109

PALN IKI do spawacza
(Schweisaparatu) kup ę. 
Zgłoszenia: Gonieo Kra
kowski, Kraków, — „N r. 
12180“ . 12180

M ASZYNĘ do pisania
okazyjnie kupię. Gon ec 
Krakowski, Kraków, , Nr. 
12855“ . 12355

ZNACZKI pocztowe, uty 
waru , z bieżącej korespou 
dencji, kupujq w każdej 
ilości: Kraków. Piłsud­
skiego 6, m. 8. 12226

KUPIĘ sklep owocarsko- 
cnkierniczy, spożywczy, 
mleczarsko - owocowy lub 
t. p. w śródmieściu, do­
brze zaprowadzony, z to­
warem, albo hurtowny 
skład węgla O ferty: Uo- 
nieo Krakowski, Kraków, 
„N r. 12220“ . 12220

KUPIĘ futro bardizo d o­
bry ®tan, mążetyzma ni- 
eki tusza średmia. Zgto- 
saeuia do Gońoa Krako­
wskiego Knaków — „Nr. 
12167“ . 12167

BUCHALTERKA, bluira 
listka, specjalność kalą 
guwość praeb i.tkowa, po­
datki ubez-pieczenia eo-. 
cjadna. adm inistracja nie­
ruchom ości, maseynistka, 
jęayk polski, niemiecku 
poszukuje pracy — naj POSZUKUJĘ lokalu na- 
chętmiej Pom orza Zglo- dającego sią na cukiernią 
saeu.to Zakopane, Biuro > pracownię — kupią ma
Zleceń „M orskie Oko“    szynę do bicia masy. oraz
Krupówk4 pod „S o fo rt"  walce. Zgloszenlai Gonieo 

j i i u '  K iakow ski, Kraków, .Nr 
     1 12196“ . 12108

U W AG A ! Kupnją len, ko­
nopie, pakuły każdą ilość, 
podać oenę, m iejscowość, 
Ilość. Zgłoeoonia Gonieo 
K rakowski Kraków Nr. 
11579“ . 11579

SKLEP KOM ISOWY —
„Kupisa — Sprzedasz —  
Z%robis«“  Rynek Główmy 
26. przyjm uje do sprzeda 
źy ubramia, stuknie, FU­
TR A. konfitury, bueikl, 
srebro, złoto lid . 12099

KUPIĘ restauracją, bar, 
sklep, mlpczarnię. Zgłosze­
nia z podaniem ceny do 
Gońca Krakowskiego, K ra­
ków, ..Nr. 12073". 12073

ZA STAW  Banku Hipote- 
cznego kupią — podać 
adres: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12271“

12271

O K AZYJN IE  — sprzeda
kamienice śródmieście 3 
ubikacji kom fort 80.000 
DOM nowy murowany a 
la W illa 6 ubikacji 1/4 
m< rga ogrodu ow ocow ego 
16 000. -  DOMEK nowy 
drtw nlany 2 pokoje i ku 
oh nia. ogród 7 000, PA R ­
CELA budowlana obok 
dw orca kolejow ego 860 
sążni 8.200. DOM muro­
wany 11 ubikacji, ogród 
2(i (,00 — sprzeda biuro 
„T R A N S A K C JA " Adam 
W oroszczak NOWY SĄCZ 
ul Batorego 27. 162k

W AG Ę dziesiętną, DRU­
TU kolczastego kilkaset 
kS„  MOTOCYKL kupią. 
Gonieo Krakowski, K r a -, 
ków. W ielopole 1, — „N rl 
12405“ . 12405 j

KUPIE więk tą ilość ru-l 
kru. Zgłoszenia: Gouieo
Krakowski, Kraków, „Nr 
12518". 12515

DCM Inb parcele w Kra­
kowie kupią, wpłata go 
tówką 25 tysięcy. Zgło­
szenia z opisem i ceną: 
Goniec Krakowski, Kra 
ków, „N r. 11914". L1914

ZŁOTE przedmioty, blżu- 
terję. brylanty kupią, aa- j 
płace dobrze. K rak ćw ,! 
Karm elicka 58 m. 4 »d 
13— 14 i 17—18. 12048

DOM kupią bez pośredni­
ka, wpłata 10.000 ał. Zgło­
szenia: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 12080" .

12080

PIAN IN A — meble, gar­
deroba. maszyny do pisa­
nia. futra, palta biel znę

r  --------  kupuje — przyjm uje w
. . ___ . „  , . . ,  TT- , ___ . . .  ®enI,a- Zgłoszenia Gonieo komis — biuro Szaohow-
H w « ł  Z a g in io n y c h ) .^ ^  K o k o wski. K r a k ó w ^ N r  _ s k le j . ,  K a n n .llc k . 17

srSuSiSW SSn!:
wet — kona proai tn .Jo . I . J  i i i ’
“ r.kh'w i^ ™ T ,» : l ; ak 'B'n r ó  4^  » < » « " •  * • «> «« •  ts tg sszn ,*

OGRODNIK kawaler, t 
ukończoną szkołą ogrod­
niczą. 8 lat praktyki, po­
szukuje posady od zaraz 
lub później. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12300“ . 12300

W YCHOW AW CZYNI do
dzieci 2— 6 lat, z niemiec­
kim i polskim, z praktyką, 
poszukuje posady. Bronzol 
Hedwig, Tichau, Freiheits- 
strasse. 11758

DENTYSTYCZNY twhnik, 
znakomicie pracujący no­
woczesną techniką, poszu­
kuje pracy — mówi pol­
skim, niemieckim Zgło­
szenia: Gonieo Krakow­
ski, Kraków, „N r. „12119“  

12119

RZĄDCA, Ślązak, iat 28, 
pilny i energiczny, pierw­
szorzędne referencje, ję ­
zyk niemiecki, szuka po­
sady. Zgłoszenia: R u d olf 
Lorek. Baba Wyżna — 
Dwór. 12108

KELNER bufetowleo I -
kwalifikowany z pierw'

wa. -  PARCELA 107 są­
żni (Bi-onowice) 8.800. — 
PARCELA 1175 snżni

(Dębniki) 8.500. — W IL ­
LA nowomurowana. kom­
fortowa. dwurodzinna, — 
przy tramwaju 89.000. — 
DOM nowomurowany 8- 
ubikacjow y (Bm nnwice)
82.000. — „T R A N SA K ­
C JA ", Kraków, SzewRka 
7, m. 8 12289

SPRZEDAM  parcele uzbro­
joną dwuf rontową. na­
tychmiast Zgłostenia: Go. 
niee Krakowski, Kraków, 
„N r. 12191". 12191

W YR W IC Z BOLESŁAW .
Kraków W ielopole 10 — 
poleca największy wybór 
najkorzystniejszych nlem  
cbom ości. ZGŁOSZENIA 
sprzedaży — Inform acje 
BEZPŁATNE. W IL L A  je ­
dnopiętrowa. d*1e«iąciopo- 
ko.lowa. ładny ogród cena
27.000. gotówką 13 000 — 
niedaleko tram waju — 
DOM W ILLOW Y nowowy- 
murowany, sledmioublkn 
cjow y, m orgowy ogrćd , 
cena 40.000 f)s)ed’e Urzę­
dnicze. KAM IENICA no- 
wowvmurowana. piętna- 
stoubikacjow* — sklepy, 
możność nadbudowy diu- 
golerm inowa pożyczka 
15 000. dopłata 55.000. — 
W ILLA  dwurodzinna, pe* 
nokom fortowa, nowowy- 
murowatta —- Osiedle O fi­
cerskie, cena 40 ono go­
tówką 34.000. W ILLA  je ­
dnorodzinna nowowymu- 
rowana. kom fortową, — 
ogród, blisko stacji cena
24.000. W ILLA  uowowy- 
murowana. trzechpiątmwa, 
superkom fortowa. miesz­
kania czferonokojrtwe. ce­
na 170.000. DOMr K ozte- 
roubikacjow y. nowowymu 
rowany — Bronowice Ma 
łe. blisko tramwaju cena
14.000 DOMEK nowowy 
murowany, siedmioubika- 
cjow y, sklep, naród cena
22.000. — K A M IE N I A  
trzechpiętrowa. nowowy 
murowana, superkom for­
towa. cena 146 000, ewen­
tualnie połowa 73.000. — 
PARCELA 120-sąźniowa, 
Prądnik Czerwony cena
90.000 PAPCELA półmnr- 
gowa. możność pnrpe'r>c-i 
cena 7 000. -  P A R C E 1 A 
800-saźniowa, Osiedla ce 
na 16 000. — PARCELA 
140-sąźniowa. zatwierdzo­
ne plany budowy okolica 
Parku Krakowskiego, ce­
na 80 000 — PARCELA 
willowa. Osiedle Oficer 
skie. cena 20.000, PARCE­
LA 300-sążniowa możność 
podziału, cena Za cafnśó 
9 000. PARCELA fronto 
wa, 130 sążniowa, ułioa 
Mogilska, cena 12.000. — 
W yłączne unoważnienla 
sprzedaży posiada biuro: 
BOLESŁAW A W Y R W I- 
CZA. Kraków. W IELOPO- 
LE 10, druga oficyna nar- 
ter. 12183

REUMATYZM, nerwobóle, 
grypę leczy „SAPOM EN- 
THOL" Matuli. Do naby­
cia we wszystkich apte 
kach I drogeriach. 151k

MEBLE wykonuje na na­
mówienie. Syplahile. Ja* 
daLnLe. Gabinety, Kuchnie 
Utaądżienla ®klepowe, u- 
nądzenla biurowe, uszcze­
lnia okna, drzwi, odnawia 
meble używane. Kraików, 
Łub:laka 9. Stolarnia. —

12170

CHRZEŚCIJAŃSKIE Biu 
ro „W A W E L " poleca do 
sprzedania: DOM murowa­
ny, czteroubikacjowy. ze 
sklepem, w doorym  punk­
cie. Cena 13.000 zi POŁO­
WĘ dwupietrówki nowej, 
kom fortowej, sa Parki *m 
Krakowskim. Cena 46.000. 
KAM IE N ICZK Ę ośm ioubi- 
kacjową, niewykończoną, 
przy Krakowie. — Ceua 
14.000 DOMEK czteroubi­
kacjow y. blisko tramwaju, 
zdrowo położony. Cena 
13.500 KAM IENICĘ pięt- 
nastoubikacjową pr*y 
tramwaju. Cena 80.000. — 
GOSPODARSTWO dwuna- 
stomorgowe z budynkami 
pod Krakowem. blisko 
stacji. Cena 37.000 wnłaty 
25.000. W ILLĘ kom forto­
wą. pięciouhikaaiową, z O 
gródkiem . Cena 20 o00. — 
DOM nowomurowany, bar­
dzo solidny, sieduroubika- 
cjow y, z jednoranrgowym, 
pięknie zaprowadzonym 
ogrodom owocowym, przy 
Krakowie. Ceua “5.000. 
PARCELI 1/4 częśó przy 
stacji kolejow ej Swoszo 
wice, za 500 zł. K A M IE ­
NICĘ w Podgórzu nową 
Jednopiętrową, dóchód 840 
zł. miesięcznie. CVna 50.000. 
N AJW IĘK SZY  wybór ka 
mienie, will. parcel, ora* 
małych domkow podm :ej- 
skich we wszystkich kie 
runkach, poleca do sprze 
dania jedynie Chrześci­
jańskie Biuro „W A W E L ", 
Kraków, Grodzka 60.

12293

DOM, 5 ubikaeyj. dom 3 3 
ubikacyj — 20.000. d-un 
16 ubikaeyj, duża parce­
la — 32.000. — PARCELE 
uzbrojone małe i duże, 
parcelę dużą. z budynkiem 
fabrycznym , parcelę — 
W ola Justowska, 8 m or­
gi, Płaszów — sprzeda 
Biuro .Sumienność" Kra 
ków. M ichałowskiego 15

12279

ZIEM IĘ rentowną, pieknie 
p**k>vxmą mila od rynku 
Krakowskiego, dojaizd ko 
leją, apraedam 4 zb metr 
Goniec Krakowski Kra 
ków „N r. 11961". 11961

SPRZEDAM  fortepian -<  
orzechowy, krótki w do­
brym stanie zł 450. W ia­
domo śó: Gonieo Krakow- 

' ski, Kraków „N r 12336“ .
12336

PARCELE dwie, 260 sąż­
ni, przy ul. Mogilski j, 
tuż za tramwajem, do 
sprzedania od zaraz. — 
W iadom ość: (u właścicie­
la) ul. Zyblikiew icza )6 
m. 4, Kraków. 12304

PARCELA uzbrojona — 
25.000, dobry punkt K ra­
kowa. Zgłoszenia: Goniec 
KrakowskL Kraków „Nr 
12335“ . . 12385

W  Nowym Sącfcn (cen­
trum), dom z ogrodem  
sprzedam lub zam'enie 
za dom lub grunt w 
Krakowie. Oferty: Gónieo 
Krakowski, Kraków „N r 
12410“  12410

SPRZEDAJE garnki żeli­
wne, em aliowane rondle, 
wiadra pralki, miednice 
ocynkowane. drzwiczki, 
kociołki żelazne do pie­
ców. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski. Kraków „Nr. 
12892“  12392

SPRZEDAM  antyczną szaf 
ką na książki, stolik do 
kart, maszyną do szycia: 
Krowoderska 52. 12466

12288 i 11850

KUPUJEM Y łom lany
w każdej ilości orat sta­
re maszyny na rosbiórką.
W. Klimek. — Odlewnia 
Żelaza, Kraków, M ogil­
ska 71. 12388

BIURKO am erykański*
okazyJc e kuplę. O ferty:
* podaniem ceny do Goń­
ca Krakowskiego, Kra­
ków, „N r 12445“ . 12445

FUTRO damskie małe ku 
pię. Zgłoszenia: Gonieo
Krakowski, Kraków. „N r.
12308". 15)303

T O K ARK Ę do metali ku-

gię. Zgłoszenia: Gonieo
[rakowski, Kraków, „Nr.

12302". 12802

KUPIĘ okazyjnie gramn 
fon elektryczny. Zglosz*- 
nią: „G oniec Krakow ski"
Kraków „N r. 12278".

12278

UW AGA przed wyzyski* 
waczamil Kupują kartki 
zastawnicze Banku Hipo­
tecznego — płacą pełną
wartość. Oczekuję dokład­
nego adresu. Zgłoszenia:
Gonieo Krakowski, Kra­
ków. ..Nr, 1P845". 12345

E W H W I M
TAPCZANY, otomany ~- 
materace rozkłedanbi — 
łóżka polowe, najtaniej 
Sprzedaje, wykonuje W e­
sołowski, Marka 16. 11881

DENTYSTYCZNEGO Za­
kładu urządzenie okazy j­
nie sprzedam. — Goniec 
Krakowski. Kraków —
„N r 11789". 11789

MOTOR elektryczny na ' k™ltr<>1° \  Tnt€rT,a
1*4 k. marka „V olta “  thmał c®tero kolumnową 
w ruchu, sprzedam Wia- sprzedam zł. 350.—. Zglo 
dom ość: Broncwipe Male. azenla do Gońca Kraków 
ul. W łościańska L. 8 Ok ego K raków  —  „N r.

SPRZEDAM  sklep rejono­
wy, towar, urządzenie: — 
Kraków, Konarskiego 91. 

___________________ 12471

NOWĄ kamiftnlcę przy 
Os edlu Oficerskim  sprze­
dam za 150.000. W iado 
mość: Siemiradzkiego 11 
m 8. 11797

SKLEP rzeźniczo masar­
ski do odstąpienia zaraz 
z przynaleźnoścłami Pic 
rackiego 4, wiadom ość: 
Długa 38. m. 7. 12045

KADZIDŁO, TROCICZKI
do nabycia w większych 
ilościach w fabryoe U 
Matula. Kraków, ni H»< 
ołów 17 I59k

OK AZJAI Łóżko i  siatką 
drucianą, szafeczki nocne 
nmywalnie z lustrem toa 
letką sprzedam: W ąsowi 
cza 8/14. 12348

POCZTÓWKI i wizytówki 
noworoczne z napisem
fiolskim i niemieckim, ka- 
endarze bloczkowe i ty ­

godniowe. serwetki, lam­
piony, papiery listowe dla 
odsprzedawców — po ni­
skich cenach nHhyć m oż­
na: Kraków, Lubicz 3,
1 piętro. 12344

NA naftą beczkę 800 litr., 
bańką 70 litr. sprzedam: 
Kraków, Rynek Dębnicki 
16, „ŻelazoBtal". 12367

KAM IENICE, śródmlc 
ście, połnokom fortową, do 
chód 25 000 Zl, pożycz ka 
200.000, dopłata 100 000 /d 
KAM IENICĘ, nową. do­
chód 8.000, pożyczka 19.000 
dopłata 75 000. W ILLĘ, 
kom fortową, ośmiopoko.to 
wą, półm orgowy ogród
85.000 DOMEK trzyp ko 
jow y, kuchnia, elektryka, 
ogród. 10000. GRUNTA 
rolne kilkuunstomorgown. 
okazyjne, PARCELE u 
zbrojone, Park krakowski, 
28 000, 30 000 i 85.000. — 
Inne dzielnice: 15.000.
13.000 i 12.000, Przedmie­
ścia od 8.000 wzwyż Nad 
to szereg paroel. dom w. 
will, ról. poleca „L O K A ­
T A " Kraków, Łobzowska 
Nr. 4. 12277

WÓZKI DZIECIĘCE. -  
LALKOW E, HULAJ O I 
ŁÓŻECZKA poleca A. Ko- 
W A tS K A , KARM ELIC­
KA 20, 12255

FORTEPIANY PIAN I-
NA, fisharm onie nowe — 
okazyjne w wielkim wyho 
rze. Ceny nlBkie, obsługa 
fachowa, strojenia, napra­
wy, zamiany, komis, wy­
najem : w. b o l o As k i . 
fachowy Bkład fortepia­
nów. Kraków Uwaga na 
adres! — Obecnie: ulioa 
GRODZKA 48. 12177

PŁYTY — lekcje francu­
skiego: Agencja . Kraków, 
Sienna 12, „38 złotych*
________ 12202
W IL L A  drewniana, uo- 
wa pięcioubikacjow a — 
2'/* morga roli, sad, przy 
autostradzie Myślenice. 
22.000; wiele domów i par­
cel najkorzystniej sprze­
dajem y. Sklep zaprowa­
dzony wydzierżawimy. — 
Auto „T ątra" 11. 8 re­
zerw, nakładka, zapaso­
we części, mały remont 
2500. Przyjm ujem y do 
kom isowej sprzedaży — 
„EM E R Y T " Biuro Pośred­
nictwa. kupna i sprzeda­
ży Prokocim, Piłsudskie­
go 47. 12407

SPRZEDAM  parcelę bu­
dowlaną 15 m X 25 m, na­
tychmiast. W ola-Ducliac- 

! ka, Piłsudskiego Nr. 1*9. 
u właściciela. 123 <9

! FORTEPIAN KROTKI 
| Z M ETALOW Ą PŁYTĄ, 

NEUGEBAUERA (W IE ­
DEŃSKIEJ F A B R Y K I). 

' O PIĘKNYM  GŁOSIE 
! DO SPRZED AN IA V, IA - 
I DOMOŚĆ: OSKARA KOL­
B E R G A  0, M . 4 . 0 D 1 1 J !
|   -

BIURKO, stół do sprzeda­
nia. W iadom ość: ul. Ko- 

| ściuszki 67, parter. 12244

I  SPRZEDAM  parcelę 400 
sążni W oli Duchackiej 
i auto „Tatrę". W iado­
m ość: W ielicka 19, —
u w łaściciela. 12404
K A RE TK Ę  Używaną sprze­
da: Mazowiecka 86 ■—
lakiernia. 12234

DOM nowomurowany, — 
trzechublkacjowy — 8.000, 
DREW NIANY, trzechizbo- 
wy — 5.000, POŁTOREJ 
m orgi roli — 5.000, PA R ­
CELĘ 680 sążni — 6.0 0, 
poleca SPORYSZ, Proko- 
cim. Krzywa 2. 1H22L*

PARCELĘ budowlaną — 
Osiedle Oficerskie — 280 
feożnl. cena 28.000. PAR ­
CELĘ budowlaną w Osie­
dlu około 180 sążni, cena
22.000 — sprzeda Biuro 
„W A W E L ", — Kraków, 
Grodzka 60. 125^2

SPRZEDAM  używany ga­
zowy piec Vaillandą do 
łazienki, dobry stan, .Jun 
kersa maty. wannę, umy 
walnie, lustro duże. ścian­
kę, aparat radjo-luz i 
dezynfektor wiedeński pp. 
dentystów. Kraków, Pił­
sudskiego 25, Mechanik

12193
SREBRNEGO lisa kanT- 
dyjskiego sprzedam — 
Zgłoszenia między 2— 4, 
Szlak 4, II p „ m. 8. 12402

W fELKA~~OKAZJA! K A ­
M IENICA kom fortowa — 
centrum Krakowa, do­
chód 6000, — gotówka
40.000 -  KAM IENICA 
kom fortowa. — dochód 
18.000. gotówką 145 000 — 
TRZY PARCELE śród­
mieście 220 za Bażeń. Po­
średnicy wykluczeni. ■— 
Kraków. Żuławskiego 8, 
m. 12, m iędzy 1 4 -1 6 .

1240o

NI EU MEBLOWANY oo
kol wolny — najchętniej 
na skład: Kraków, Kra­
szewskiego 11, m. 4.

12186

L O K A l biurowy handlo­
wa przemysłowy 8 pokoje 
przedpokój I piętro front 
u Florjaóaka 7 do wy­
najęcia. Dozorca wskaże.

11450

5 POKOI kuchnia do w y­
najęcia ul Sławkowska 
od Nowego Roku W iado­
mość Mleczarnia Zdrowie. 
Tomasza 17. 11906

TANIO 8 pokoje — na 
DENTYSTYCZNY zakład
itp , dzielnica VII <lo 
wynajęcia — Zgloszem-ia 
Goniec Krakowski K ra­
ków „Nr. 11909“ . 11909

NOCLEGI tanie: Długa 81, 
m 15/111. o ficyny. 11842

4 POKOJE alkowa kuch­
nia komport do w ynaję­
cia, Kraków, Sobieskiego 
5. 12085

DW A POKOJE aa biuro 
praeownie Kraków Rynek 
Główny 26 do wynajęci*.

12086

LOKALU SKLEPOW EGO
w śródmieściu możliwie 
7* składem poazukuję (a- 
rj joayk Zgłoezemia Go. 
n iw  Krakowski Kraków 
„N r. 12063". 12063

LOKALU BIUROWEGO
dwa pokoje, pnwzukuję w 
śródmieściu. Zgłoeeeaiia 
G m ieo Krakowaki K ra­
ków „N r 12062“ . 12062

3 pokoje, kuchnia, pełno- 
kom fortowe, I p., zaraz 
wolne: Urzędniczą 20

12166

SKLEPY zaraz wynajm ę 
po 40 zł. m iesięcznie: — 
Jnljusza Lea 36 a. 12165

URZĘDNIK poszukuje 2 
pokoi, kuchni. Gwarancja 
płatności. —■ Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski Kra­
ków. „N r. 12288“ . 12263

POK0J kom fortowy, ł* 
dnie urządzony dla so 
lidnego do wynajęcia — 
Zgłoszenia: Goniec Kra' 
kowski. Kraków — „Nr 
12349“ . 12841

lokal Ja­
dła celów

POTRZEBNY
sny suchy.
handlowych Zgłoszenia: 
Gonieo Krakowski, Kra­
ków „Nr 12351". 12351

12450 * 12048M« 120481

STARE gazety sprzedaję PRZEJEZDNYM  pokój u- 
hurtownię — detalicznie meblowany, wygodne noo- 
W iadom ość: K raków .G am - legi; Kraków, Pieraoki go  
carska 8. a . 4/a. 12879. 23/1. parter. 12361
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Ufoine
LL>vARZY do Spo.d iul.tj 
Zdrowia na wsi poszuku­
jem y młodych, zdolnych, 
uspołecznionych. Zgłos/.e- 
nia z datami wieku dy­
plomu, czasem i rodzajem, 
praktyki oraz pracy spo­
łecznej wraz z polecenia ni 
nadsyłać1 do .Józefa W ita­
szka, Kraków, R akow icki 
12, m. 7. 123J1

AGENT6W  — podróżują 
eych, solidnych, zabecpie- 
ezających — wprowadzo­
nych wyroby żelazne. _ — 
zatrudni znana, poważna 
fabryka. Oferty, referen­
cje , wiek. wyznanie: Go- 
niee Krakowski, Kraków. 
„N r. 12118“ . 12U8
*POSZUKUJ EMY rutyno- 
wanpj korespondentki ma­
szynistki Stenotypi dki. — 
biegle władającej języ 
kłem niemieckim i poi 
ąl-im Oferty wraz z odpi 
sami świadectw prosimy 
kierować do (iońca Kra­
kowskiego, Kraków pod 
„N r. 168k“  Ki8k

BUFETOWIEC kelner ze 
am jom  ością jeżyka nie­
m ieckiego, zdolny facho 
wiec, poszukiwany zaraz. 
Gc.nłeo Krakow»id K ra­
ków .Nr 12333“ . 12333

Kupno
KUPUJĘ lepsze znaczki 
p m ztowe polskie i zagra 
ntezrae. Zgłoszenia „F ila  
te ia Kraków. Długa 14.

11706

ZŁOTĄ biżuterię i dro­
gie kamienie kupie. — 

Kraków .Jagiellońska '0  
n. 9. III piętro. 12079

ZŁOTE PIERŚCIONKI _
Segarki bransolety i t. p. 
kupuję sta e za gotówkę, 
place najwyższe ©sny. — 
ZL'GO*einla Goniec Krako­
wski Kraków „Nr. 12061“  

120G4

z n a c z k : p o c z t o w e  — I
Ł ipuję w każdyeb LI oś 
c u c h  aa gotówkę Zglo- I 
6 r.i; Goniec Krakowski 
K raków  . Ni. 12066“  -

12066
, „_________________
KUPIĘ łańcnazek, pier | 
ścionek. bran/.oletę, zega­
rek złoty Zamenhofa 9. 
Ł  Ja. — Od godz. 3- -6 

11768

BECZKI na kapnste 100 
—-200 litrów kupie Zgło 
czenia Goniec Krakowski 
„N r 11747“  11747

PIANINO ŚW IATOW EJ
marki „STIN G L" bardzo 
przystępnej cenie sprze 
dam: JAGIELLOŃSKA 10 
mieszkanie 6. 12169

M atrym onialne
Z POWODU wyjazdu oka­
zyjnie do sprzedania: pa­
rokonny wóz w dobrym 
stania, prawie nowa n- 
pnząi aa pare koni, różnie 
meble, damskie i męskie 
ubrania. Kraków, W ieli­
cka 12/1. 12371

CIĘŻARÓW KA 3 tony — 
„Lhevrolet“  ostatni mo­
del, fabrycznie nowa. O- 
ferty s ceraą Goniec Kra- 
kcwćfci Kraków — „Nr. 
12*65“ . 12366

SEPAROW ANY lat 47 -
emerytowany oficer, po- 
zma mutry mora jalnie pa 
□ ’ ą. która mu stworzy e- 
gzysteucję. — Zgłoeaenia 
Górniej Krakowski Kra 
ków „N r. 12103“ . 12103

s t A k SZY wdowiec, rze- 
' mleślmik, poślubi kobietę
. od lat 50 p rzysto jn ą , we­
sołego usposobienia a, tetó- 

i raby była zdolną do ja ­
kiegokolwiek interesu. — 
Goniec Krakowski Kraików 
„N r. 12028“ . 12028

SKLEP perfum eryjny do K AW ALE R 35, przywtej-
sprzedami a. ewentualnie „.rw iw * nnma rwania 
samo urządzenie. W ia d o -. n7*. .û ? ciw y ’ tP°^“  m ość: Kościuszki 30. — niebiedną, cci makrymo- 

12307 njainy- Zgłoszenia Goniec 
Krakowski Kraków „N r. 
12105“ . 12105

Nauka *  

wychowanie
DOKTÓR filozofji przy­
gotowuje do egzaminów 
gimnazjalnych l 'c  um, ma­
tury szybko — dokładnie: 
Kraków. Kraszewsk^go 
11, m. 4. 12187

NIEMIECKIEGO jeżyka 
dia początkujących, sto­
rn graf j i polskiej, NIE- 
M ‘ ECKIEJ najnowszą u- 
doskonalona metodą u- 
dziela długoletnia spec ja 
listka Kraków, Gołębia 2 
m. 7. Opłaty minimalne.

11597

DENTYSTA ŁOBODZIŃ-
SKI z Wielkopolski 
przyjm uje 9— 1 i 3—6. 
Kraków, ul. Mikołajska 
5, 1 p. 11155

PRZEPROW ADZKI. -  
CLENIE. prze w oy towa 
rów miejscowe /.arniej 

uskutecznia FIR 
MA SPEDYCYJNA 
CRACOVIA“ KRAKÓW 
GRODZKA 60. 9812

Lokale
COKAIGKtY solulu u<» 
chodzą zawrze i Mikołaj 
skipj 6 — Oritrmnego
Biura Mieszkaniowego 
,10 lecie istnienia l*'ir 

my" Wybór mieszkań 
wybór lokatorów II24D

DO wynajęcia zaraz 2 
pokoje, kuchnia. przed­
pokój. łazienka. Kraków. 
Krowoderska 71A. 12042

M IESZKANIA — poko 
je. lokale, sklepy poleca 
„G W A R A N C JA ", Staro­
wiślna 12. 11718

NOCLEGI przejezdnym, 
wygodne, czyste — pokój 
uickrępujący — śródmie­
ście. Krupnicaa 14/5. — 

12374

M IESZKANIE 3 pokoje, 
komfort. Grodzka 48 I. p, 
od zaraz. W iadomość u 
dozorcy. 12808

m i e s z k a n i a  -  p o k o ­
j e  poleca, DOMY sprze­
daje sklepy: Biuro Sza- 
ehow&kiego, tylko K A R ­
M ELICKA 17 — założone 
1910. 11848

DO wynajęcia trzech po­
kojowe (zwo-lnione) Kazi­
mierze W ielkiego 40 —
w>adomość u stróża 12859

K A W ALE R 38, przystoj­
ny, zrównoważony, ożeni 
eaę z zamożną. Zgłoszenia 
Goniec Krakowski K ra ­
ków „N r. 12104“ . 12104

MŁODA, przystojna, mu­
zykalne, wykształcona — 
poślubi choćby starca lnb 
kalekę. Goniec Krak., Kra­
ków. „N r. 12156“ . 12156

SEPAROW ANA K reso
wianka rodainy ziem iań­
skiej, niebrzydka, doma 
torka, poona niezależnego 
pana, do lat 50. Zgłosze­
nia J Hlawski, Sosnowiec 
3. M aja „2468“ . 11988

MŁODY kupiec aryjczyk, 
m ający sklep w Krako­
wie, pragnie poznać pa­
nienkę biedną, sierotę, do 
lat 18, uczciwą. Cel ma­
trym onialny. Zgłoszenia 
tylko z fotogra fją : Goniec 
Krakowski, Kraków, ..Nr. 
12369“ . 121889

. PARCELE budowlaną — 
niedaleko tramwaju ku- 
p e Ulokuję 25 000 ewen­
tualnie więcej. Goniec 
K i akowski Kraków „Nr. 
12182“  12182

GOSPODARSTWO wzglę 
di.it* W ILLĘ z większym 
ogrodem  natychmiast ku 
pię. Położenie obojętne. 
Goniec Krakowski Kra
k^w „Nr. 12181“ . 12181

SŁONECZNE 3 pokojowe
m :eszkanie w cichera 
miejscu poszukuje inteli- j 
gent. Zg oszenia: Goniec 
Krakowski. Kraków .N r 
12352“ . 12352

KUPUJĘ używaną gar
derobę, obuwie, bieliznę, 
b'.',uterję, meble i t. p. 
Pfacę najwyższe ceny. — 
Krupnicza 14/5. 12373

KUPIĘ damskie fntro — 
czarne łapki w dobrym 
stanie. Zgłoszenia Goniec 
Krakowski Kraków „Nr. 
13338“ . 12358

KUPUJE katolik kartki
zustawrreze - p aoi wy z 
sze ceny: Kraków, a..
Szpitalna L. 18 pierwsze 
piętro, mieszkanie 2.

10828

KUPIĘ perskie futro, al­
bo Brełtschwanoe Nr. 42 
w dobyrm stanie. Gonleo 
Krakowski Kraków . Nr. 
12238“ . 12238

POKÓJ z kuchnią lnb po 
kój z piecem kuchennym 
poszukiwany, czynsz zgó- 
ry. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12296“  12296

PARCELA między nl Lea 
a W ybickiego do wynaję­
cia. — Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12123“ .

12123 .

NA skład mebli wynajm ę 
tanio olbrzymi pokuj
(10X7 m) bez pieca. — I 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12140“ ), 12140;

LOKALU w śródm ieściu' 
poszukuję. — Goniec K ra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
12356“ . 12356

MŁODY, lat 27. podobno 
niebrzydki, średnie wy­
kształcenie, oficer rezer­
wy, na rządowej posadzie,

{iragnie poznać młodą do 
at 24, niebiedną Pan!ą, 

w eelu matrymonialnym. 
Zgłoszenia wraz z fotogra­
fią, ze zwrot ręczę. — de 
„G ońca Krakowsk:ego*\ 
Kraków „Na. 12261“ .

12261

K AW ALER czterdziesto­
pięcioletni, handlowiec, 
szuka wspólniczki przyja­
ciółki, żony, posiadającej 
własne mieszkanie i tro­
chę gotówki. Zgłoszeń a 
pisemne: „Gonleo Kra­
kowski** Kraków „N r. 
12832“ . 12332

TŁUM ACZKA przysięgła 
niem ieckiego, włoskiego, 
angielskiego, udziela lek- 
cyj szybką metodą. Ceny 
przystępno. Basztowa 18, 
m. 4. 12131

W YUCZAM stenografii 
niemieckiej 1 po’ skiej ora* 
języka niemieckiego 
godzina 50 gr. Tłumaczę 
wszelkie podania, listy 
i t. p. Zgłoszenia: nl. Pa­
wła Popiela 3, m 5

12190

JĘZYKÓW  obcych ruty­
nowana nauczycielka, spe­
cjalistka od korygowania 
wadliwego akcentu (an­
gielski. francuski, n ;emie- 
cki — szkoły zagraniczne, 
świetny akcent) — przy­
jezdna ziemianka, z refe­
rencjami — poszukuje u 
religijnej, dystyngowanej 
rodziny skromnego pokoi 
ku. Pożądana okolica ryn­
ku. Pokoik za poważne 
lekcje z młodzieżą lub do­
rosłymi. — Łaskawe zgło­
szenia pisemne: Szlak la  
kancelarja Mecenasa Dra 
Jakubowskiego, dla „P rzv- 
jezdnej**. 12389

M AGISTRA ohem ji nte- 
m .ecki — przygotowuje 
w zakresie gimnazjum .— 
Kremerowaba 14 m. 4.

12427

JERZYK Edward pozosta 
je  dnia 26 w domu. — 
„Marcel**. 12026

Z® KOPANE perasj. „H a ­
lama* czynny — ceny 
przystępne, pod własnym 
zarządem. 12072

MAK tarty, gotowy, sprze 
daje oraz przyjm uje dó 
tarcia Cukiernia rie 

czarka’*, Kraków, Poselską 
15. 117lo

gTrUŻMCĘ PŁUC, ZA- 
FLEGMIENIE, nawet za­
starzałą astmę, katary żo- 
łąka, kamienie żółciowe, 
choroby nerek, wąt-obv. 
wyleczą „PIN I SALVA- 
TOR“  pod gwarancją za 
zwrotem pieniędzy. Labo 
ratorjum lecznicze, Kra­
ków, ul. Długa 49 m. 1

12431 |

TELEFON czynny Nr. 
180-25 posiada „F lorjań-I 
ska 55“ , Firma chrzęści 
jaóska. 12432

„HALAMA**, ZAKOPANE. 
NOWOCZESNY PENSJO­
NAT ZA PRA SZA NA SE­
ZON ZIM OW Y. CENY 
PRZYSTĘPNE. 12466

DNIA 20 grndnia 1939 
zagubiono na przestrzeni 
ul. M ikołajska—Rynek 
Podgórski najprawdopo­
dobniej w wozie tramwa 
jow ym  linji Nr. 3 między 
18 a 14 godziną małą, 
brorazową, skórzaną tecz 
kę zawierającą ważne do­
kumenty Uczciwy znala­
zca proszony jest oddać 
teczkę za sowitem wyna 
grodzeniem : ul. Krakusa 
15. m. 6. 12230

POSZUKUJĘ małego mie­
szkania lub pokoju, loka­
lu sklepowego, piwnicy, 
placu, szopy — podać ce­
nę: Goniec Krakowski,
Kraków, „N r. 12382“ .

12382

K AW ALERSK I nieume-
blowany, nowoczesny, sło­
neczny, zaciszny, wprost 
od gospodarza dla poważ­
nego aryjczyka, zaraz do 
objęcia. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„N r. 12206“ . 12206

SZEŚ6 nbikacyj na pie­
karnię, inne cele. do wy­
najęcia —  pl. Matejki 9.

12899

KUPJĘ lub wydzierżawię 
urządzenie kawiarni, — 
kompletna lub częściowe. 
Zgłoszenia do Gońca Kra 
kowskiego Kraków „N r. 
12274“ . 12274

KUPUJĘ KAM IENICE, 
DOMKI, PARCELE tylko 
•d właścicieli. — Goniec 
Kraktwakl Kraków „Nr. 
12415“  12415

Sprzedaż
PIANINO OKAZJA bar
dzo dobrej murki w sta­
nie faktycznie doskona 
Jym o pięknym, sztachet 
Bym dźwięku -  mctalo 
wo pancernej najnowszej 
konstrnk. ji — sprzedam 
Za przystępną bardzo ce 
ne Mikołajska 6. I pię­
tro. 11246
PIANINO NAJLEPSZEJ
inarki, uajnowszpj kon 
•rrukcił KONCERTOWE. 
O pięknym tonie — tanio 
wyjeżdżam). -  maszyna 
UNDERWOOD, futro ra 
glan. pnlto: Karmelicka
17 biuro). 11849

M EBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOW E. PO- 
KOJL DZIECIĘCE: epe
ejaln? aktad Kraków — 
B R AC K A 8, w podwo*rcu.

12101

i pokoje, kuchnia, sło- 
e, wodociąg, elektry-

DWA
neczne. 
ka. blisko śródmieścia — 
wolne. Zgłoszenia, gdzie 
pracu jel dawnol pensjaT 
Goniec Krakowski, K ra­
ków, „N r. 12252“ . 12252

POKÓJ, kom fort, pierw- 
fcae piętro, winda. W ia­
dom ość: Garncarska 19,
ra. 3. 12291

SZKŁO OKIENNE, robo 
ty szklarskie wykonuje 
Zakład Oszkleń. F lor­
iańska 88. 11947

POSZUKUJĘ lokalu na 
sklep. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski. Kraków, pod 
„N r. 12452“ . 12452

LOKAL przemysłowy do 
wynajęcia z prądem dek 
trycznym, składający się 
z dwóch ubikacyj: 1) 8X9 
m, 2) 8X4 m, w Bronowl- 
cach Małych. Zgłoszenia: 
Goniec. Krakowski, Kra­
ków. „Nr. 12449“ . 12449

POKÓJ frontowy, ume­
blowany, ciepły, odnajmą 
solidnemu panu na stano­
wisku. Zgłoszenia: Bato­
rego 24, m. 2. 12464

POKÓJ um eblowany c ie ­
pły z obeługą, wejście 
klatka schodowa, wolny. 
W udo mość Zwierzyniec­
k i 30. m. 6. 12413

POKOJU z kuchnią, w y­
godami. meblami poszu­
kuję od stycznia. Oferty: 
Goniee Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12467“ . 12467

POKÓJ um eblowany dla 
2 lub 3 Panów z częścio- 
wera lub całem utrzyma­
niem. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12478“ . 12478

INŻYNIER m łody, przy­
stojny, rząiow iec, poślubi 
lekarkę. Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 12815“ .

12315

W ARTOŚCIOW Y kawaler
31-łetni, kulturalny, pr y- 
stojny, zdrowy, energicz­
ny, inicjatywa — poślubi 
wartościową, zamożną do 
lat 40. Pierwszeństwo po­
siadające interes, przed­
siębiorstwo. Separowane* 
niewykluczone. Nieanoni- 
mowe zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, Kraków, „Nr. 
12311“ . . 12311

K AW ALER, 88 lat. wła­
ściciel techn. przedsiębior­
stwa. poślubi tylko przy­
stojną i zamożną. Zg.osze-| 
nia: Goniec Krakowski,
Kraków, „N r. 12357“ .

KA W ALE R, gentelmen,
wysoki, wysportowany, 
rodziny ziemiańskiej, — 
energiczny przemysłowiec, 
skończonych 45 lat typ 
męski, posiadający 40.000, 
ożeni się z panną bardzo 
przystojną, młodą, wy­
kształconą, nie wyracho­
waną egoistką, prawdzi­
wym człowiekiem — pier­
wszeństwo ziemianki. Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„N r. 12250“ . 12250

URZĘDNIK Niemiec. —  
stała posada. 90 lat, —
50.000 gotówka, poznał­
by młodą, sympatyczną 
do 22 lat w celu matry- 
m onjalnym . Zgłoszenia.: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków. „N r 12390“ . 12300

POZNAM szlachetnego 
rządowca chwilowo bez 
pracy, cel — małżeństwo 
rzym.-katol.. do 46 lat. 
Posiadam mieszkanie, — 
pożądana wspólna praca, 
separowani wykluczeni. 
Goniec Krakowski, Kra­
ków „N r 12393“ . 12398

2 handlowców m iłym  cha­
rakterem bez nałogu, lat 
80— 35, znający niemie­
ckie, poszukują panny 
większym POSAGIEM DO 
HANDLU. — Cel matry 
m onjałny. O ferty: Gonieo 
Krakowski, Kraków „Nr 
12306“ . 12396

A R YJCZYK , kawaler, kul­
turalny, młody, przystoj­
ny, wysoki, zamożny, po­
zna pannę podobnych wa­
lorów. Cel m atrymonjal- 
ny. Poważne, wyczerpują­
ce zgłoszenia: Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „N r. 
12424“ . 12424

KA W ALE R, lat 40, uni­
wersyteckie wykształceń e, 
prawnik, na kierownic.* »  i 
stanowisku, — wyznan a 
rzym k.bat., przystojny, 
dobrego charakteru, po- 
siadająey 35.000 zł. — 
ożeni się * przystojną 
panną, nazwiskiem Wol- 
fJa, do lat 36 Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12416“ . 12416

ROSYJSKIEGO lekcyj u-
dziela niedrogo rodowita 
Rosjamka. Pijaiwka 5/2.

12411

PROFESOR germanista, 
Kraków. Sołtyka 11. pier­
wsze piętro. Niemieckie, 
wszystkie zakresy perfekt 
konwersacja, literatura, 
stenografia, koresponden­
cja , księgowość, bilanse. 
Egzaminy, matura. Indy 
widualnie, zbiorowo. Nai 
lepsze referencje. 12261

NIEM KA udziela iekcyj i 
konwersacji. Kraków, M i­
kołajska 11 m. 2. 1232,1

LEKCJE niem ieckiego ns j 
lepszą metodą: Kraków,
Jana 18, m 8 a. 12122

PIAN ISTK A dyplom owa­
na udziela iekcyj muzyki: 
Karm elicka 12, m. 12 — 
Pakosiewiczowa. 12110

ZANIEDBANYCH nczy- 
my wszelkich przedmio­
tów. — Przygotowania 
egzaminowe. Kraków, — 
Tomasza 27/11, oficyny, 
m. 10. 12409

LEKCJE fortepianowe w 
opracowaniu M. ftwiąt- 
kiewiczównej: „Jasełka
w szkole Beyera**, Kra­
ków, Stolarska 13/6.

12216

KTO douczy mię ezybko 
niemieckiego. — Gonieo 
Krakowski, Kroków, — 
„N r 13394". 12391

NIEM IECKIEGO —  ze
szczegóinem uwzględnie­
niem korespondencji han­
dlowej i księgowości — 
udziela b. wykładowca 
Kursów Handlowych, ab- 
eolw. uniw. niemieckie­
go. Zielona 8. wiad. n 
dozorcy. 12895

M ASZYNOPISM A, —  po­
wielania. techniki pracy 
biurowej uczę tanio naj­
nowszą metodą, efławkow. 
ska 80/6, godz. 14— 17.

12372

PROFESOR, pierwszorzę­
dny germanista, udziela 
niem ieckiego — wszystkie 
działy — także matematy­
ka: Kraków, Soltyka 11.
I piętro. 12268

KONCESJONOWANE —
chrzęść. Kursy K roju i 
Saycde JÓZEFINA K ra­
ków, ul. W arszaweka 4. 
Nowe kw ey  od 2 etyez- 
h Im 1940. Przyjm uje eią 
i  Panie z szyciem  nieobe- 
smarne. Wpiey codziennie 
d<> 6 wieczór. 12489

GARDEROBĘ odświeża 
naprawia, przerabia: — 
Pogotowie Krawieckie 
Kraków. Jana 13 11405

W SZELKIE FUTRA czy
szczę. farbuję, odnawiam 
przerabiam Kraków — 
Dietla 46a II. m 21. 11794

PODANIA, prośby isty 
po niemiecku pisze *ipe 
ejalność sprawy handilo 
we: „FLO RJAASK A *>5“ 
Firma chrześcijańska.

11712

MOTOCYKL Jawa** -  
M 76 -137 oddam właści 
cielowł. Twaróg Bolesław 
MYŚLENICE. Zakład Try 
zjerski. 11946
CHEMICZNA P RALN iA  
F A RBIAR N IA FRANCI 
SZKA BĘBENKA, CEN 
TRALA UL. GRZEGÓ­
RZECKA J2 -  przyjm uje 
na sezon zimowy do ehe 
micznego czyszczenia n« 
sucho futra, lisy kożuchy 
kożuszki dziecinne, koi 
nierze futrzane, — ora/ 
przyjm uje do czyszczenia 
i farbowania wszelka gar 
derobę i materjały Pra 
ule bielizny i kołm er/y 
bezkonkurencyjne Kol 
morze wykonuje zsrebruo 
białym połyskiem I159;<

A ‘ BUMY amatorskie pa 
m atki z Krakowa, teozk' 
bmrowe ooteey i t. p do 
dalszej odsprzedaży no 
ia f yci8 w W ytwórni al 

bumów Kraków Kraków 
21 — w podworcu

11877

INGENIEUR IRelchedeut 
*onei i załatwia pomyślnie 
wwzelkie sprawy a władt 
niemieckich (wszędzie) — 
Krakau, Biakupiastraeee 
16/2 11933

TŁUMACZENIA polsko
niemieckie maszynopisa 
nie: podunia, listy, ofer 
ty. cenniki, referaty itp. 
DUNAJEW SKIEGO 7 10

11994

BEZPŁATNIE wszelkich 
inforrnaeyj w sprawach 
handlowych udziela 1'erle 
c l i  Kraków „PLORJAŃ 
SKA 55“  -  Firma chrze 
ścijańska. 1188«

Ari i YSTYCZNA TKAL­
NIA naprawia bez śladu 
w«zelke garderobę, czyści 
chemicznie farbuje, prze 

ahia wszelką garderobą 
Kraków, Grodzika 6. W A- 
TALINA na akładzie. -  

12007

ZŁOTE PIERŚCIONKI -
zegarki branzolety i t. p. 
kupaję stale za gotówkę, 
piać najwyższe eony — 
Zgoeaenia Goniec Krako 
w»ki Kraków „N r. 12056“  

12056

PRZEWOZI jak dawniej
meble fortepiany, oraz 
wszelkie towary: Kazi
mierz Pawlik, Kraków, 
8ławkowska 11, m. 12.

12019

rA B B iA R N lA  materja
łó «  t od7.1eży — Franci- 
a*ek JogaMa, Kruków — 
D’ *tl* 93 — wvkonnje
*n ■•tanie] I prędko — 
gwarancja. 11665

W SZYSCY! Kto ma do
sprzedania kamienicę, wil­
lę, dom, paroelę, majntek, 
gospodarstwo w Krakowie 
lub innej m iejscowości — 
proszę z g o s ić : Biuro
„INFORMATOR** W łodzi­
mierza Huka. Kraków, Pi- 
jarska 19 (Telefon czynny 
116 45). KONTRAKTY bez 
żadnych trudności I Go­
tówka natychmiast. Za­
miejscowe zgłoszenia prze­
syłać pocztą. 12421

KONCESJĘ wódczaną kra­
kowską lub % powiatu wy 
dzierżawię od posiadac/a, 
ewentualnie spółka Ofer­
ty: Goniee Krakowski.
Kraków, „N r. 12469**.

12469

SPRZEDAĆ -  kupić moż­
na każdą nieruchomość, 
będącą własnością katoli­
ka. W yczerpujących inror- 
m acyj udziela bezpłalnie 
biuro „INFORM ATOR*, 
Kraków, P ijarska 19, — 
telefon 116-45. 12418

P. T. Niniejszym zawiada­
miam uprzejmie, że po 
powrocie z Bielska otwar­
łem z dniem 15 grudnia 
1939 r. Katolicki Zakład 
Dentystyczny w Krako­
wie przy ul. Basztowej 
L. 24, parter. Z poważa­
niem: Antoni Goraj. — 
uprawniony technik den­
tystyczny. 12290

DAM pieniądze składowi 
papieru, galanterji. księ­
garni jako udziałowiec, 
lub odkupię w całości 
sklep taki. Goniec Kra 
kowski „Nr 12398“ . 12398

„T A B IA “  Instytut przy­
rodoleczniczy, Maków Pod- 
balański — leczy najn -w- 
szemi środkami radjoakty- 
wnemi choroby piuc, żo­
łądka, jelit i nerwów.

12253

OBIADY domowe smacz­
ne, tanie, — na żądanie 
DIETETYCZNE: Garncar­
ska 19. m. 3. 122i2

PRZEGRYZIONE korony, 
m<*atki złote, wymiera ię 
na gotówkę lub zrobię 
wzamian nowe. „P L A T I- 
R ID IA *, Kraków, FIo- 
rj-ań&ka 29, I. p. 12408

KOCHANEJ Adeli prze­
syłam serdeczne pozdro­
wienia Ino Sznur — nie 
Bogdan. 12451

TtU M Ą C Z sądowy przy­
sięgły, niemLeciki, rosy j­
ski, czeski, fj-amouski. — 1 
Pr/ekłady, podania i t/p. 
KdmomiLcza 19/5. 12435

ZAPLUSKW IONE miesz­
kanie — pensjonaty, szni- 
tale, baraki odczys. czariiy 
radykalnie gazem 
„G A ZO C H EM IA ", K ra­
ków. Pijarska 19. Telefon 
116-45.________________12 il7

PRZYSTĄPIĘ z kapita­
łem do HURTOWNI SPI­
RYTUSOWEJ w okręgu 
krakowskim Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski, Kra­
ków, „N r. 12468“ . 12468

MEDJUM! udzieli wiado­
mości o zaginionych, prze­
powie przyszłość. oraz 
poradzi we wszelkich cier­
pieniach: Kraków, Koper­
nika 10. m. 10, w podwor. 
cu — Marta. 12475

ZAGUBIŁAM  książeczkę 
PKO 310.315k i książecz­
kę premjową. Anna Zdro- 
checka Kraków. Żuław­
skiego U . 12388---------------------------- i
SĄD grodaki w Krakowie 
dnia 7 grudnia 1939 — 
Sygn. I 1 Nc 1049/39. Na 
wniosek Andrzeja Ber- 
skiego zarządza się po­
stępowanie celem umo. I 
rżenia książeczki oszczę­
dnościowej Kom. Kasy 
Oszeizędmośoi Miasita Kra-1 
kowa Nr. 435598 wyeta- 
wiicnej na nazwisko An­
drzej Berski, opiew ającej 
n t  kwotę 326.56 zł. — i 
wzywa się posiadaczy po­
wyższej książeczki, a b y ' 
do 6 miesięcy od daty o-1 
głoszenia tego wezwania, 
zgłosili swe prawa, gdyż 1 
w  przeciwnym razie Sąd 
uzna po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu 
wymienioną książeczkę za 
umorzoną. 12437 ,

TR W A ŁĄ  ONDULACJĘ
wykonuje solidnie Firma 
„JEANNETTE**, Kraków, 
św. Jana 2 igmacb Feni­
ksa). 12z62

BRZYTW Y, nożyczki 7-  
wbzelkie noże, narzędzia 
lekarskie — ostrzy, niklu­
je. oraz naprawa maszy­
nek do mięsa, przyjm uje 
się ww pracowni szlifier­
skiej: Kraków, św. Jana 
L. 3 — w podworcu. 12265

KASY ogniotrwałe napra­
wia. przyjm uje wszystk.e 
roboty ślusarskie, ćdusar- 
nia mechaniczna Krak w, 
Krzyża 11. 12266

LECZĘ w chorobach ko­
biecych, akuszerji u- 
względniam niezamożnych 
Kraków. Rynek Klepar- 
ski 13 m 2. 12292

„W ESOŁYCH ŚWIĄT'*
Swoim P. T. Klientom — 
Pracownia Futer. Michat 
Pałka, Kraków, św. Fir 
lipa 2. i2341

ZA STR ZYK I, bańki daje 
absolwentka medycyny z 
dwuletnią praktyką klini 
czną: Garncarska 19, tn. 3.

12241

ZNALEZIONY seter ir­
landzki do odebrania: We­
necja 4 b, m. 8. 12354

PRZECHOWAM sypialnię, 
gabinet prawem użycia, 
kupna, sprzedaży komiso­
wej. Goniec Krakowski, 
Kraków, „12362“ . 12362

POLAK -aryjczyk, młody, 
muzykalny — kto mu po- 1 
życzy pianina lub da n a ; 
przechowanie! Zgłoszenia: 1 
Goniec Krakowski, K ra­
ków, „N r. 12219“ . 12219

ZDOLNA krawcowa z dłu­
goletnią praktyką, szyje 
po domach. Goniec Kra­
kowski, Kraków, — „Nr. 
12184“ . 12184

PRZYJM Ę do spółki oso­
bę pożyczającą 1—2 tys. 
zł. Gwarancja Zgłos/.t nia 
z podaniem adresu: Go­
niec Krakowski, Kraków, 
„Nr. 12094“ . 12094

ARCHITEKT aryjczyk 
samodzielny przedsiębior 
ca z gotówką szuka spoi 
nika z kapitałem na War­
szawę. Oferty: Goniec
Krakowski, Kraków, „Nr 
11796“  11796

SĄD okręgowy w Krako­
wie. Wydział I. Cywilny, 
dnia 22 grudnia 1939 r. 
I T 6/39. Karol Gaudyn, 
syn Karola i Ludwiki 
z Rzepeckich, rolnik z 
Wróżenie, pow. Kraków, 
urodzony 1. X I. 1888 r „  
żołnierz 13 p. p. b. armji 
austr. ts., uchwałą z dn a 
18. I. 1924 r. uznany zo­
stał za zmarłego. Tenże 
Karol Gaudyn zawarł 
związek małżeński z Ma- 
rjanną Cies, córką Szcze­
pana i M arjanny dnia 12 
lipca 1911 roku w kościele 
rzymsko-katol. w Górce 
K ościelnickiej. Gdy zatem 
można przyjąć, że zaist­
nieją warunki do uznania 
powyższego małżeństwa 
za rozwiązane, zarządza 
się na wniosek Marji 
Gaudynowej postępowanie 
celem uznania powyższego 
małżeństwa za rozwiąza- 
ue. a zarazem ogłasza się 
ponownie wezwanie ażeify 
udzielono wiadomości Są­
dowi. albo adwokatowi 
Izydorowi Miinnichowi w 
Krakowie, ul. Czys.a, które­
go ustanawia się kuratoiem  
Rok po dniu ogłoszenia 
edyktu z dnia 24 stycznia 
1939 r. Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecz­
nie, że małżeństwo powyż­
sze uznaje za rozwiązane.

12476

ZGINĄŁ ehart (Rex) po- 
p.pLato-biaiy, 2 łaty ce&ar. 
ne na grzbiecie. Łaska­
wy zmalazca zgłosi się z* 
wynagrodzeniem: Strze­
lecka 7. 12428

ŻLE słyszysz! Masz szum, 
cieknięcie uszu! Żądaj bez 
płatnej, pouczającej bro­
szury: Eufonia, Kraków,
Orkana 20 —  Olsza.

12113

POSZUKIW ANIA zaginio- 
nych w kraju, zagranicą 
przeprowadza jedyne B u- 
ro Zleceń, M AJEW SKI, 
Kraków, Krowoderska 41, 
INFORMACJE BEZPŁA­
TNE — korespondency nie 
po nadesłaniu znaczka — 
ewidencja osób poszuki­
wanych do przejrzenia na 
miejscu. 12141

ZDJĘCIA świąteczne w 
mieszkaniu oraz ślubne 
wy kora uje arty»tyozinte i 
tara 10 Bieleo — Karm e­
licka 50. 12440

ZLECENIA handlowe, u-
rzędowe, osobiste w róż- 
nyoh miastach załatwia 
szybko Biuro Zleceń. -  
M AJEW SKI, — Kraków, 
Krowoderska 41. 12142

UW AGA! Pracownia Fu­
ter Antoniego Marczykie- 
wicza. Kraków, ul. W ybi­
ckiego 2 — wykonuje
wszelką pracę kuśnierską. 
Specjalność: płaszcze na
miarę według modeli o- 
statnich nowości. Prze­
róbki i reperacje po zni­
żonej cenie. Robotę wy­
konuje solidnie —  termi­
nowo. 12321

WRÓŻBITA światowej sła­
wy poradzi w każdej spi a- 
wie Kabała tarokiem e- 
gipskim. Siddharta, Kra­
ków, W ybickiego 5 m 2 
od 4— 6. 12320

WODOCIĄGI, łazienki, 
gaz naprawia i wykonu­
je  nowe, J. Tokar, Kra­
ków, ul. św. Jana 16.

12319

KURSY M ODNIARSTW A
obejmując® całokształt 
za wodowej nauki mo- 
duiarstwa. W pisy przyj­
muję Antonina Nartow- 
®ka Kraków, ul. M ikołaj­
ska 13. 12436

OGŁASZAM, że za żonę 
swą Stanislnwę Łnganową 
z Linczewskicb, zamiesz­
kałą w Krzes/owiCiich — 
żadnych długów nie P a- 
cę i za nie nie odpowiadam 
od dnia 5/10 1939. 1 - ^ i

SW ETRY Itp. robię na 
drutach szybko I ładnie: 
Słoneczna 4/28. 124.»9

MYDŁAI — Niezawodny 
sposób wyrobu 55 gatun­
ków mydeł -  sprzedam- 
Sławkowska 4/1II Otwar­
te od środy godz. 1—7.

12458

W YPOŻYCZALNIA fesią 
że*K „Nauka i Sztuka**, — 
Kraków. Podwale 6, — 
poieoa wielki wybór k*Lą- 
ie  powieściowych, popu. 
larno-naukowych i nau­
kowych — również  ̂ w 
obcych językach — Za­
pamiętać adrce: W ypoży- 
oz.iinia Książek „Nauk* 
i Sztuka** — Kraków, nl. 
Podwale 6. 12441

PODANIA niemieckie w 
sprawach jeńców, konce­
sji, tłumaczeń, oferty, ko­
respondencje: Kraków, ul. 
Sienna 7, m. 4a. 12318

PORADY prawne, K ra­
ków, W ybickiego 5 m. 2, 
od godz. 11 do 14. 12317

PRZEDSTAWICIELSTWO
muszyn biurowych. — 
W ARSZTATY NAHRAW :
Aleksander MOŁODECKI, 
Kraków, Floriańska **9, 

I p. —  czynny telefon 
115-77 12316

MAM kilka tysięcy i pra­
ktykę do otwarcia inte­
resu. Oczekuję korzyst­
nych propozycyj. Zg.osze­
nia: Kutybowa, Kraków, 
W iśniowa 7, Prądnik Czer­
wony. 12314

ADM INISTRACJĘ domów, 
przedsiębiorstw przyjm ie 
solidny kupieo-ary jczyk. 
Oferty: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 12228 *.

12223

POZNAACZYK, solidny 
kupiec przystąpi z wsp ół­
pracą i nazwiskiem do 
handlu zbożem, w- gh co 
lub t. p. Oferty do Gwńoa 
Krakowskiego, Krak w, 
„Nr. 12227“ . 12227

PIES duży, biały, opłaco­
ny. z kagańcem, do ode­
brania: Azory, ul. Kar-
łówki 198, Bronowice. 
_____________    12203

KASY wertheimowskie o- 
twieram, klucze dorabiam : 
Franciszek Dziedzic, za­
kład brązowniozy, Kra­
ków, Senacka 10. 12201

ZAK ŁAD  Krawiecki W. 
BUCKIEGO, Floriańska 
47 — wykonuje wszelkie 
roboty wchodzące w za­
kres krawiectwa damsko- 
męskiego po cenach wy­
jątkowo niskich. 12340

ZĘBY SZTUuZNE, plom­
by, korony (hilzy), most 
ki z oryg. metalu „Pla-- 
tir d ;a“ . bezbolesne usu­
wanie korzeni. Zakład 
Dentystyczny — Antoni 
KORNIK, Kraków, FLO­
RIAŃSKA 29. 12339

BIURKO ameryknńside 
okazyjnie kupię. O ferty: 
z podaniem ceny do Goń­
ca Krakowskiego, Kra­
ków. „N r 12445“ . 12445

PIERW SZA licytacja  ru­
chomości w sprawie egze­
kucyjnej przeciwko Zyg­
muntowi Nawratilowi od­
będzie się w Krakowie 
przy ul. Poselskiej 24 
dnia 4 stycznia 1940. go­
dzina 12ta. Zostaną sprze­
dane: 1 fortepian ' „Strei- 
chera“ . oraz urządzeń :e 
klubowe (kanapa, 2 fo­
tele kryte skórą i stolik 
okrągły), oszacowane na 
zł 1000. — L icytacja  roz­
pocznie sie od kwoty 
500 zł. Kom ornik Sądu 
Grodzkiego w Krakowi® 
rew. I (Zyblikiewicza 5/6) 
do I Km. 2174 39. 12446

WESOŁYCH ŚW IĄ T !! —
Serdeczne życzenia Swo*!m 
P. T. Klientom składa 
Chemiczna Pralnia i Far- 
biarnia Stanisława W l- 
TALSKIEGO, K rowoder­
ska 70. 12343
KONCESJONOWANE biu­
ro ^y^halteryjno rew izyj­
ne Jozefa Jankielewicza, 
Kraków, Dunajewskiego 
6/27, sporządza: bilanse,
zamknięcia rachunki w® 
także dla oelów podatko­
wych, organizacje biur 1 
stałą lub dorazową kon­
trolę. Zakłada i prowadzi 
księgowość. Inform acje u- 
dziela bezpłatnie. 12310

TR W AŁA  ondulacja i 
farbowanie włosów iest 
najlepszym podarkiem na 
Gwiazdkę Jednak wyko­
nane w Bristolu, Kraków,
plao Mariacki 9, 1 p 

I 2 i1305

ZAW IADOM IENIE. Tele­
fon 119-90 czynny -7- 
Chrześcijańskie Pogotowie 
Krawieckie, Jana 13.

12348

2 0 0  zł. dam znalazcy za 
zwrot dokumentów lekar­
skich i innych na nazwi­
sko Dr. Dynowski, które 
zaginęły przy końcu sfierp- 
nia 1939 na dworcu kole­
jow ym  w Krakowie Zgło­
szenia: Goniec Krakowski, 
Kraków, „N r. 12368“ .

12368

PRIMUSY, maszynki spi­
rytusowe, naczynia, nai- 
prawia: Kraków, św. Jana 
L. 16. 12257

N A P RA W IA  bez śladu u- 
szkodzenia garderobę je ­
dynie Tkalnia Sztuozna —* 
Kraków, M ikołajska 32.

12258

MARYCHNO — m oc ser­
decznych życzeń świątecz­
nych. Józek dla W iel.cz- 
ki. 12330

NOWO otwarta pracownia 
obuwia przyjm uje wszel­
kie zamówienia nowe ora* 
reperacje po cenach ni­
skich. Św. Marka 27, Fir­
ma chrześcijańska.

12328

ZA K ŁAD  FRYZJERS kT,
Kraków, Starowiślna 42, 
wykonuje ondulacje: wo­
dną. żelazkową i trwałą 
według najnowszych mo­
deli oparatami zagranicz­
nymi. Również otw irty  
Salon fryzjerski, mę.^ki 
po cenach niskich. 12327

ADM INISTRATOR ruty­
nowany, ustosunkowany 
magister, aryjczyk, przyj­
mie jeszcze 2— 8 realności 
zaniedhnnych — za dochód 
ręczy. Zgłoszenia: Goniee 
Krakowski, Krakóer, „N r, 
12237“ . 12237

ŚWIĄTECZNYCH gości
przenocujemy na tapcza­
nie. otomanie fotelu łóżku, 
materacach, połowem łóż­
ku, pod kołdrą D< mb ń- 
skiego. św. Marka, uaroi- 
nik F loriańskiej 26 —
Story. 12225

SKOROW IDZ firm chrze­
ścijańskich wizę kich hau- 
dlów, zawodów ukaże się 
w styczniu. Prosimy nad­
syłać adresy: Goniec Kra­
kowski. Kraków, — „N r. 
12205“ . 12205

- - ; , 
LEKARZ — aryjeryte, 

ginekolog, samotny, przy. 
stąpi do spółki lub obej­
mie gabinet po koledze. 
O ferty: Goniec Krakow­
ski, Kraków, „N r. 119 8“ .

11938
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